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Żaprowadzenie nowty formy Rządu, ostó- 
twe wiłowania o utrzymanie naredó 
niepodległości, aż do zupełnego t'olskt 
podziału. 


Dom Ottomanski ńachylał się do upadktt ; 
zniknął blask dawnych iego zwycięztw pod 
45) Początek tego pisma znayduie się w Nue 
merze IX. Pomiętnika, roku zeszłego 
Numer II. 1810: š 


` 
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czas nieszczęśliweóy woyny którą Traktat 
w Kainargdy (1779) zakończył. Już od 
` półwieku nikczemnieli mężni Janczarowie 
naywiększa Porty warownia, przedmurze 
iéy Krym zagarnęła Rossya , Hospodarowie 
Multański i Wołoski szukali wsparcia w Pe- 
tersburgu przeciw despotyzmowi Sułtana , 
widoczna byłu łatwość podbicia Turcyi ; 
wstrzymała tylko ićy zgubę czuyność mo- 
|carstw, dla handlu i zapewnienia równo» 
wagi w Europie, o całość iey troskliwych. 
Przeto w celu raczćy zabezpieczenia sobie 
zdobyczy , iak podwojenia sił przeciw sła- 
bemu nieprzyiaciełowi, obadwa Cesarskie 
/jdwory Wiedeński i Peterburski ścisłem złą- 
jezyły się przymierzem. R. 1787. Imperato- 
| rowa pod pozorem zwiedzenia prowincyi po= 
łudniowych puściła się w drogę, kiedy Jo- 
zef II. dążył przez Gallicyą na ićy spot- 
| kanie. Zbliżenie się ićy do granic Polski, 
| natchneło myślą Stanisława Augusta wyie- 
chania przeciw nićy do Kaniewa. Nigdy 
lepićy nie zdawał się obrany moment do 
skłonienia Katarzyny II. aby zezwoliła na 
podźwignienie narodu Polskiego, nad któ- 
, /rym ciągle doznawana powolność, nowy ten 
| dowód przychylności Króla , zapewniały ićy 
|niewzruszone panowanie ; brakowało tylko 
przywiązać go przez dobroczynność : za: 
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miar ten tém łatwieyszy mógł ii nióy źnaż 
leźć przystęp; iż serce ićy upoione była / 
podchlebną nadzieją osiągnienia wschodniez 
go tronu. Pówszechne wówczas było mnież 
manie, iż w taiemnych z Królem rozmo= 
Wach ułożyła ścisłe połączenie się zaczeż 
-pnóm przymierzem , obiecywała korzyści 
Ww rozszerzeniu granic i zezwalała na poa 
większenie woyska. _Wszystko to na przyz 
szłym Seymie miało być dokonane: - Sądził 
Stanisław August, iż wreszcie nadeszła szczęż 
śliwa pora; śię nie odzyskania źupełnóg 
niepodległości , przynayninićy położenia ićy 
zasąd. Lecz w większćy części narodiż 
tkwiła pamieć doświadczonych od Rossyi 
gwałtów , gniewało ciągłe upokarzanie , o2 
burzała myśl pomagania do zguby sąsiada 3 
który święcie dochowy wał przymierza, i 
w ostatnićy woynie iedynie za udzielność 
Rpltéy wziął się do oreża. Roższerzał też. : 
go ducha taiemnym wpływem król Pruski 
 strwożońy połączeniem sie domu Austry= 
'fckiego z Rossyą, i w celu przeszkodże: 
nia ich dumnym zamiarom z Anglia sprzyż 
mierzony.  Pierwszćm iego staraniem by- 
ło, ożywić w Polakach nadzieię zrziieejiiż 
iarzma, obietnicą silnego wspatcia. W pos 
wszechnem zatćm oczekiwaniu wielkich od 
miań; w iędiómyślnó pragnieniu odzysk» 
4) 
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nia dawnéy kwietiokeii rozdwoione były u-_ 
, mysły w wyborze śrzodków. Jedni wraz 
«z królem chcieli pod zasłoną Rossyiskiéy o- 
pieki pomnożyć -woysko i Wyćwiczyć w 
obcych obozach, aby się usposobiło poźnićy 
dopomnieć o narodowe krzywdy. lnni pa- 
miętni Rossyiskićy przemocy większe upa* 
trywali bezpieczeństwo w stosunkach z kró- 
lem Pruskim. Celowała ta nad przeciwną 
strona, wielkiemi talentami, -wymową i 
gruntowng swego i obcych rządów znajo- 
mością. Nie w tém tylko zachodziła ró- 
nica: Stronnicy alliansu z Rossyą s przy 
zachowaniu dawnćy Konstytacyi, pragnęli 
tylko powiększenia woyska i skarbu; ich 
przeciwnicy sądzili potrzebnóm Zzaprową- 
dzenie w nowym kształcie rządu, któryby 


 zatamował zrzódła dalszych bezprawiów.. 


Tym sposobem dzieliły sie skłonności, kie- 
dy król r. 1788, uniwersałem zwołał: naród 
do wyboru Posłów na Seym, i cel iego 
chwalebny odrodzenia oyczyzny zapowie- 
dział. 3 

Wcześnie z natchnienia dworu odgłos 
publiczny przeznaczał na marszałka osobę 
z rzadkićy zaleconą poczciwości, Stanisława 
„Małachowskiego Referendarza Kor: Posła z 
Woiewodztwa Sieradzkiego. Był on obu- 
dwom stronom zarówno miły, przeto ie- 


oi 
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dnomyślna na wybór iego staneła' zgoda. 
Dla zapewnienia obradom pomyślnego skut- 
ku, zgodzono się na związek Konfederacyj, 
w tym kształcie seymowania liberum veto 
traciło moc swoię, i większość tylko gło- . 
sów stanowiła. Wybrany na drugiego mar- 
sząłka Konfederacyi z Prowincyi Litewskiey, 
Kazimierz Xiąże Sapieha Generał Artylleryi 
Litt:: Urządzono nakoniec, aby Posłowie. 
każdćy z trzech Prowincyi osobne miewali 
posiedzenia, na których po dostateczńćm 
proiektów toztrząśnieniu dopiero ie do lzby 
wnosili. Mało wprawdzie pomógł, ten śrzo- 
dek.do oszczędzenia czasu, bo gdy z prze= 
pisu prawa głośne kreskowanie poprzedzało 
taiemne , przy służącey każdemu wolności, 
odnawiały się wszczęte na Sessyach wy- 
działowych sprzeczki, i dawały powod do 
mów rozwlekłych, izba stawała się planem 
popisu wymowy. - Jednak te poprzednie 
naradzenia służyły wielce do obeznania wię- 
kszości Posłów z prawdziwemi zasadami do- 
brego rządu. i 
Takiebyły początkowe czynności Sey- 
mu. Na samym iego wstępie minister Pru- 
ski podał notę przestrzegaiącą o umowiot 
nym alliansie z Imperatorową, wystawiał 
go nie tylko iako mnićy użyteczny , ale na- 
wet niebezpieczny, gdyż iego monarchę | 
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wziąłby go za wymierzony przeciwko. go- 
bie. Zdziwiłaby seymuiących ta przestró- 
ga, gdyby ią był publiczny odgłos nie u=. 
przedził: ieszcze z swoićy strony żadnego 
kroku nieuczynił ambassador Rossyiski, gdyż 
postepowanie względem niego posłów o- 


«  feymowało mu nadzieię znalezienia dawnóy 


powolności, mnożyły wstręt ku niemy do- 
niesienia o uciska woiewodztw południdź 
wych przez znayduiące się w nich bezopo- 
kkm ślubny Rossyiskie. W zrastała zą-- 
tem przeciwna strona, cokolwiek od Ros- 
syi pochodziło* stawało się podeyrzanćm ż 
gokolwiek dawnićy pod ićy uchwalono o-i 
pieką, uważano za noszące pietno niewoli, 
Nie tak widocznemi okazały się ieszcze te 
skłonności, kiedy w powszechnym zapale 
iednomyślnością zwiększono woysko' da 
głów sto tysięcy; lecz zaraz dały się poznać 
gdy przystąpiono do stanowienia nad nićm 
zwierzchności. Dotąd rząd iegó należał do 
departamentu bedącego częścią Rady Nieu- 
staiącey. Magistratura ta ściągnęła na sie. 
bie nienawiść, bo wzięła początek na ohy- 


'dnym`Seymie (R. 1773.) pod obcą przemo. 


eą, bo poźniey rozciągnieniem ićy władzy 
do tłómaczenia praw (R. 1776) zagrążała 
samowładnością. Większość zatćm głosów 
była, za wyznaczeniem osobućy Kommissyi 


e 
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do zarządzania woyskiem. -Na wystawienie 
i utrzymanie woyska w liczbie uchwalo- 
nóy , zgodzono się aby odtąd dobra Szla- 


checkie dziesiątą, Duchowne piątą część 


swych intrat do Skarbu wnosiły. 


Już czas przepisany prawem obradom 
publicznym upływał, a Seym jeszcze- nie 
tknął się ważnego celu który go zgroma- 
dził, osądził przeto iż rozchodząc się za- 


: _wiodłby nadzieie naródu, przedłużył za- 


tém trwałość swoię. Już zrobiono krok 


piórwszy do osłabienia Rady , nastąpił po 


nim drugi za przydaniem departamentowi i inə 


. teressów zagranicznych Marszałków i osób 
z Seymu wybranych pod nazwiskiem Depu- 


tacyi, Widoczny był zamiar uchylenia ićy; 
jecz czuł każdy widoczną potrzebę naywyż- 
széy władzy ciągle czuwaiącćy, a ztąd wy- 
niknął proiekt nieustalącego Seymu. Nie 
mógł dłużćy ambassador Rossyiski milcze- 
niem pokryć zamachu na obalenie formy 
rządu opieką monarchini iego zapewnione- 
go; odpowiedziano z umiarkowaniem na ie- 
go deklaracyą , że Imperatorowa uznawając 


udzielność Rpltćy, daleka iest zapewne od. 


dawania swéy gwarancyi takićy rozciągło- 
ści, aby krepowała wolą niepodległego 
narodu , przedsiebrane od niego śrzodki dla 
ustalenia własnego szczęścia, sprawią bez- 
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wątpienia ukontentowanie monarchini któ: 
ra tylekroć o swoićy przychylności stara- 
ła się go przekonać. Tym sposobem Seym 
stawiając się w zupełnćy niepodległości 
śmielćy iuż postępować zaczął. R. 1789. 
Zniesiono Radę Nieustaiącą , wybrano De- 
putacyą do wypracowania proiektów poa 
trzebnych w rządzie odmian. W tém nowe 
zdarzenie bardzićy roziątrzyło umysły. Do- 
niesiono o odkrytym spisku ludzi kraiowych 
ı Ruskiego obrządku z poduszczenia ducho- 
wieństwa, naczelnik iego Archimandryta' 
Słucki od Synodu Petersburskiego” ustano- 
wiony, pod strażą do Warszawy przywie- 
żiony i do sądu oddany został. Znaczniey 
szy daleko winowayca należał dotąd da 
obrad publicznych , Xiąże Adam Poniński 
Podsk;W.K. narzucony dawnidy odRossyi Mara 
szałek Seymu który on pamiętnieyszym u= 
czynił popełnionemi od siebie bezprawiami, 
niż wymuszone zabranych prowincyi ustą- 
„pienie. (r: 1773—1775). Wielu żądała 
roztrząsania czynności tego ohydnego zja> 
zda, i rozciągnienia kaźni na składaiące go 
członki , umiarkowańsi odwrócili ten zamach 
mogący zaburzyć spokoyność powszechną , 
lecz nie mogli usunąć zemście samego nau 
czelnika. Wyznaczony sąd na Ponińskie- 
go, W rok potóm skazał go na utratę urzę- 
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dów, czci, imienia i wieczne wygnanie, 
przy żachowaniu iednak dobróy sławy po- 
tomstwu i niewinnćy familii. Stan woy- 
ska nie przestawał Seym zatrudniać ; urzą: 
dzono stopnie woyskowe i płacą, przepisa-- 
no sposób wybierania rekrutów, wyzna- 
czano i określono obowiązki powiatowych 
. zwierzchności pod nazwiskiem Kommissyi 
cywilno woyskowych, do których z wole 
nego wyboru powołani obywatele bezpła- 
tnie trudnili się nie tylko tóm cokolwiek 
związku woyskowych zcywilnemi tyczeć 
się mogło, lecz oraz całym wnetrznym kras 
iu porządkiem. Ustanowiono prawidła dla 
lustratorów maiących wyciągać intraty dóbr 
Szlacheckich i Duchownych, w celu pore 
nowienia uchwalonego podatku. N; końcu 
roku Deputacya przyniosła zasady do po 
prawy rządu które w prawo zamienionę zo- 
stały. W tych uchylono na zawsze Konfe- 
deracyine Seymy, samćy tylko osiadły 
szlachcie i ićy dorosłym synom głos na 
„Seymikach przyznano , Seym gotowy usta-: 
nowiono , to iest z posłów na lat dwa obraa 
nych zawsze zwołanym być mogący „ile ra- 
zy tego lub od obcych grożące niebezpie- 
czeństwo, lub wnetrzne zamieszanie, [ub 
osierocenie wyciągało.  Wspomniano tylko- 
o naywyższćy przy boku Króla Magistratu- 
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sze pod imieniem Straży z członków przez 
Seym zwyczayny , czyli co lat dwa podtig 
dawnego prawa zgromadzalący się, wybić» 
rać się maiących. (x 

lm Seym okazywał się czynnieyszym, 
tém większą król Pruski okazywał mu przy” 
chylność. Zakupowano ziego pozwoleniem 


broń w Berlinie dla powiększaiącego się 


woyska , minister iego oddał Królowi i Mar 
szałkom Seymu i Konfederacyi imieniem 
swego monarchy medal złoty bity w Berlia 
mie na uwiecznienie pamiątki zgody Stanów, 
i pomnożenia siły zbroyney (*). Odtąd 
wszystkich oczy zwrócone były na Fryde: 
ryka Wilhelma II, w nim iedynego upatrya 


POGO KALE MDE, 
()- Medal ten wyrażał na iednćy stronie 
Gieniusz Polski z Jobytym mieczem przy- 


chorągwiach, tarczach i innych zna« 
kach woyskowych, z napisem : Proprio 
marte tuta. Z Ərugiéy ślrony wizeru* 
nek posągu fana III, znayduiącego się 
w Łazienkach z napisem na około : Pri- 
sca jvirtute felix. Z przednićy śtro- 
ny napis na dole: Aucto Exercitu 
MDCCLXXXIX. Na odwrotnćy stro. 
nie pod posągiem Sobieskiego: Con 
cordia Comitiorum /convocatorum 


MDCCLXXXVIIL. 
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wano zbawcę. Imperatorowa raz jeszcze 
krok uczyniła dla zwrócenia kn sobie umy- 
słów. Domagałą się przez swego ministra 
wolnego przechodu woyska do Wołoszczy- 
zny, daiąc do zrozumienia , iż odmówienie 
weżmie za dowód nieprzyiaźni. Udzielono 
natychmiast dworowi Berlińskiemu tóy de+ 
klarącyi i podług zasiagnionćy od niego ras 
dy odpowiedziano ; iż łmperatorowa nie zea 
chce naruszać bezpieczeństwa i neutralnoa 
ści sąsiedzk ego i przyjaznego narodu, przez 
wprowadzenie w kray iego woyska , coby 
Turkom do podobnćy wolności dać mogła 
także powód. Nie odmawiaią iednak Sta= 
"ny przechodu małych komend, za poprze» 
dnią iednak o to rekwizycyą w każdym przy- 
padku Ambassadora, i pod warunkiem, aby 
też komendy od Komissarzów Rpltćy przes 
prowadzane były i żadnych nie zđkładały 
magazynów. Chcąc tém mocniéy ieszcze 
Seym przekonać o chęci zachowania zupeł- 
nóy spokoyności wśrzód woiuiących mo= | 
carstw , przy wysyłaniu ministrów do za: 
granicznych dworów , wyżnaczył także jes 
dnego do Stambułu. Nawzaiem Warszawa 
uyrzała Posłów od mocarstw które iuź da- 
wno z Polską nie miały związków. 

Nie spuszczał wśrzód swych zatrudnień 
Seym baczności o zasilenie skarbu. Zawioe 
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dła nadzieia w ofierze z dóbr Duchownych 
i Szlacheckich , podatek ten nie wynosił 6 
millionów , wyznaczono przeto Kommissyą 
koekwacyiną do ścisleyszego weyrzenia w. 
wyciągnione intraty. Domyślono sie wcie- 
, Hé do Skarbu znaczne dobra wakuiącega 
Krakowskiego biskupstwa , za oddzieleniem 


znich części wyrownywaiącey stutysięcy . 


złotych dochodu dla przyszłego biskupa. 
Podwyższono opłatę z królewsczyzn, ob 


myślono pomnożenie dochodu z papićrustę< - 


plowanego , nałożono podatek. na skóry y 
wreszcie dano pozwolenie Deputacyi zagrąw 
nicznóy zaciąynienia pożyczki. 

R. 1790. Już od roku pracowano nad 
ułożeniem ściśleyszego połączenia się z kró- 
łem Pruskim , stanął wreszcie Traktat Alli- 
ansu" zaręczaiący wzaiemną pomoc , lecz w 
, przypadku tylko napaści. Pod tarczą iego 
zabezpieczony Seym przedsięwziął rzecz 
ważną, obmyślenie za życja króla następ=- 
ey.. Przerażała pamięć okrapnych wypad- 
ków bezkrólewia , znajoma przychylność 
Polaków do panujących nad niemi dynastyj 
zwracała wszystkich chęci do Frederyka Au. 
gusta Elektora Saskiego wnuka przedosta- 
tniego Króla.  Uradzono przeto zapytać się 
narodu, czylina wczesne przeznaczenie go 
do tronuzezwala. Wydane tym końcem u» 


z 
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niwersały z naywiekszym przyieto zapa» 
łem. Na zgromadzonych Seymikich wy- 


brani ‘posłowie nowi bez uchylenia daw= 


nych , odebrali od współbracj zlecenia o- 
świadczenia powszechnćy zgody. - 
R. 1791. W podwoynym składzie Seym 


‘daléy postępówał w przedsiewzietych od- 
mianach. Urządzono Seymiki. Ten tylko 


na nich głosować m gł, który był zapisa* 


ny w xiędze cywiłnćy , a zapisu nie zyskał 


bez posiadasia własności gruntowóy w:o- 
brębie seymikuiącego powiatu. Sciągneły 
szczególnieyszą uwage dwie nieochybne za- 
sady bogactw kraiowych, podźwignienie . 


miast, i handel. Zniszczyły tamte poprze- 


dnie woyny „1 możnowładzców przemoc. 
Utracziąc powoli swe przywileie mieszcza« 
nie byli wprawdzie mieszkańcami krain, lecz 


nie obywatelmi. Długo spokoynemi zosta- 


iąc, nagle się ocucili na odgłos czynności 
śrzedniego stanu we Francyi. Uznał 


Seym słuszność w domaganiu się ich o da- 


wne prawa, rozszerzył ie nawet, lecz w 
działaniu przezornieyszy od Zgromadzenia 
Francuzkiego, wolał podnieść stopniami mie- 


«szczan do zacności szlachectwa, niż zno- 


sząc ie oburzyć przesąd wkorzeniony uro» 
dzenia. Uchwalono przeto wolność dla mie- 
szczan dóbr kupowania, nabywcom uszla+ 


<w 


165% -_ Historya 

chetnienie, gdyby go żądali, zapewniono. O= 
þiecano każdego Seymu osób trzydzieści noš 
bilitować. Dozwolono stawania we wszy» 
stkich sądach, posiadania wszelkich rang 
w woysku, oprócz kawaleryi narodowcy, 4 
"tym sposobem zasłużonych % liczbie szla: 
chty umieścić przyrzeczono: Wyznaczono 
(w każdey z tżech Prowincyi; to iest: Wiel- 
ko - Polszcze ; Mało - Polszcze i Litwie, po 
siedm miast na Sądy appellacyine mieyskie: 
Każdy z wydziałów do nich należących miał 
wysyłać na Seym deputowanego. Ci w licz- 
bie dwudziestu ieden, mieli być na trzy Kom- 
missye Skarbu , Policyi i Assessoryi tak poz 
dzieleni, aby w piówszych dwóch po sze- 
ściu, w ostatniey dziewięciu ich zasiadało 
z głosem decyduiącym w materyi miast ; 
poradnym tylko w innych przedmiotach: 
Do nich miastą podawać powinny były swe 
Żądania, a oni ie Seymowi za danym od 
, marszałka głosem przekładać. Nakoñiec u+ 
chylono prawo utraty szlachectwa przez 
kupczących , i szlachcie mieyskie przyimo- 
wać dozwolono, czego zaraz nayznaczniey- 
sze stanu szlacheckiego osoby, a między 
niemi pićrwszy marszałck Sćymowy Mała. 
ehowski, dały przykłady. t 

. — He pomyślnego skutku ta Ustawś śpra« 
wila na umysłach mieszkańców miast ; tyle 
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Seym znalazł oporu w uskutecznieniu nie 
mnićy ważnego przedmiotu , handlu. ' An- 


glia i Hollańdya oświadczyły gotowość ža- 
„ warcią Traktatów handlowych ; lecz: trzeba 


go było wprzód zrobić z królem Pruskimi 3 
ułatwić przez niego! wolny spław, i zape= 
Wnić składy. Monarcha ten twierdząc iż 
przez UmnieyszPniE ceł, traciłby dwakroć 
stotysięcytalerów rocznego dochodu, żądał 
w nadgrodę ustąpienia Gdańska i Torunia. 
Odmówienie Seymu gorliwego o zachowa» 
nie całości krain uraziło króla Pruskiego , 
lubo stan interessów Europy zatrzymał go 
jeszcze czas nieiaki w przyiaznych z Rze: 
cząpospolitą” związkach. 
` Sciągała baćzność iego tocząca się ż 
Turkami woyna. Xiążę Potemkin naywyż- 
szy wódz Rossyiski po dohyciu Benderu iuź 


„do Dunaju miał wolny przystep. Oręż Au» 
stryacki pod przywodem Laudona, wziął 


przewagę, Belgrad opanowany , Orszowa, 
obleżoną została. Próżne były starania x 
pogfożki nawet dworu Berlińskiego dla da 
calenia Porty. Jozef LI. przedsięwziął ð+ 
deprzeć wszelką napaść ,' któraby mu dó 
dalszych przeszkadzała zwycięztw. W tym 
celu przywołany do Wiednia Laudon, aby 
dowodził maiącemu się zebrać w Morawił 
korpusowi.* Leopold II. wstąpiwszy na 
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tron, lubo umiarkowańszy od brata nies 
odstąpił jednak ód iego zamiaru,” woyskó 
` Austryackie stanęło obozem zagrażając Szląż 
skowi, z.swoićy strony król Pruski Zgro* 
madził siłę, i na ićy czele główną kwate- 


i "rẹ założył w Wrocławiu. Jednak wśrzod 


oczekiwania nieuchconnćy woyny , trwały . 


ciągle układy , które wreszcie Traktatem w 
Reichenbach się zakończyły. Mił on słue 
Żyć za podstawę przyszłego z Turkiem pos 
koin, a tymczasem zawieszenie broni mię» 
dzy Austryą i Portą na dziewieć miesięcy 
stanęło. Rossya choć. samćy sobie „zostaa 
wiona i woyną « królem Szwedzkim rozera 
wana, nie okazywała łatwości do złożenią 
oręża. Połączone iuż z sobą Wiedeński i 
Berliński dwory praćowały usilnie nad 


skłonieniem Imperatorowcy do zgody. .Z pos _ 


wodu tego zbliżenia rozeszła się bądź pe~ 
wna, bądź z domy słu pogłoska , iż nastąpi 
powszechne ze szkodą P. Iski poiednanie. 
Dochodziły od ministrów narodowych z ża- 
granicy coraz bardzićy trwożące wiadomo. 
ści. Od dawnego czasu trudniła się Depus 


tacya nową rządu Ustawą, lecz ociągane ` 
sie ią ogłosić bez przygotowania umysłów ` 
dawnemi zarażonych przesądami. Moment 
ten powszechnćy obawy zdał się naypomyśl. - 


nieyszą porą. Stało się to w.pamietnym 
i | na 
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ha zawsze dniu g. Maia. Mała była wpierae 
iących się liczba, prawie Wszyscy z zapa 
„łem i uwielbieniem przyieli ią i poprzya 
sięgli We dwa dni potćm (dnia g: Maia) 
iednomyślnemi stwierdzono ią głosami. W 
dziewięć miesięcy (14. Lutego 1792) zgroż 
madżeni obywatele na stymikach powiatoż 
wych do których podług prawa, nie tylko 
silezbroyńćy zbliżyć się, ale Żadnemu woya 
skowemii znaydować się niewolno było, z u- 
'niesieniem się za nią oświadczyli: ` Żadna 
konstytucya nie ma za $obą tak uroczystes 
go ogólnóy woli ludu świadectwa, beż này: 
mnieyszego cienia przemocy. Oto ićy treść i 
„Religia Katolioka iest panuiącą , ićy 
porzucenie zbrodnią. Wszystkie inne reliz 
gie maią' wolność wyznania i praw o: 
piekę: ,; à , À ' 
„Stanowi szlącheckieinii dawnieysze ; 
mieyskiemu świeżo udzielone potwierdza: 
ią się swobody. Panowie od swych włoż 
ścian nie mogą wyciągać innych nad zadaż 
wnione zwyczaiem powińności. Wolna 
wieśniakom w sądzie zeskarżyć wszelkie 


nadużycie władzy. Przybywaiący cudzoż: 


ząemiec osiadać może gdzie mu się podobaż 
„nie dotrzymujący właściciel gruntu koloni: 
ście umowy przed sądem ma odpowiadać: g 


Numer LI. 1$16: 2 
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„Tron ma być elekcyinym przez dys 
nastye. Następcą panującego Króla jest 
Frederyk August Elektor Saski; który gdy» 
by „potomków płci mezkićy nie miał, córka 


„lego Augusta Nepomucena z przybranym od 


Qyca za zezwoleniem Stanów małżonkiem 
zacznie pićrwszą dynastyą. ,, FT 
„Władza wykonawcza należy do Króla, 


'z przybraną do boku iego radą, pod nazwi- 


skiem Straży, Tai składać sie będzie z Pry- 
masa iako Prezesa Edukacyi, a w nieby» 
tności iego pićrwszego w rzędzie Biskupa , 
z.5. Z pomiędzy ministrów, i Marszałka Sey- 
mowego, tudzież dwóch Sekretarzów. Mart- 
szałek Seymowy nie ma się mieszać do re- 
zolycyi, Straży, pilnować tylko powinien 
Przypadku: zwołania Seymu.  Członki Stra- 
Ży maią tylko głos porądniczy , przy 'sa- 


„mym Królu ięst decyzya. Wyroki iednak 


iego skutku nie wezmą, jeśli przez ministra 
po'lpisane nie zostaną. Gdyby żaden z mi- 
nistrów wyroku królewskiego podpisać nie 
chciał ,' a król odstąpić od niego wzbraniał 
się, Marszałek Seymowy ma upraszać o zwo- 


"tanie Seymu ; jeśli. król i to odmowi, w ten. 


czas Marszałek zwołać Seym iest mocen. ,, 

„Osoba Krółą iest święta i nienaru. 
szona, wszystkie ustawy i sądowe akta 
pod iego imieniem wychodzić maig, mone- 


r 
i 
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ta bitą będzie pod iego stęplem. On sam 
na Wszystkie senatorye , ministeria i stos 
pnie woyskowe nominować ma prawo. W 
czasie woyny woysko pod iego rozkazaż 
mi zostaie.,, 

„Ministrowie są odpowiedzialnemi ń 
Przed każdym Seymem z swych czynności 
sprawiać się maig: Uznany za winnego wies 
kszością głosów, do sadu seymowego dla ode 
„powiedzi z osoby i maiątku zostane odes 
słanym. Gdyby dwie trzecie części kres 
sek osób seymuiących ogłosiły ministra za 

-nieposiadaiącego ufności narodu, król go 
oddalić powinien: Powołanie ministrów da 
Straży od wyboru króla zależy ; umieszczes 
ni w ńićy zasiadać hje thogą w Magistrati- 
rach Rządowych ; to iest Assessoryi, Fga 
licyi, Woyskowey , i Skarbu. ;, 

„Tym sposobem urządzona władza wys 
konawcza nie może ani stałych podatków 
lub poboru stanowić; ani woyny wypowiaż' 

" dać, ani traktatów zawierać, ani praw tłu=" 
maczyć, lecź jedynie ich wykonania ściśle” 

przestrzegać, Od Straży dependuią cztery“ 

Kommissye: „1. Edukacyi, 2 Policyi, 3, 
Woyska, 4.i Skarbu. Władza Prawodaw=. 
czą jest w Seymie. Seym składać się ma 
z dwóch Izb, Poselskićy i Senatorskićy.4 


ad 
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„Posłowie wybrani od Ziem, a przez 
nich Marszałek, na lat dwa w urzędowaniu 
zostaią.,, i 

„Propozycye od tronu maią być po- 
dawane, i prosto do kzby Poselskićy przesy- 
łane. ,, 

, „Decyzye Seymu tyczeć się bedą albo 
wiecznych , albo czasowych urządzeń. W 


,pićrwszym przypadku imie prawa, w dru- 


gim uchwały nosić będą. Liberum veto 
na zawsze się znosi. Większość głosów 
wszystko stanowić ma. ,, 

„Król w Senacie ma tylko głos ieden j 
a dwa w tém iedynćm zdarzenin, gdyby ró- 
wność kresek rozwiązać trzeba było. Wszy- 
stkie uchwały większość głosów obudwu 
Izb razem wzięta stanowi; lecz prawa choć 
od Izby Poselskićy przyięte, mocy niema- 
ią, poki się na nie Senat niezgodzi. Od- 
mówieniem sankcyi Senatn prawo zawie- 
szonćm zostaje: jeśli za lat dwa w nowym 
składzie lzba Poselska powtórnie na nie się 
zgodzi, Senat potwierdzić ie będzie obo- 
wiązany. ;, RE" 

„Seym co lat dwa w przepisanym cza- 


sie! zgromadzić się powinien, na który Po. 


słowie lub nowo obrani „lub dawni potwier- 
dzeni być maią. ,, ZRK 


= 
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„W przeciągu dwuletnim Seym tyle 
dazy zwołany być może , ile razy potrze-- 
„ba wymagał będzie. Zwołać Seym do Kró- 
la należy na żądanie Marszałka Seymowe- 
go, który mocen iest sam go zwołać gdy- 
by król, lub zastępuiący iego osobę opićrał 
się, w następujących przypadkach: 1. Zee 
wnętznego na kray niebezpieczeństwa. z. 
Zamieszania domowego grożacego rewolu- 
cya. 3. Obawy głodu. 4. Osierocenia oy- 
czyżny przez śmićrć, chorobę, niewolą i 
mąłoletność króla, W tém ostatnićm zda- 
rzeniu Regencya zastępuie monarchę ; skła- 
da ią Straż pod naczelnictwem Królowćy , 
lub w ićy nieprzytomności Prymasa. Seym 
natychmiast zwołany urządzi obowiązki Re- 
gencyi i koley zasiadania w nićy mini- 
strów przepisze. Regencya ustaie, gdy 
król zdolnym się stanie do obięcia rządu, 
lecz winna iest z czynności swoich Seymo- 
wi zdać sprawe. ,, 

„Synowie królewscy brać będą wycho- 
wanie podług przepisanćy od Kommissyi Ea 
dukacyiney instrukcyi , pod strażą króla lub 
Z bór i wybranym od Seymu dozor: 
cą, którego obowiązkiem będzie na każdym 
Seymie o postępie w oświeceniu królewie 
czów Stany uwiadomiać. 
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j „Małoletność króla kończy się wraz 

z rokiem ośmnastym wieku iego.,, 

„Władza Sądownicza oddzielna jest od 
władzy wykonąwczćy ; w powiatach sprą- 
wować ią bedą wybrani ad obywatelów sẹ- 
dziowie, Każda prowincya mieć będzie 
swóy naywyższy Trybunał z osób na WE 
mikach obranych złożony. „ 

„Na wszystkie występki stanu sąd Sey- 
mowy z pewnćy liczby osób seymuiącychagy 
złożony stanowi się. Dla miast swieżóm 
BRELA oznaczone sądy utrzymuią się: ,; * 

Naysłodszą dla prawodawców wadgrodą 
były pochwały które ta konstytucyą 'W ca- 
łéy zyskała Europie. Uwiełbiali ią równie 
mowcy Parlameńtu Angielskiego, iak Zgro- 
madzenia narodowego Francuzkiego. © Pa- 
pież Pius VI. nie tylko listem swym da 
Króla dnia $. Czerwca pisanym złożył mu 
i całemu narodowi powinszowanie ustano- 
wienia nowéy konstytucyi s lecz nawet w 
Rzymie nakazał z tego powodu w kościele 
nacyonalnym Polskim S. Stanisława 4o0to- 
godzinue nabożeństwo. Elektor Saski za- 
pewnił Stany o swćy przychylności i wdzię- 
czności. Król Pruski wyraził ukontento. 
wanie swoie z nadanćy narodowi konsty- 
tucyi i ustnie w Berlinie Ministrowi Pol- 


i 


$ 
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t skiemu i przez Posła swego Stanom sey- 


muiącym,a oraz stateczne EE ompi 
hości życzenie. 

, Postępowanie iego było. szczere, obras 
Żał go upor Imperatorowéy domagaiącey się 
koniecznie znacznych korzyści na Turkach. 
Ztad koiarząc się coraz bardzićy z Cesa- 
rzem cheiał oraz i Polskę w wspolnćy lidże 
utrzymac. Minister iego Baron Jacobi w 
Wiedniu proponował ustąpienie Rpltóy czę” 
ści Gallicyi na zamianę za Gdańsk i Toruń, 
czego iednak Cesarz nie przyjął; w miesiąc 
potem w zawartćy sekretnćy w Wiedniu. kon- 
wencyi między pełnomocnikami obudwóch 
dworów Xięciem Kaunitz ministrem Austry= . 
ackim i P: Bischofswerder Generałem Pru- 
skim (24. Lipca) utrzymanie niepodległo- 
ści Polski, nowćy konstytucyi, warowane 
były, tudzież obadwa = monarchowie: zarę- 
czyli sobie nie starać się o związki małżeń- 
skie żadnego z xiążąt krwi swoićy zcórką - 
Elektora Saskiego. Œ) 


©) Osnowa tego artykułu iest nastepuią- 


aeaii y Interessa t spokoyność sasiedz= 
kich Polszcze mocarstw bardzo tego wy- 
ciągaią , aby między niemi zaszło po- 

(| rozumienie y któreby oddaliło wszelką 
zazdrość lub obawę przewagi. Dwory 
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K Zabezpieczony Seym kończył spo- 
koynie rozpoczęte: dzieło. Wyznaczono 
przeto Deputacyą do ułożenia Kodexów Cy- 
wilnego i Kryminalnego.  Przepisano po- 
` rządek Seymowania. Postanowiono, aby: 
, odtąd zamiast dożywotnich , docześni byli 
sedziowie, z walnego obywatelów wyboru , 
którzy podzieleni na trzy części kołeyna 


Wiedeński i Berliński ugadzaią się, i 
wezwą dwór Rossyiski do ugodzenia się 
zsobą, iż nic nie przedsięwezmą coby 
się sprzeciwiało całości i utzymanią 
wolney Konstytucyi Polskićy, iż nigdy 
ślarać się nie będą aby którego z xią- 
żąt krwi swoićy posadzić na tronie Pol- 
skim, ani przez małżeństwo z xiężnicze 
ką lnfantką, ani w przypadku nowćy 
elekcyi , i że nie będa używać swoiego. 
wpływu co do wyboru w iednym i ru- 
gim przypadku, bez wzaiemnego między 
sobą porozumienia się, Na co my pol», 
pisaliśmy ninieyszy akt preliminarny ną 
mocy naszego pełnomocnictwa » wzgles 
Qem obiektów o których tu wzmianką, 
Dan w Wicðniu ania ap. Lipca roku 
1791: 

Kaunitz. 
Bischofswerder. 
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przez dziewięć miesięcy w roku urzędować 
byli powinni. Nakoniec aby nic nie zo- 
stawić nietknietem, pracowano nad proie- 
ktem nadania Stanu Cywilnego Żydom ; 
zwołano ziazd Dysunitów do Pińska, gdzie 
w przytomności deputowanego od Seymu 
hierarchia ich, udzielna od wpływu Synodu 
Petersburskiego, ustanowiona została. 
Pomimo pozornćy zgody nie wszyst- 
kim czynności Seymu przypadały do smaku. 
Niektórzy boiażliwi i iuż do jarzma przy- 
"wykli wakali się między nowemi ustawami 
a dawnym rządem, gotowi za zmianą oko- 
liczności  przyiąć opinią mocnieyszego. 


Niektórzy do dawnych przywiązani przesą- 


dów , upatrywali w nądanćy królowi wła- 
. dzy upadek swobód, w udzielonych miastom 
prawach uymę szłacheckićy zacności, w u- 
chwalonym tronu następstwie stratę naya 
pięknieyszćy prerogatywy. Szczupła tych 
ostatnich była liczba, lecz wsparta powa- 
ga trzech możnowładzców (*) upoionych 
przeszłóy anarchii maxyma , iż wolno swe 
przekonanie siłą pod nazwiskiem Konfede- 
racyi popićrać. Do pobudki obalenia nie- 


€) Szczesnego Potockiego Generała Artyl- 


leryi Kor: Branickiego W. K. i Sewe- 
ryna Rzewuskiego Polnego Hetmanów. 


>- 
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„miłego rządu, łączyła się obawa Rossyi 
którą znali być obrażoną ciągłóm sprzecie 
wianiem się Seymu. W przebłaganiu Im- 
peratorowćy obiecywali sobie i dzielne zà- 
miaru swego wsparcie, i zabezpieczenie od 
ićy gniewu narodu. Przeto udali się do 
Jass, gdzie wódz naczelny Rossyan się znay« 
4dował, i kończyły się o pokóy z Portą u- 
Klady. ; 
s Twierdzono w ówczas, że Imperatoro- 
"wa naczelnikom tego spisku wspaniałą obie- 
enła pomoc zaręczaiąc całość kraiów Rpltćy. 
Bądź ta powieść była prawdziwa, bądź tyl. 
, ko dla ułudzenia narodu rozsiana, to pe- 
wna, iż nowy obrot rzeczy politycznych 
~ w. Europie natchnął Katarzynie II. mnićy 
szlachetne uczucia. 
Już miedzy Austryą i Portą traktatem 
w Szystowie (dnia 4. Sierpnia) pokóy był 
przywrocony, wkrótce potém Rossya skło- 
niła się do podpisania w (iałaszu przedu- 
- godnych arty kułów (12. Sierpnia), lecz z dru- 
gićy strony wzmagała się rewolucya fran- 
«©uzka i dążyła do obalenia mónarchii. U. 
wieńczone pomyślnym skutkićm pochlebne 
dla ludu maxymy mogły się dalćy rozsze. 
rzyć, wszyscy zatóm iedynowładzcy wspól- 
hą mieli pobudkę ugaszenia w samém zrzó. 
dle pożaru. Mocarstwą, naybardzićy roz. 


-= 
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różnione politycznemi widokami zbliżyły się 
do siebie i ścisłym połączyły węzłem. Nie- 
ubłagany dotąd Rossyi nieprzyiaciel król 
Szwedzki zawarł z nią ścisły alians, król 


Pruski, zjechał się z cesarzem w Pilnitz 


(24: Sierpniu) dla układania przyszłych lo< 
sów Francyi i zaczepnego przeciw nićy 
działania,  Wtenczas zmienić się musiały 
iego wzgledem Polski wyobrażenia. Chwi- 
lono w Warszawie czynności Zgromadse» 
nia Francuzkiego, choć naganiano gwałty 
popełniane ód ludu. Wolny naród pollas 
skiwał usiłówaniem drugiego o pozyskanie 
takich iakie sam posiadał swobód, ani mógł 
widzieć ich pod tak zastraszsiącą iak ua 
dzielni krółowie postacią. Lecz dążeni e0- 
budwu tych narodów było różne. Połacy 
dźwigając się z anarchii ukrócili nieograni: - 
czoną wolność , królowi silnieyszą nadali 
władzę, a stanąwszy u tego zawodu, dalćy 
postąpić nie chcieli. Frarcuzi „z iedyno+ 
władnóy do umiarkowanćy przeszedłszy mo- 
narchii , sliskim zapedem do znpełnego iey 
zniszczenia zmierzali. Psmimo tego iakież- 
kolwiek upatrzone podobieństwo dostate. .. 
cznóm. się zdało do nważania Seymu nie- 


„bezpiecznym i narodu zarażonym Franciz- 


kiemi zasadami. Skoiarzone przeto mocar- 
stwa osądziły potrzebą esłabić Polske, aby 
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sobie w tyle spokoy ność i pewnieysze przes 
ciw Francuzom zabezpieczyć działanie. Nie 
twierdziemy, czyli naówczas stanał układ 
uszc«uplenia ićy granic, przypuścić jednak 
wusiemy domysł, że król Pruski od dawna 
chciwy Torunia i Gdańska, maiąc się wplą- 
tać w kosztowną woynę, z którey samby 
tylko Cesarz korzystał, mógł w nadgrodę 
wydatków i dla utrzymania równowagi 
Żądać udziału Z Pols $ 

st R° 1792. Wisiała iuż nad narodem bu- 
rza, a Seym postępował statecznie w swo- 
ićm działaniu. Naczelnicy powstaiącćy par- 
tyi posiadali pićrwsze w woysku stopnie, 
dwóch z nich (*) uniknęło wykonać przys 
siegę na ustawę rządową. Po daremnćm 
kilkokrotnie wzywawiu ich przez Kommissyą 
,Woyskową, upornym odebrano urzędy. Je- 
szcze w początkach Seymu za naypierwszy 
skarbu zasiłek uważano starostwa ; długo 
„walczyć musiago z prywatnym interesowa- 
nych pożytkiem, nakoniec uchwalono prze- 
daż na licytacyi wszystkich (królewszczyzn 
ma poprzedzenie:n lustrącyi, posiadacze zy- 
skać mieli sprawiedliwą nadgrodę, reszta być 


miałą obroconą na fundusz woyskowy.W resz. ` 


©) Srozesny Potocki Gen: Artylleryi Kor: 
= i Seweryn Rxewuski Hetman Polny Kors 


ir 


" 
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cie postanowiono w rocznicę nadaney kraiowi 


Konstytucyj oddać hołd Bogu, i założyć 
węgielny kamień na ślubowany przez na- 
rod kościół naywyższóy Opatrzności. 
Jeszcze wiadomość o odbyciu tsy uro- 

czystości w Warszawie nie rozeszła się po 
woiewództwach, kiedy związkowi podpisali 
w Targowicy (9. Maia) Konfederacyą na 
obalenie wprowadzonych nowości, i przy- 
wrócenie dawnego w rządzie kształtu, pod 
opieką Imperatorowćy. Marszałkiem iéy 0» 
głosił się Szczesuy Potocki. Woyska Ros: 
syyskie które stosownie do traktatu z Pora 
tą zawartego w Jassach dnia 9. Stycznia u- 
stępowały z Multan, przytomne były temu 
aktowi. Gubernator Katarynosławski Ge- 
nersł Kochowski im przywodził, i miał roz- 
kaz wkro zenia do Polski. Jak tylko o tm 
odebrał doniesienie minister Rossyiski But-* 
haków, oddał na ręce Chreptowicza Podkan- 
clerzego Litt: zasiadajlącego w Straży dee 
klaracyą woyny (18. Maia) imieniem sweóy 
Mon:rchini. Przyięto ią bez trwogi, oży- 
Wiała Seym nadzieja zaręczonćy od królę 
Pruskiego pomocy i ufność w zapale na- 
rodu. Wysłano przeto do Berlina, a do 
obywatelów wydano odezwe, aby oyczyznę 
w niebezpieczeństwie osobami, maiątkiem i 
ludźmi wspićrali. Nakoniec Seym stosownie 


UJ 
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do Konstytucyi oddaiąc kesion naywyże 
szą woyska komendę (22. Maia) zalimito- 
wał swe czynncści aż do ukończenia woy» 
ny (29. Maia). | 

Tymczasem powrócił wystkty do kró: 
ła Pruskiego Ignacy Potocki Marszałek Na- 
dworny Litt: i doniost o zupełnie zawie- 
dzionśy w wsparciu iego ufności. Zosta- 
wiony sobie naród tem usilniey brał się do 
obrony. Na odgłos wszczętćy woyny oby= 
watele wszelkiego stanu i płci obcićy zno= 
sili ofiary w pieniądzach R kosztownych 


. sprzętach, broni i ammuuicyi. Zbiecaiy 


się milicye ziemiańskie pod wyznaczonemi . 
od króla kommendantami. Wielu iako o- 
chotnicy udali się do woyska , inni uzbro4 
ionych ludzi dostarczyli, Woóyska liczono 
do bo. tys: Seym wyznaczył dla niego 
nadgrody por ukończoney woynie półtorą 
milliona złotych. Nie brakowało mu na wa- 
leczności, i pałało chęcią potkania sie z 
nieprzyjacielem. Naywyższy wódz Xiążę 
Jozef Poniatowski maiący pod sobą Gene- 
rałów Wielohórskiego i Kościuszkę, poło- 


żył się obozem pod Tywrowem przeciw. 


pieciu kolumnóm Rossyjskim, z których już, 
jedna od Mohilowa (20: Mala) z Multan 


wkroczyła. Xiążę Wirtemberski miał zą- 


słaniać Litwę, pod Warszr.wą za: Pragą for- 
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mował się korpus rezerwowy któremu sam 
Król: obiecywał przewodniczyć. 
» Ie Polacy męztwem, tyle Rossyanie 


t 
doświadczeniem , liczbą , mnogością artylles 


tyi, obfitością potrzeb woiennych wyższe- 
mi byli. W tak nierównym ząpasie przy- 
chodziło bronić zewsząd otwartego kraiu: 
Cofnąć się zatóm musiał przed nachodzącymi 


_ nieprzyjacielem Xiążę Poniatowski naprzód: 


do Winnicy, a potćm do Lubaru (1. Czer- 


< wca) Posuwali się za nim Rossyanie maiąc 


z sobą Targowickich związkowych, którzy 
w zaymowanych kraiach obywatelów do tą- 
czenia sie z sobą musili. o Potrzeba bylo 
Lubar nawet opuścić; Generał Wielohor= 
ski zasłaniaiący cofanie poniósł dla zepsne 
tóy grobli znaczną klęskę pod Boruszkowi- 
cami. t4. Czerwca , lecz w cztery dni pos 
tem 'woysko okryło się chwałą w dziesie” 
ciogodzinney pod Zieleńcami bitwie. Wy- 
bór Rossyiskiego woyska z 17. tysięcy zło- 


'Żony*i'24. armatami wzmocniony , ustąpić 


musiał z placu. W tey czynności Gienerałt 
Kościuszko męztwem i przezornością  zje- 
dnał ufność , którą w nim poźnićy naród po- 
łożył. Cofanie iednak nie ustawało ,Xiążę 
Poniatowski stanąwszy w Ostrogu ( 24, 
Czerwcs) żądał zawieszenia broni, ale 
go nie przyięto, W drodze od Ostroga kz 
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Bugowi Kościuszko ostatni w adwrócie, ti: 
cićrał się ciągle z nieprzyiacielem; pod 
Dubienką znaczną mu klęskę zadał (17. 
Lipca) i przystęp do przeprawy zaiął ; lecz 
Rossyanie w porozumieniu z Austryakami 
okrążywszy przez Gallicyą, rzekę przebyli: 
Woysko zatem Polskie usuwaiąc się stanę-" 
ło obozem pod Chełmem, (20. Lipca), nakoż 
niec rozłożyło sie pod Kurowem. 

Daleko wieększćy łatwości doznał nie- 
przyjaciel w Litwie. Przeięte listy Xięcia 
Wirtemberskiego znagliły Króla do odebra-: 
` nia mu kommendy.  Nastepca iego Gene: 
rał Judycki nie mógł się oprzeć Rossyanom 
wchodzącym od Tołoczyna dla niewpraw= 
néy kawaleryi i małego kalibru armat, po 
spotkaniu się w okolicach Mira (11. Czer= 
wca), cofnął się za Nieśwież i przeszedł 
rzekę Uszę. Miasto wspomnione wraż z 
fortecą dostało się nieprzyiacielowi. Już 
on opanował Kowno, Nowogrodek i Wilno, 
iuż w tém ostatnićm mieście obywatele przy- 
muszeni zostali podpisać akt konfederacyi 
Targowickićy. (23. Czerwca), gdy Gene- 
rał Zabiełą ruszył obozem z Grodńia; Ros- 
syanie posuwali się od Słonima, Zabieło 
„ w ciągłóm cofaniu przeszedł Bug (12. Lip- 
ca) i wszelkie starał się pozaymować prze- 
prawy ; iednak nie mógł przeszkodzić, aby 

nies 
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nieprzyiaciel w dwóch kolumnach rzeki nie 
przeszedł. 

| -Tym sposobem Warszawa zagrożoną 
„została. Wodz naczelny Rossyiski Kocho- 
wski przysłał Królowi list swoićy monar- 
chini, którym go do potwierdzenia związku 
Targowickiego wzywała. Stało jeszcze nie- 
tknięte woysko rezerwowe, zbliżały się 
do niego dwa od Łitwy i Rusi walczące 
dotąd z nieprzyiacielem korpusy , kray ca- 
ły z tćy strony Wisły był wolnym; w oż. 
bywatelach nie ostygała gorliwość. W takićnt 
położeniu znaydowały się rzeczy, kiedy 
Król przystąpienie do konfederacyi Targo* 
wickićy podpisał (23. Lipca). Tego same: - 
go dnia marszałkowie Seymu opuścili Wara 
szawę i wyiechali za granicę. ‚Rozkazař 
zatćm Król ustąpić Polskim woyskom na 
wyznaczone leże , Kochowski wszedł do 
Warszawy z licznym garniżonem. 

Wiadomość ta wszystkich serca przes 
raziła ; nieszczęśliwy Stanisław August stra- 
cił miłość którą u narodu w czasie Seymit 
pozyskał, stracił oraz cały blask korony i 
powagę którą sobie przy właszczyła Targo- 
wicką konfederacya zakładając stolicę swe: 
80 panowania w Grodnie. 
Zaczęła od pzześladowańia sprawców 
ustawy rządowćy , ogołoceni z urzędów u: 
Numer Il. 1810: 3 


~ 
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stąpili z kraiu. Wszystko się pod nową 


władzą uginać musiało. .Nakazano przysię- 
gẹ na wierność sobie, nie tylko magistratu- 
rom,ale nawet zgromadzeniom Duchownym. 
Wkrótce cały naród uyrzał się w związku 


"Targowickim którego celem i śrzodkami się 


brzydził. W tenczas to wysłane zostało 
ohydne z dziękczynieniem poselstwo do Im- 
peratorowćy , którego naczelnik do bóstwa | 


dą porownał. 


R. 1793. Tak podłe pochlebstwo 
nie odwiodło iey od przedsiewziętych iuż 
w zmowie z królem Pruskim zamysłów. 


` Woyska Pruskie stoiąc nad gtanicą (d. 16. 


Stycznia) wkroczyły do Wielkopolski , i 
oparły się o Bzurę, rozrzucaiąc manifest swe- 
go monarchy , w którym potwarzał zapał 


'narodu wzniecony przez siebie, zarzucał 


zasady francuzkie czynnościom Seymu któ- 
re dawnićy pochwalał, oświadczył iż. dla 
osobistego bezpieczeństwa przymuszony iest 
wraz z Imperatorową zaiąć kraie zdradzo- 
nego swego allianta. Tegoż samego czą- 
su Rossyanie rozciągali swóy kordon, w Li- 
twieg znacznieyszą ićy część, większą poło» 
wę Wołynia, Podole i Ukraine zaymuiąc, 
oraz stoiące tam woysko Polskie do przy- 
sięgi posłuszeństwa i wzięcia znaków Ros- 
syiskich zmusili. Był to- moment w któ- 
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‘fym naczelnik Targowickiego związku po- 


znał swe omamienie. Omylony w nadzie- 
iach z rozpaczy wydał Wici na pospolite ru- 
szenie (d. 3. Lutego). które z urąganiem 
Przyięto. Nie mogąc znieść hańby ; porzu- 
cit ster rządu i w obcym osiadł mieście: 
Pod. nastepcami iego cień nawet sprawie- 
dliwości zniknał. Narzncono Królowi rudę 


nieustającą z stronników swoich złożoną 


(z. Kwietnia), lecz zatrzymano sobie sa- 
mowładność. Skarb publiczny ; prywatne 
Mmaiątki zależały od ich rozkazów , które 
Oni na wzór podobnego w r: 17733—1775: 
bezprawia Sancitami zwali: ; 
Przy tylu klęskach , nowa ieszcże kray 
cały i wielką liczbę obywatelów dotknęła: 
Sławny w Warszawie bank Teppera zasilał 


„inne w kraiu pomnieysze ; mnożył cyrkuła- 


cyą pieniędży, opiekował się maiątkami 
pragnących spokoynego życia obywatelów: 
Lecz dostarczone Rossyi w czasie woyny 
Tureckićy znaczne summy zaprowadziły nie- 


ład w iego interessa, wstrzymana zapłata. 


niektórym potrzebującym swych kapitałów 
obaliła iega kredyt , a z nim wszystkie in- 
ne banki upadły. Fundusze iego były nie- 
Zmierne i wystarczały na długi ; ale ie 
wyczerpały przy częstych rządu zmianach 
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coraz: nowo stanowione administracye. W 
dziesięć lat ledwo  wierzycięle edebrali 
czwartą część należytości, resztę pochło- 
nęła niewstydząca się z cudzćy krzywdy 
korzystać chciwość. j 

Zubożony narod pragnęli ieszcze zhań- 
bić niesprawiedliwi sąsiedzi. Ogłosiwszy 
Seym przeszły sp'skem , domagali sie nowe- 
go dla upoważnienia swych zaborów. Sie- 
wers ambassador Rossyiski rozkazał wyszu- 
kiwać po woiewodztwach ludzi, którzyby się 
naieli za pieniądze posłować, Seym zwo- 
łany do Grodna. Seymiki odbyte pod bro- 
nią Rossyiską. Ktoby sie spodziewał ,iż w 
takowym składzie znaleźli się odwaźni w pod 
niesieniu głosu przeciw gwałtowi! (d. 17. 
Czerwca) Lecz tam nie narodu, ale groźsą 
ambassadora Rossyjskiego stanowił. wola. 
Woysko trzymając w oblężeniu seymuiacych, 
broniło wyiścia z mieysca obrad, poki nie 
ulegli przemocy. Uznano przeto za słuszne 
uszczuplenie granic, (5. 15. 7bra), zwinąć 
postanowiono woysko prócz małćy liczby 
dla wnetrznego tylko porządku, nakoniec 
poddano się pod opiekuńcze Rossyi pano- 
wanie (Çd. 14. Października). Jedynćm do- 
brodzieystwem tego ziazdu było uchylenie 
tyrannii Targowickićy. 
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Rząd powrócił do Króla i rady przy 
‘þoku i-go , ieżeli rządem nazwać można ści- 


_słe wykonywanie rozkazów woysk Rossyi- 


skich w Polszcze kommendanta, któremu 
Imperatorowa przez resztę ieśzcze wzglę- 
dów tytuł ministra nadała. 


k 


i (Balszy ciąg w następuiącym Numerze.) 
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Nieiaki AÆrfuið Faxe rodem z Kalskro- 
ny wynalazł był kilka lat temu w St. Pe- 
'terzburgu tekturę czyli tekę kamienną zda- 
"tną do pokrywania dachów ; doświadczenia | 
z woli rządu Rossyiskiego czynione dowio-. 
dły dobroci tego wynalazku. 
| "fektura ta zatopiona w wodzie przez 
miesięcy kilka nie podlegała żadnćy odmia- 


, 
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nie, wodą wrząca niedziałała na nią, a dłu- 
gi wpływ powietrza czynił ią coraz tward- 
szą. Wystawiona na ogień długi czas 0- 
pierała się iego dzielności, paliła się na- 
koniec, leczta.w bardzo silnym ogniu, z któ- ` 
rego dobyta natychmiast gasła. Jeżeli wie- 
yzyć można dziełu z którego ten wyciąg ro- 
biemy, © domek drewniany taką tekturą 
wybity i napełniony istotami palnemi, po 
ich zapaleniu nie zgorzał ; doświadczenie to 
czynione było w Karlskronie , poźnićy w Ber- 
linie. Kiedy nakoniec do ićy wszystkich 
zalet przydamy ićy lekkość i tanność (w 
Karlskronie bowiem arkusz takowéy tektu- 
ry długi cali 23. szeroki 14. kosztnie dwa 
Szwedzkie szylingi), łatwy oraz sposob o- 
néy robienia , przyznamy na ten czas, Że 
to odkrycie iest iędnem z pożytecznych i 
bardzo wielkie mogłoby przynieść pożytki. 
: Ponieważ sposób robienia tey tektury 
przez P. Arfuid Faxe wyiawionym nie zo- 
stał, akademia Petersburgska przeto zaleci- 
ła JP. Georgi, aby się starał odkryć sposób 


C) Annales des arts et manufactures par 
O'reilly tom III. karta 191. na któ- 
réy sięznayduie composition d'un Car- 
ton-pierre, ou ardoise artificielle. 


+ 
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jey otrzymania; skutek nić tylko odpowie- , 
dział, ale przeszedł nawet nadzieie. JP. 
Georgi otrzymał tekturę wzmiankowaną s 
lecz nierównie w większym stopniu dosko- 
nałości,. _ Opuszczam doświadczenia iego 
ściagaiące się do rozkładu tektury Szwedz= 
kićy, które wskazały mu onćy zasady, lecz 
przystępuie do iego własnych, podług któ- 
rych zrobić można wzmiankowaną tekturę 
kamienną. k 

Tektura ta składać się może z nastę- 
puiących istot : z 

a) Papka papierowa czyli massa z któ- 

réy sięwybiia papićr zwyczayny. 
b) Bolus (2). > 


(2): Bolus. należy 30. kamieni mydlastych , 
składa się on podług Joświadczeń Berg- 
z następuiących części. bolusie z Lemnos 
z następuiących CzęSCU. 


Krzemionki za AMD 
Glinki - MIETTE C 
Niedokwasu żelaża - 5: 4 
Węglanu wapna <= B 4 
Wegląnu magnezyi - 6: 2 
o 
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Wody - PEREU H 
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Wynalazki 


ç} Ochra czerwona. (3) 
3) Kley. 
e) Wegłan wapna (4) czył Mola, 


` f) Siarczań żelaza. (5) 


g) Oley myk 


G) 


(0 


gest to glina pomieszena z niedokwa- 
sem Ba ery „A żelaza. 


Męglin wapna zali kreda znayduie się 
obficie , iest to połączenie kwasu wę- 


i „glikowego z wapnem, w następuiącym 


(5) 


stosunku podług POZÓR i 


K wasu węglikowega 34. 
| Wapna - 55. 
= Wody KAARET, 


Jest to połączenie kwasu siarczanego 
z želažem ; stosunek fen podług Berg- 
mana iest następuiący: 


Kwasu siarczanego ` 39% 
—  Zełąza Pai 
= | Wody - 3S. 


100 
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|. Bolus i woda gdy maią*być użytemi, 
potrzebą aby były na naydrobnieyszy pro- 
szek utłuczone , papka papićrowa powinna 
być zupełnie zmoczona i pozbawiona po- 
tém wody za pomocą prasy ; kley należy w 
wodzie rozpuścić , równie iak i siarczan że- 
laza, olćy lniany nakoniec używany wtóy 
robocie , był oleiem surowym.  Łecz przy- 
stapmy teraz do zrobienia tektury. 
l > aci 
a) Papka papierowa przygotowana w ta=< 
' kowy sposób, wybiia się w mozdzierzu 
z rozpuszczonym żelazem. r 
by Dodaie się do niéy utłuczone Bołus i 
( węgłan wapna, tudzież rozpuszczony siar- 
‘czan Żelaza. Wszystko, wybite razem 
"zamienią sie w gęste dość ciasto. 
c) Dodaie się oley lniany i znowu się wy- 
biia. 
9) Bierze się potem deska zheblowana 
szerokości zwyczaynego arkusza papićru, 
'i maiąca w około listewke tak wysoką, 
iak sobie życzemy aby była gruba tektu- 
ra, (szwedzka nie wynosi więcćy nad ie- 
dnę linią) na takowćy deszce kładzie. 
się zwyczayny arkusz papieru. 
PNY e) Na takowym arkuszu rozpościera się: 
"papka za pomocą drewnianćy łopatki. 


p“ 
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f). Przykrywa się ta mieszaniną drugim 
arkuszem prostego papieru , na który zno- 
wu kładzie się wyheblowana deska. 

-g) Przewracają się dwie deski, poczém 
 zdeymuie się deska maiąca listwy i ar- 

| kusz papieru na spodzie ićy położony. 
' K) Odrzuca sie znowu deska, a tektura 
~ kamienna kładzie się na stole posypanym 
 miałkim piaskiem. Tak położywszy te- 
kturę zdeymuie się będąca na nićy deska 

w raz z położonym arkuszem papieru, a 

massa wydobyta w takowy sposób z for- 

my zostawia się do zupełnego wyschnię- 
cia. 

i) Chcąc nakoniec, aby tektury podobnie 
zrobione nie paczyły się, należy one 
przez czas pewny. trzymać w zwyczay- 
nćy prasie. E 

Powiedziawszy iakowym sposobem te- 

ktury podobne otrzymuią się, weydźmy w. 

doświadczenia czynione przez Georgi, któ- 

re go przekonały, iaki iest naylepszy stosu- 
„nek pomiędzy sobą istot wyżćy wymienio- 

nych, a użytych w robieniu kamiennćy te- 
„ktury. i 
Doświadczenie I. Półtoréy części pap- 
ki papierowéy , dwie kleiu, dwie ochry 
czerwoney i dwie bolusu dały tekturę bar- 
dzo piękną i gładką. 
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Doświadczenie +. Dwie części papki, 
cztery bolusu czerwonego w proch obró- 
conego, pół części kredy , półtorey kleiu, 
daty tekturę bardzo twardą , ale pełną 
zmarszczków. . i 

Doświadczenie 3. Półtorey części pap- 
ki, cztery bolusu, dwie siarczanu żelaza, 
dały tekturę bardzo twardą , lecz razem zna 
cznie chropowatą. > a 

Doświadczenie 4. Jedna część papki 
udziałanćy ze starych papierów i obrzyn= 
ków 'od ksiązek, (*) pół części klein, iedna 
część utłuczoney kredy, dwie bolusu, ie- 
dna lnianego olein, dały tekturę cienką , 
twardą i bardzo gładką. i 
Doświadczenie pe Dwie cześci papki, 
pół kleiu, sześć części bojusu czerwonego, 
dvie kredy , dwie siarczanu Żelaza, dwie 
oleiu lnianego, dały tekturę bardzo gład- 
ka, lecz niemocną. 


(*) Pan Georgi używaiąc zamiast papki , 
papieru i obrzynków od ksiązek , Mue 
siat. ie wtedy przez godzin. 24. goto= 
wać, i tym ‘sposobem zamieniał one w 
papkę. Massa w takowy sposób otrzy- 
mana po wyciinieniu, ważyła Qwa ra- 
zy tyle, ilẹ przed gotowaniem. 
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Doświadczenie 6. Półtoróy części pap= 
ki, iedna kleiu, iedna bolusu białego , da- 
dy tekturę bardzo twardą i bardzo gestą. 

Doświadczenie 7.  Półtorćy cześci pap- 
ki, dwie kleiu, dwie bolusu białego i! dwie 
kredy, dały tekturę gładką i równie kości 
słoniowóy twardą. ` 

Doświadczenie 8. Jedna część. papki, 
jedna kleiu, trzy bolusu białego i iedna 
oleiu lnianego , dały: bardzo SA a spre- 
' żystą tekturę. 

„Doświadczenie 9. Jedna papki A 
pół cześci kleiu, trzy bolusu białego , je- 
dna kredy, i półtořéy części oleiu Inianego, 
dały (tekturę nierównie od poprzedniczćy 
doskonalszą , miałą ona oprócz tego wła- 
sność przyięcia wycisków. 

z „Doświadczenie 10. Półtorćy części pap- 
„ki „iedna kleju i cztóry kredy, dały tektu- 
rę gąbczastą. 

Doświadczenie 11. Półtorey części pap- 
ki, iedna część siarczanu żelaza, cztćry bo- 
‘tusu białego, dały tekturę bardzo gąbczą- 
stą kołoru żołtawego. 

` Doświadczenie 12. Półtorćy c części pap- 
ki, cztéry części bolusu białego , iedna siar- 
cząnu Żelaza i iedna kłeiu dały tekturę 
równie żołtawą, od poprzedniczey: nieco 


tr walszą. 
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+ Wszelkie inne podobne miesżaniny 
których doświadczał P. Georgi, dawały mu 
tektury nierównie podleysze od tych któ- 
reśmy opisali i wcale niezdatne. Zwróć- 
my zatóm uwagę na doświadczenia czynio- 
ne z temi które się być zdają naylepsze- 
mi. Tektury powyższemi sposobami otrzy- 
mane, pokraianemi zostały i napuszczone 
Inianym oleiem * wygotowanym ; po zupeł- 
ném wyschnieniu znacznie zeiemniały i 
więcćy trwałości nabyły. Dla porównania 
tych dwunastu mieszanin z tekturą szwedz- 
ką, moczono one wciąż przez miesięcy czte- 
ry, pokazało się natenczas, że te w któ- 
rych skład wchodził siarczan Żelaza, zna- 
cznie napęczniały, te zaś w skłąd których 
wchodził oley lniany, zaledwie się zwięk- 
szyły w swoićy obiętości. 'Tektury nako« 
nice posmarowane wygotowanym oleiem, 
lub pokostem zarównie szwedzkim żadnóy 
nie doświadczyły odmiany. 

Dla doświadczenia dzielności ognia, 
na rozpalonćy do czerwoności łopatce że- 
laznóy wsunięto w ognisko bardzo gorące- 
go pieca kawałek szwedzkićy tektury , któ- 
ra poczęła się palić i przez minut 5 gęste 
wydawała dymy; wystawiona podobnie przez 
„minut 15. na działanie ognia, zbielała i 
zamieniła się w istotę bardzo kruchą, Kie- 
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dy się to działo z tekturą szwedzką , obacź- 
my co nam w podobnych doświadczeniach 
okazuie tektura P. Georgi. Oto, tektura 
zdziałana podług doświadczenia 1, zaczęła 
sie palić w minute , wydawała płomień przez 
minut 3, w piętnaście zaś zamieniła się w 
blachę czarną bardzo twardą. Tektury ro- 
bione podług doświadczeń 2, 314 podobneż 
okażały wypadki. Tektura podług doświad- 
czenia g zrobiona , zniszczała tychło przez 
ogień | zarówno, szwedzkićy stała się kru- 
chą. Tektura robiońa podług doświadcze- 
nia 6, zaledwo odmieniła śwóy kształt, Za- 
chowała dawna twardość i tylko po zer- 
niała. Tektura podług doświadczenie 7 gos 
zdziałana, paliła sie przez minutę, zczer- 
niała i stała się kruchą. Tektura podług 
doświadczenia 8 zrobiona paliła się przez 
minut dwie, zczerniała i pozostała przy swéy 
twardości. Tektura podług 9 doświaścze- 
nia zdziałana , też prawie okazała wypadki; 
tektura podług doświadczenia 10 robiona 
zczerniała nic się prawie nie odmieniaiąc. T'e- ` 
ktury nakoniec robione podług doświadczeń 
11 i IŻ paliły: sie przez minut 2, i wkrót- 
ce obrociły się w popiół. 

Z doświadczeń przytoczonych okazuie 
się, że tektury zdziałane podług doswiad- 
czeń 4, 6, 7; 619: łączą w sobie własno- 
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ści opićrania się dzielności powietrza > 
wody i ognia; łatwy ich sposób robienia,” 
niesłychana lekkość mówią za niemi, ży- 
czyćby należało, aby się one wkraiu na. 
szym upowszechnić mogły. 

Lubo pochlebiać sobie nie moge, a- 
byśmy kiedy w kraiu naszym zatradnili 
się têm użytecznóm pokryciem dachu, dla 
zupełności iednak dodać muszę, że kitu. 
żywany przez artystę szwedzkiego do za- 
kitowania arkuszy ćwiekami przybiianych , 
składa się z mieszaniny oleiu Inianego, kre- 
dy i occianu ołowiu. 
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INSTYTUT UBOGICH 


w HAMmBVRGU:j 


Ustanowienia maiące ża cel' wsparcie 
ludzkości godne są uwagi i naśladowania: 
Trzebaby pilnych i głębokich śledzeń, aby 
odkryć wszystkie przyczyny ubostwa, czę- 
sto one bowiem znaydują się w instytucy. 
ach dawnością czasu i przesądami utwjey- 
dzonych. Same skutki ubóstwa nie daią 
nam się dosyć postrzegać; myli się przy- 
naymnićy ten kto ie tylko do cierpień zna- 
cznćy części ludu rozciąga. Ubóstwo szkoa 
dzi prócz tego moralności i cierpiącego i 
patrzącego. Często w pićrwszym potrzeba 
tłumi głos sumienia, drugi łątwo się przy 
zwyczaia do widoku nieszczęśliwego; wkrót- 
ce dusza iego nieprzyimuie żadnćy litości 
nad podobnym człowiekiem , pogatdza nim 
i uważa go iako stworzenie innego rzędu, 
Tym sposobem różne klassy społeczeństwa 
oddałaią się od siebie i wszelkie związki 
między niemi ustają. Gd 
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PU chełpi się z swych bogactw ; 
£ handlu we wszystkich częściach świata ż 
a przecięż dziewiata prawie część ićy luż 
dności żyie z darów miłosierdzia: To tyf- 
ko pociesza, że wszędzie prawie* summy 
ptzeznaczone dla ubogich, bądź przez rząd ; 
bądź przez dobroczynność szczególnych o- 
sób, wystarczają a wsparcie niedostatkuż 
idae tylko o dobre ich użycie; zły podział 
zainiast podźwignienia nieszczęśliwego , czę- 
sto ie oddaie gniiśnemiu i bezwstydnemu ; 
a przez to daiće początek howyim pokoleż 
niom ubogich ztodzońych i NYCIOWIYSH 
w niemoralności i występkii: 

Hamburg daie zbawienny przykład ż 
umiańo táta naprzód wspomódz , potem wy> 
korzenić Żebractwo; uczyniono więcćy ; 
znayduiąć sposób żapobieżenią powrotowi 


' Żebractwa. 


Instytut ubogich w Hamburgii otwós 
tzony został w r: 1788. W owym czasie 
ulice napełnione były żebrakami, a mino: 
stwo prócz tego, ubogich daleko hieszczę: 
śliwszych niszczało zwolna po domach nie 
śmiejąc się pokazywać iak w nocy: Sześć: 
set z pomiedzy nich było bez posłania,dwń 
tysiące. pes żadnéy odzieży „ 2,200 dzieci 
w nędzy, lub uczyło się żyć z żebraniiy: 
Say | tę liczbę przewiotność wiel: 

Numer II, 1310. 
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Domy napełniote były mniemanemi ubogie: 
mi którzy dzielili miedzy siebie przychody 
z iałmużn. Widziano ich nieraz bilących 
się o podział temi samemi kulami, któremi 
wzbudzali publiczną litość. Ubogi dotknię- 
ty chorobą , zostawał iuż bez sposobu ; Za- 
stawiać musiał swoie sprzęty i naczynia; 
rzemieślnik pozbawiony* roboty podlegał 
temuż samemu losowi. Matka obciażona 
kilkorgiem dzieci nie mogła nic zarobić i 
z familią swoią przychodziłą ‘do’ nędzy. 
Wreszcie Hamburg, w miarę swey ludności, 
miał wiecéy ubogich niż którekolwiek z nay- 
większych miast Europeyskich. ` 
Instytut nie tracił w tymi stanie od- 
wagi. Celem iego było znieść żebractwo ;' 
czuł iednak iak trudno było tego dokazać 
nie zapobiegaiąc wprzód ubostwu. Przed- 
sięwziął natychmiast śrzodki, ażeby żadna 
osoba nie otrzymała grosza nie zarobiwszy 
go własną pracą. ` 
Wyrachowano iż potrzeba było 48. 
soldów na utrzymanie konieczne iednego 
ubogiego. Lecz odhićraiąc tę ilość ubodzy 
mogliby zostać w prożniactwie ; mogliby 
znaleźć prócz tego iaki sposób zarobku, a 
tak odbićrać wsparcie bez s ; należało 


więc haprzód pręty tóy dh z nie- 
ię przyżwoitości. 
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instytut nabył przędziwa lnii; pize 
dawano len, ubogim za małą cenę, a kupoż 
wańo od nich pewną ilość nici, go od sta 
drożćy nad cenę zwyczayną. Założona 
szkołę przędzenia dla mnićy poietnych w któż 
tey prząść uczyli się przez trzy miesiące: 
Pierwszego tygodnia odbićrali po 48 sol- 
dów, co tydzień zmnieyszano im tę zapłąż 
tę iednę część odtrącaiąc, tak Że na koń: 
cu dwunastego tygodnia odbićrali tylko zás 
płate swolćy roboty. 
i Niebeżpiecznie chorych iimieszezonG 
w szpitalu generałnym na koszcie Instytu= 
tu ; każdy wydział miał swego lekarza; lez 
karstwa i żywność tozdawano darmo ; i prócź 
tego doktor wskazywał summe, iaka za poz 
trzebną sądził dla zastąpienia niedostatki 
roboty, lub nadzwyczaynych kosztów zrząz 
dzonych przez chorebe: | | 

Dwa widziano śrzodki wspićiańnia oy: 
ców i matek obciążonych dziećmi ; lub przy= 
iąć dzieci do domu sierot, lub wydzielać 
pomoc pienieżną: Obrano ten ostatni spoz 
' sób.  Instycut zwiedzaiac mieszkania ubóż 
stwa przekonał sie, iż tysiace ubogich ma- 
tek- dopełniały z naywiększą goiliwością 
swych obowiązków , bez innćy nadgrody; 
prócz śwładectwa sumienia ; lecz trzeba byz 
ło razem ochronić dzieci od występnych nas 
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łogów do których długa nędza i tułactwo 
prowadzi. Dzieci nie mające lat sześciu, 
(w tym stanie znalezione , policzono miedzy 
ubogiemi uczciwego Życia; postanowiono 
razem, iżby niedawać Żadney familii wspar- 
cia na dzieci starsze któreby nie chodziły do 
szkołek w tym celu otworzonych. Uczono 
ie tam różnych robot, czytania, pisania , 
rachunków i zasad religii. Ceną roboty 
dochodziła co tydzień od 16 do 24, soldów 
nierachuiąc wypłaty nadzwyczaynćy. Tym 
sposobem liczba dzieci zamiast być cięża- 
rem, stała się korzyścią; im licznieysza boa 
wiem była familia którey członki mogły Za. 
rabiać, tém łatwieyszóm stawało się ićy u- 
trzymanie. 

Osobna Kommissya trudniła się, co so- 
bota, wspom:ganiem uczciwych i pracowi- 
tych rzemieślników, opłacaiąc ich długi, wy- 
kupuizce zastawione sprzęty ; pożyczała im 
nawet pieniedzy pod warunkiem cząstko- 
wego odpłacania. Tym sposobem żadna fa- 
milia nie była przywiedziona do brania iał- 
mużny , poki wprzód nie użyto wszelkich 
sposobów wsparcia, aby mogła powstać włą- 
snemi siłami. ; 

, Myli się kto mniema, iż wielkie sum- 
my wychodzić muszą w Hamburgu na wspar- 
cie ubogich. Instytut nie tyle jest zamo+ 
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żnym, ile rządnym i oszczędnym. Przy- 
chody iego stałe wyznaczone przez miasto 
składaią się z podatku od własności wyno- 
.sząęcego do 51,232 liwrów; z opłaty pół 
Od sta na poborach od przedaży publicznćey, 
i ćwierć od sta z opłat innych, eo wy- 
nosi 58,$80, liwrów. |Inne przychody In- 
stytutu składają się z dobrowolnych ofiar 
wynoszacych do 297,760 liwrów. Część 
ych ofiar skłąda się z darów które maią na. 
zwisko przypadkowych ; są zaś takie: o~ 
fiara kupca który uniknął straty, lub odniosł 
zysk niespodziewany ; ofiara dwóch spor- 
nych osób które poświęcaią dobru ludzko= 
ści część o którą się ugodzić nie mogły ; zą- 
kłady, dobrowolne ukarania... W wielu do- 
mach znaydnią się puszki, które podaią spo- 
sobność dzieciom i służącym składania da- 
rów dobroczynności. 
Doszedłszy Instytut do zniesienia że- 
bractwa, miał jeszcze na uwadze zapobie- 
żenie na dal powrotowi iego. Dobroczyn- 
ność równie iak inne ućzucia wzmaga, się 
gdy iest w działaniu. Nie dosyć było.oso- 
bom zarządzaiącym instytutem na samćy 
gorliwości; głęboka znajomość człowieka 
pomagała do rozwinięcia wyższych zamia- 
rów; trzeba było rozróżnić w biednym skłon- 
noś.j prawdziwe, od skłonności występnych ; 
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trzęba było sądzić go ieszcze zdolnym de 
obowiązków społecznych. Kiedyś w; słą- 
wnym narodzie , po przegraney bitwie , 
senat dziękował wodzowi że nie rozpaczał 
o rzeczypospolitćy ; dzięki należą instytu- 
towi Hamburskiemu, że nie rozpaczał o ros 
dzaiu ludzkim. 

Drogość rzeczy do pierwszych potrzeb 
Życia służących zdaie się być istotną przy» 
czyną zubożenia ludu. Zmnieyszenie ży- 
wności działa szkodliwie na klassę ubogą, 
"a szczególnie na dzieci. Człowiek osłabio- 
ny mniéy pracować możę, mnićy przeto 
zarabia, ço powiększa iego niedolą. Przy- 

adkowe iałmużny na małoby mu się przy- 
dały, chyba czasem na kupienie mocnegą 
napoju, który rozweselaiąc nędzę na chwi- > 
ie tém gorsze skutki pociąga. Trzeba więc 
było wynaleźć pokarm razem pożywny i 
zdrowy. Po wielu ' doświadczeniach zgo- 
dzono się na supę Rumfordzką. W krótkim 
czasie,przez nadzwyczayną subskrypcyą, dy- 
zekcya wystawiła dziesięć pieców do goto- 
wania rzeczonćy, supy jw różnych częściach 
miasta. 

Ustanowieniej lekarskie w` początkach 
nie mogło się. opiekować tylko niebezpie- 
cznie choremi. W roku 1797, dyrekcya o- 
głosiła, iż na przyszłość „każdy „człowiek 
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w przypadku choroby może się do nićy u- 
dawać. Zapewniono lekarstwa, a nawet po- 
moc pieniężną ; 1,331 osob w ciągu roku 
1800 znalazły wsparcie potrzebne w do- 
mach własnych, Łatwo się przekonać , ile 
ten sposob iest lepszy nad gromadzenie 
chorych do iednego szpitala. 

Druga znana dobrze przyc zyna ubóstwa, 
iest liczba dzieci. Mało iest wyrobników 
zdolnych dać wychowanie potomstwu swo- 
jemu. Biedne te istoty giną po większćy 
` części w młodych latach z niedostatku. fn- 
stytut zatrudnił się naprzód: wspieraniem 
ubogich obciążonych familią ; wkrótce po- 
tem przyszedł na pomoc i tym którzy sie 
z pracy mogą utrzymać, lecz niesą w stanie 
łożyć na wychowanie dzieci. Osobna w tym 
celu administracya wyznaczoną została. U- 
_stanowiono natychmiast dom do przyimo- 

wania równie przychodzących s iak pensyo- 
naryuszów. Zmnieysza się przez to liczba 
ubogich na przyszłość. Dzieci odbićraią 
wychowanie stosowne do ich przeznaczenia 
i wcześnie przy wykaią do pracy. Nadgro- 
dy wyznaczane dzieciom naylepićy poste- 
| puiacym, służą razem do wsparcia ich ro- 
dziców ; będąc zaś urządzone w miarę u- 
" Czeszczania do szkół, zniewalaią do nieza- 
niedbywania nauki. Otoż nowy węzeł mię- 
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dzy oycem i synem , nowy dowod mgdroš 
ści Instytutu. OR 
Pozostaje nam teraz mówić, co koszttt- ' 
je utrzymanie edukacyi. Koszta ićy skła- ” 
daig się z płacy nauczycielów , opału i świa- 
tła, straty na materyałąch przeznaczonych 
do kształcenia przemysłu młodzieży , z nad- 
grod o którycheśmy wyżćy mówili, naresz- 
cie z supy Rumfordzkićy pięć razy w tygo- 
dniu rozdawanćy. Te wszystkie wydatki 
tak są ustopniowane w miarę potrzeb rodzi: 
ców i liczby dzieci, iż każdy uczeń nie ko- 
sztuie więcćey na rok nad*óo0. franków. 
Instytut używa wszełkićy ostróżności 
dla zapobieżenia niedostatkowi roboty, któ- 
ry częstokroć mógłby służyć za pożor o» ' 
trzymania wsparcia niezasłużonego. 
'Kommissya robot ma zawsze pewny 
zapas sprzętów do przędziwa służących , 
które darmo rozdaie wraz z pewną ilością 
lnu i wełny kobietom nie maiącym zkąd i- 
nąd żadnéy róboty; , Trudnićy było zape- 
wne znaleźć sposoby dla mężczyzn. Kome 
missya wynayduie dla nich różne rodzaje 
przemysłu, iednym dostarcza narzędzi, ina 
nych poleca do różnych domów, i odziewa 
tych, którzy dla niedostatku odzienia mieye 
-scą znaleźć nie mogą. Znayduią się tacy 
„którzy przez niezdolność, lub mnićy dobre 
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obyczaie do wyższych robot użyci być nie. 
mogą, takich obracaią do robot w twiere 
dzach i naprawy dróg. 

Wszędzie, nadewszystko zaś Rie. 
kich miastach, byt znacznćy cześci ludu 
polega iedynie na pracy dziennćy. Nay- 
mnieysza przerwa tćy pracy pozbawia wy» 
robnika sposobu do życia; zastąwia on swoie 
sprzęty , późniey narzędzia , a wreszcie że» 
bractwo go czeką. —Każdy obywatel nie ma- 
iący roboty, może się udać do kommissyi. 

Uważano iż iałmużny przytłumiaią 
w powszechności uczucie honoru. Uczucie 
to utrzymuie się owszem, gdy rzemieślnik 
odbićra tyłko zaliczenie które może w 
czasie wypłacić. Rękodzielnik maiący się 
dobrze nie otrzyma żadnóy pożyczki, ró» 
wnie ten który z pracy swoićy utrzymye 
wać się może. Instytut prócz tego starą 
się iak maymnićy w gotowych pieniądzach 
pożyczać ; wykupuie zastawione rzeczy, 
płaci długi, sprawią warsztat i naczynia, 
dostarcza pierwszych materyałów i odzież. 
- Od początku tego ustanowienia bardza 
widoczne iuż nastapiły korzyści. Na po- 
Życzkach instytut nie wiele stracił, bo w 
' ostatnich trzech latach śrzednia strata wy- 
nosiła 6,000 franków , a 341 familiy zagro 
żonych upądkiem , podźwignionych zostało. - 
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Zdaiąc sprawę o chwalebnych urządzeniach 
wiobcym kraiu, miło jest wspomniść o wła- 
snym narodzie. A 
Przed kilką laty zawiązane Towarzy 

stwo Qobroczynności w Wilnie , pod przewo» 
dnictwem nieodżałowanóy straty męża Bi- 
- skupa Jozefa Kossakowskiegą, utrzymane 
| jest dotąd staraniem osób, o dobro ludzi gor- 
wych EA a zzo a 

5 W Warszawie, gdzie za rządu przeszłe- 
go widzieliśmy po ulicach w znacznćy licz» 
bie żebraków, mnićy teraz ich bez poró. 
„wnania znayduiemy , pomimo woien i cza 
sów mnićy zamożnych. Staraniem rządu i 
dobroczynnością mieszkańców znayduią tie 
bodzy przytułek i wsparcie, bez oddania. 
<ię prożnuiącemu tułactwu., / i 
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PISMA ROZMAITE. 
History wiary w świętość liczby „o 


dokończenie: 


4 t 


‘Między innemi , świętość mniemana 6 
diczbie 7 dla dawnych filozofów i lekarzy 
stała się pobudką , że w życiu ludzkićm pe- 
wne poczynili przedziały hebdomadae, głó. 
wne odmiany w człowieku-do liczby 7 sto- 
suiąc. O tym samowolnym podziale życia 
ludzkiego inż w iednym ułomku Solona wia- 
domość znaleźć można. Censoryn w xiędze 
swoićy ĝe die natali tak mówi o tym po- 
dziale: Fere enim post septimum quemque 
annum, articuloś quosdam, et in his aliquia 
novi natura ostendit, ut et in Elegia Soloa 
nis cognosci res datur. Ait enim, iù primą . 
hebðomaðe dentes hominis caðere, in stcun= 
KZ pubem apparere ; in tertia barbam na= 
Sci , in quarta vires , in quinta maturitaten 
að stirpem relinguenðam , in sexta cupidie 
tatibus temperari, in septima prudentiam 
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linguamque consummari, im octaca: eadem 
manere , in nona omnia fieri- languidioray 
in Jecima hominem fieri morti maturum. 

Ledwie temu wierzyć można, że tak 
doskonały badacz rzeczy Hippokrates wja- 
ry w szczególnieyszy wpływ liczby 7 nie 
mógł uniknąć. I on także życie ludzkie na 
pewne części Hebdomadae podzielił. Czy 
to dla uczczenia iedynie liczby 7 uczynił, 
czy też gruntował się na rozsądnćy fizy- 
cznćy przyczynie, nie iest rzecz moia roz- 
trząsać , bo to do lekarzów należy, któ- 
rzy się sami w tóy materyi nie zgadzali; je- 
dynie przytoczę, iż Arystoteles na wielu 
mieyscach pism swoich temu sprzeciwia się 
mniemaniu, lubo prawnicy byli ie zupełnie 
do swego systematu przyięli, Julius Paulus 
in receptis sententiis mówi : septımo mense 
natus matri'proðest, Ratio enim Pythagorei 
numeri hoc viðetu? admittere, ut aut septi- 
mo pleno aut decimo mense partus maturior 
wideatur. I ten sam stary prawnik mówi 
w Pandektach: Sepiimo mense nasci perfe- 
¿ctum partum, receptum est propter auctori= 
tatem Hippocratis , et iðeó credendum, eum, 
' qui ex justis nuptiis septimo mense natus 
est , juślum filium esse, | 

Równie także wdawać się nie chcę w 
*rozsądzanie, ile uprzedzenie względem licz- 


= 


> 
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by 7» wpływu miało do oznaczenia dni kry- 
tycznych w chorobach. To przynaymnićy 
jest niewątpliwą rzeczą, że dawni lekarze 
od Hippokratesa zacząwszy , dzień siodmy 
choroby , albo 2 razy, lub 3 razy siodmy 
za ważny i krytyczny uznawali. Celsus 
wyraźnie mówi; st autem alia ĝe diebus 
ipsis aubitatio, quoniam antiqui potissimum 
impares sequebantur. Hi erant Jies tertius, 
ġguintus , septimus , nonus y undecimus, quar= 
tus Becimus, ita ut summa potentia, septi- 
mo, Oeinde quarto decimo , deinde uni et vie 
gesimo aretur. 

Lecz uprzedzenie dawnych lekarzy 
względem liczby 7, widocznićy się okazuie 
ż ich teoryi o latach stopniowych. W o- 
Zuaczeniu bowiem ouych wszystko od licz- 


„by 7 zależy, a tak rok 21. 28. 35: 42. by- 


ły latami stopniowemi, i oraz dla zdrowia 
i życia ludzkiego za niebezpieczne poczy- 


‘tanemi były, dla tego jedynie „iż owe licz- 


by z pomnożenia liczby taiemnic pełnćy 7 
powstały. Nayniebezpiecznieyszy zaś rok , 
stopniowy '49. idk liczby 7 kwadrat: lubo 
inni rok 63. za gorszy ieszcze uznawałi, bo 
Z rozmnożenia mistyczney liczby 7 przez 
drugą mistyczną 9. istnienie swoie odbić- 
ra. Czyli lekarstwo pod imieniem oleyku 
siedmiu kwiatów , oleum septem florum , mids- 
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ne niegdyś za powszechne na wszelkie we: . 
wnętrzne i zewnętrzne choroby , nabyło tego 
szacunki z uprzedzenia pospolitego ku licz- 
bie 7; twierdzić tego nie śmiem. To ies 
dnak pewną. iest rzeczą, Że w średnim wie 
ku po Chrystusie , tóy świętćy, liczby we 
wszelkich chorobach po lekarsku, albo ra- 
czey czarno xięzku rozmaicie używano. Wten- 
czas przesąd panował ,. iż syn siodmy w 
rzędzie urodzenia się cudowną moc posiadał 
lóczenia wszelkich chorób przez samo do- 
tknięcie sie, a żwłaszcza gruczołów. 
Nawet po niebie w dawnych owych 
czasach stosownie do liczby 7 śledzenia 
czyniono. Nie przestawali na tém stąroa 
żytni filozofowie, iż 7 planet na niebie pos 
znali, licząc nawet i słońce do tey liczby, 
lecz do układu i nazwisk konstellacyi licz- 
ba 7 niezaprzeczony wpływ miała: a co się 
szczególniey na konstellacyach obudwu Nie= 
dźwiedzi okaznie. A chociaż dawni filo= 
zofowie jeszcze wiedzięć nie mogli, że Ple- 
iady z więcey | iak 7 gwiazd się składaią, bo 
ich prawdziwie 6 widziano i liczono, iednak- 
Że konstellacyą siedmiogwiaździstą ie na 
zywano, a to dla tego jedynie, aby sie- 
dmin corkom Atlasa mieysce na niebie nas - 
znaczyć mogli, a to gdzie Pleiady przypa- 
daly, z tym dodatkiem, Że córka iedna A= 
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tlasa w niebie ukrywać się zwykła ze wstye 

du, iż nie boga , iak ićy siostry , lecz czło* 

wieka oblubienicą została. Że nareszcie od 

dawnych czasów przez wzgląd na planety, 

7 metalów liczono, aby można było ieden 

każdemu poświęcić, chociaż starożytni wię: 
cey ich znali. 280 

Ale uprzedzenie to względem liczby Ż 

zdaie się iż nigdzie szkodłiwszego wpływu 
nie miało, iako w dawnćy Historyi i Jeogra 

fi, gdzie nie już próżne marzenia „lecz 

nawet istotne błędy sprawiło. Niektóre tyl- 

ko nayważnicysze: przykłady przytoczę. 

Wsżyscy dawni pisarze, a 7 odnogach i7 

korytach rzeki Nilu mówią, a przecię we- 
, dług Herodota g ich tylko właściwie było y 
bo inne były kanałami. Jeżeliby zaś.i kav 
„mały pod tęż liczbę chciano podciągnąć, te~ 
dy niez koryt, mnieysze kanały. wyłączy” 

wszy , lecz 12 byłoby, z mnieyszemi zaś 
podług Pliniusza świadectwa, liczba jch 

16 by wynosiła. I tu się więc pokazuje, iż‘ 
do mistyczney liczby 7, przystosowanie czya 

niono. Toż samo. ma się rozumićć o ko- 

rytach Dunaiu, których sam Strabo- wraz- 
Z innemi pisarzami 7 nażnaczył; tych je- 
dnak podług dawnych autorów , lak teraz , 
_ B było. A przeto i tu jakieś sztuczne ny 
ścia czyli kanały razem z prawdziwej uyż 
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ściami liczono, aby przez to liczba 7 do: 
pełnioną została: Coś podobnego do 7. pa* 
gorków Rzymu przystosować można: Sci 
śle rzecz biorąc 106 ich było; a w obrachun= 
ku onych, aby się liczba 7 utrzymała , ies 
dni pagórek Kapitoliński, a drudzy Jani: 
kulu opuszczają. Tu także należą miast 


y kłócące się o oyczyznę Homera ; gdyby © 


bowiem wszystkie miasta walczące o Hoine+ 
ra obliczone były, większa nierównie ich 
liczba widziećby się dała: bo Suidas już ich 
39 naliczył. Coś podobnego stosuje się 
do 7 mędrców Greckich: aby bówiem licze 
bę 7 utrzymać, liczą do téy liczby Perya 
andrá tyrana, to go znowu opuszczają dla 
jego tyraństwa, a na iego mieysce to A< 
nacharsysa, to Mizona , to Epimenidesa zas 
gorzałca przybieraią. Siedm także cudów 
świata takiemuż losowi zdaią się podpadaćż 
bo ich więcćy nierównie naliczyć można: 
Podobno'7 królów Rzymskich tu przyłączyć 
należy. Zdaje się przynaymnićy być rze- 
ezą niepodobną do „prawdy, aby Rzym w 
przeciągu lat żgo nie miał więcóy iak 7 krós 


lóy. 
Smićm nawet twierdzić, iż początko: 
we ustanowienie liczby Elektorów Niemiec - 


kich ma pewnie przesąd wzgledem ważności 
liczby 7 za zasadęs Co zdaie się tiawet - 


Pe 
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potwierdzać sama Bulla złota, w którey na 
Y lichtarzy obiawienia Jana S. i Ducha sie- 
dmiokrotnego,.o którym wyżey wzmianką 
była, wzgląd miano: a co się pokazuie 
z wyrazów następuiących w Bulli zawartych: 
septem electores sacri imperii , per qlios ve= 
lut septem candelabra lucentia in unitate 
Spiritus septiformiis sacrum illuminari debet 
imperiumi, etc. W dawnem królestwie Per= 
skićm rionarcha 7 miał xiążąt Przy sobie, 
którży podług wyrażenia w xiędze Esther, 
na oblicze króla poglądali, siedząc na mieys 
scach wyniosłych królestwa. dcp: 
Wpływ liczby 7 do muzyki i przy: 
stosówanie dawnóy teoryi o biegu Planet 
do nićy , i przeciwnie przystosowanie: feo- 
ryi muzycznóćy do obrotu Planet, z Histo- 
` ryi Pitagoresu iest wiadome. Liczba na- 
wet samogłosek w greckim ięzyku miała coś 
` mistycznego, a co się i stąd iaśnie pokaztiə 
ie, iż zabobon każdemu‘ Planecie iedne saa 
mogłoskę poświęcił. Nateszie gry różne od. 
wpływu liczby 7 wolne nie były. Przyto« 
czę na przykład na dowod prawdy iirządze= 
nie kostek, których w starożytności taki iak 
i teraz był nkład, iż liczby stron przeci« 
*Wnych, iakoto: 6 i1,5piz, 4i 3, liczbie 
7 wyrównywaią. 


Numer. II, 1810; 5 
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Lecz dosyć tych dowodów okazuią- 


„cych, ile w szczególnieyszą świętość liczby ` 


7 wierzono. Rzadka ta wiata ma na sobie 
'pietno dawney starożytności, a początek 
'ićy ginie, iak, przytoczone okazują przy- 


ryi.. Powszechne rozszerzenie się tóy wia- 
ry od dawnieyszych naczelników pokoleń i 
narodów koleyno córaz poźnieyszym poda- 
wane było. Ale coby była za przyczyna 
"tego osobliwszego uprzedzenia względem 
„liczby 7, nie tak łatwo domyślić się mo- 
Żna. Dawne obiaśnianie rabinów , oyców 
kościoła i dawnieyszych ' teologów nie zu- 
pełną pewnosć zdaje się zawierać. Według 
ich zdania, fundamentu czci dla liczby 7 w 
„xięgach moyżeszowych o stworzeniu świa- 
ta szukać należy. Sądzą oni, iż Bóg sam 
tę liczbę poświęcił stosuiąc się do nićy w 
dziele stworzenia; Bógsam przez podział 
„tworczćy swoićy roboty na dni 6, z przy- 
daniem dnia spoczynku, dział czasu na ty- 
„godnie wprowadził. Wyobrażenie wpraw- 
"dzie Boga pracuiącego usilnie , pracę swo- 
ię dzielącego na części, potrzebuiącego od- 
poczynku, z duchem i językiem ludzi pier- 
wiastkowych wcale się zgadza, chociaż 
przeciwne iest wyobrażeniu Boga który do 
cżasu wcale się stosować nie powinien, ani 


+ 


F kłady, w ciemności naydawnieyszćy histo- | 
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„który do miey sca pr zywiążywanym być nie 
“może ; jednak ani nawet nie zgadza sie ż 
wyobrażeniami teologicznemi i filozoficzne 
mi czasów poźnieyszych. Bardzo wielu z 
nowszych tłumeczów tego byli mniemania ; 
iż historyi Moyżeszowty o stworzeniu li- 
teralnie i słownie brać: nie można, lecz że 
raczćy uważać ią należy iako szacowny żaby» 
tek starożytnego wyobrażania rzeczy.i spo< 
sobu onych wykładania: Skoro pod tym 
względem rzeczy uważać będziemy, wkrótce 
zniknie wiele trudności, a wtenczas można 
będzie przypuścić bez wątpienia, iż histo- 
rya stworzenia świata nie iest przyczyną 
wiary w świętość liczby 7, lecz owszem 
przeciwnie przed Moyżeszem wyobrażenie 
to miało swoie Znaczenie, i że on istotnie 
w swoim opisie stworzenia dlatego wzmian- 
kę uczynił, ahy wprowadzony przez niego 
dzień szebasi w celu oświecenia żydow: 
skiego narodu zdziczałego w niewoli tém 
bardzićy upoważnił.  Zdaie sie tedy , iż 
'Moyżesz wyobrażenie to dawnićy znaiome 
do historyi wprowadził, od swoich nauczy= . 
“cieli w Egipcie wraz z innemi wiadomością” 
mi i zwyc. aiami powziąwszy. Początki 
więc wiary w świętość liczby 7 w dawiey- 
"szych czasach przed Moyżeszem szukać na- 
leży. Tóm mnićy wierzyć można, iź owa 
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wyżey wspomniona tćy liczby matura , że 
' ani rodzi, ani nie jest zrodzona , jest pra- 
wdziwą tóy wiary zasadą, a na czém się 
w uszanowaniu dla liczby 7, poźnieysi Grec- 
„cy filozofowie a zwłaszcza Platonicy zasa- 
dzali. Gdyż owe matematyczno - filozofi- 
czne szperania i marzenia nie są płodem cza» 
sów dawnieyszych , w których ludzie im 
mnićy zdolnemi byli do obięcia wyobrażeń 
oddzielnych , ideae absłractae , tém z wieke 
szą łatwością przyymowali wszelkie zmysło- 
we wrażenia i większe czuli skutki od rze- 
czy widocznych. Krótko mówiąc, przy- 
czyna uszanowania dla liczby 7, zdaie mi 
się znaydować w obrębie owych zmysłowych 
„wyobrażeń , które stoscw nie do swoićy ną= 
tury na pićrwszych ludzi naymiocnićy dzia» 
łały , a co nawet historya zaświadcza. 
Jednóćm słowem , świętość liczby 7 
zdaie się widocznie w nauce gwiazdarskićy 
mieć swóy początek. Nie masz w samćy 
rzeczy ` żadnéy dawnieyszećy umieiętności 
nad Astronomią , ieżeli tylko pićrwsze wcą- 
le niedokładne postrzeżenia na to nazwisko 
zasługuią. Astronomia iest córką wscho- 
du, gdzie łagodność powietrza, pogodne 
niebo w nocy okryte gwiazdami i ciągła ró- 
wnina kraju, naylepszą podawała sposobność 
pasterzom do czynienia astronomicznych 
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postrzeżeń, których sam sposób Życia do . 
uważania ciał „niebieskich 'wzywał. Lecz 
żywa fantazya na wschodzie mieszkańców 
połączona z ich skłonnością, iż w rzeczach 
przyrodzonych coś nadprzyrodzonego upa- 
trywali, i astronomii także dawnych wié- 
ków właściwe pietno wycisnęła. A tak przy 
astronomii astrologia i i astrolatria powstała. 
Planety pewnie szczególnićy przez swoie 
osobliwsze obroty uwagę dawnieyszy ch po- 
strzegaczów na siebie ściągały. Zdawało 
się im, iż w Planetach więcey niż w gwiaz- 
dach stałych mocy wewnętrzney ożywia- 
iącéy postrzegali, i że tam duch żywotny 
wszystkiemu ruch nadaiacy przemieszkiwał. 
A tak Planety były bogami, i naydawniey- 
szą a oraz naybardzićy rozszerzona była 
religija, cześć Planetom oddawana. 
Wielkiego bardzo zadziwienia rzecz ' 
iest godna, iż w naydawnieyszych inż cza- 
ża sach Merkuryusza także za Planete uznano. 
Od! krycie liczby 7 planet do naydawniey- 
szych a oraz naygodnieyszych podziwienia 
wynalazków starożytności należy. Szcze» 
gólnićy oddawna ią w Egipcie „nayduiemy; 
gdzie czas nawet podług biegu planet dzie- 
lono. U Egipcyan naypierwćy czas na ty- 
godnie był podzielony, £ których każdy 
dni 7 zawierał, a dzień każdy tygodnia je- 
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dnemu planecie był przypisany. Men pos 
dział czasu przeszedł | od Egipcyan do in- 
"nych wschodnich narodow „a co sie i do e 
zraejskiego, narodu. stosuje s poźnićy zaś s 
europeyskie. narody ten podział. przejęty, 

KEY - chociaż „dosyć „podobieństwa. zd.ie, 
się. być, do, prawdy , iż liczba Planet dla 
| tego, naybardzióy , iż one na całym wscho-, 
dzie iako Bogów i rządzców widocznego ś świa- 
ta, a szcze glnidy powodzenia ludzkiego 


3 uważano ,. była nsygłownieyszą” przyczyną 


zabobonnego wzgledem liczby ' uprzedze- 
nia s iak; się z ,dawnieyszych | i poźnieyszych 
` pisarzów pokazuje ; > iednak bardziey podo- 
bną będzie rzeczą do prawdy , „ iż bi eg 
` mieżyca i co 7 dni dzielące się z nim zmia- 
ny widoczne, bardziey jeszcze niż Plane- 
ty, przesądów względem liczby 7 wzmocni= 
ły. Do uważania bowiem biegu Planet w 
położeniu niektórych  kraiów liczne mióć 
| można było przeszkody. Lecz odmiany xię- 
życa nay niepolerownieyszych narodów, któ. 
xeo innych planetach mało co; albojnic pras 
wie nie wiedziały , bez wątpienia szczegól. 
'nićy zwracały na się uwagę. W począt: 
kach zaraz pewrie postrzegły, że się po+ 
stać iego co 7 dui odmieniała , vaz kryjąc 
się przed widokiem, drugi raz po dniach 
A w połowie ».1, Znowu j po, upłynieniu dni 
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y wznpełnosci oświeconym się pokazniąc. ` 
"Ta porządna zmiana mocne wrażenie na zmy* 
słach i fantazyi nieoświeconych narodów: 
czynić musiała; w nićy pewnie coś nadprzy= 
rodzonego upatrywali,aliczbaowa, w któ- 
róy działy sie zmiany xiężyca, świętą i sza- 
nowną im się wydawała. I dla tego u wszy- 
tkich prawie narodów starożytnych obchód 
nowiu xiężyca do ważnych uroczystości na- 
leżał. A nawet naturalnićy wypadało, aby 
wszystkie narody do podziału czasu nie 
brały za prawidło rocznego na pozór słoń- 
ca obrotu, łecz raczéy widoczne i łatwe 
w poięciu zmiany xiężyca. Tym sposobem 
tygodnie o dniach 7 i miesiące o 4 razy 7 
dniach powstały ; i stąd liczba 28 szczegól- 
nićy jako święta i godna uszanowania uwa- 
Żana była. A chociaż słońce i xiężyc były 
głównemi bóstwami wszystkich wschodnich 
narodów , iednak xiężyc większe uszanowa- 
nie niż' słońce odbićrał. Izys była uaypier= 
wszćm bóstwem Fgipcyan , i wiekszą niż 
Ozyrys cześć odbierała ; lecz podług świaa 
dectwa dawnych pisarzów,” bzys xiężyca y. 
a Qzyris słońce oznaczał. Podobnie także 
u narodów Syryyskich xiężyc pod imieniem 
Astarte więcćy niż słońce byt czezony.. 
„A'przeto stąd wypada, że wszelkie zmianyć 
Xiężyca ważnieysze były dla staroży tixy oł 
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narodów , niż inne rozmaite ną niebie zda» 
rzenia; i że panniąca w nich iednostayność 
byłą przyczyną , iż zabobonne uszanowa- 
nie miano dla liczby, która ta iednostay- 
_ ność była oznaczona , tém bardzićy, iż iuż 
oddawną xiężycowi daleko więcey niż 
innemu któremu planecie widocznego wpły3 
wu na ziemię i ludzi przypisywano. A ie- 
Żeli starożytny który naród w poznaniu 
nieba tak daleko postąpił, iż wszystkie 7 
„planety znaiome mu się stały , i oraz ie- 
Żeli przyzwyczaił się do wyobrażenia, iż 
| one wpływ mistyczny maią na ziemię, te- 
-dy wiara w świętość szczególnieyszą owćy 
taiemnicy pełny liczby , która maiąc pano- 
wanie na niebie, stamtąd zdawała się dzia- 
łać na ziemię i losami ludzi zarządzać , no= 
"wego znaczenia i mocy nabyła. Nareszcie 
ieżeli kto ma tyle mocy „aby zgłębił i wszedł 
w ducha narodu powodującego się bardzićy 
zmysłami i fantazyą , niż rozumem i roz- 
sądkiem, tedy wszelkie podziwienie ustaie, 
iż liczbie iednéy, o któróy nadzwyczay» 
nym i mocnym wpływie uprzedziwszy się , 
szczególnieyszą świetość przyznawano, i o- 
raz nieznacznie przyzwyczaiono się do o: 
wego wyobrażenia tak dalece, iż nie wie- ` 
dząc dokładnie o ićy prawdziwym początku, 
iednak onćy używanoj : 


Pisma rozmaite 347 


O iak my w czasach dzisieyszych szczę- 
śliwi iesteśmy , iż podobne marzenia histo- 


rycznie nas i po literacka tylko zatrudnia- 


ią! To iednak iest pewna, iż historya 
przesądów i zabobonu dawnych wieków nie 
* tylko same błędliwą ciekawość zaspokaia, 
lecz jeszcze nierównie większy pożytek 


przynosi. Ona bowiem wzbudza i dosko-_ 


nali czucie prawdziwie chcącego oświecić 
się człowieka, przez które poznaie on nie- 
zaprzeczoną cenę wieku naszego, iż na cie- 
mnote i przesądy ludzi pierwiastkowych 
wszędzie postrzega mocny wpływ owego 
dobroczynnego oświecenia, które równie 
iak słońce, swoie dzielne i skuteczne pro- 
mienie po wszystkich wydziałach ludzkich 
wiadomości rozrzuca. i 


` 
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Rys geografii tabacznóy + spisany przez G. 
"0/8. Bi, przetłumaczony Z dziennika wyż 

"dawanego dawniéy przez „eat Fül- 
"* feborna , professora, pod tytułem: Der 
«=» Breslauische Erzähler. Breslau 1903, 


ik oz 


= Gdy myśli równie iak mody z przy 
ćzyny nowości swoićy przed dawnieyszemi 
miewaią pierwszeństwo, a nikt nie zastas 
nawia się nad ich wewnętrzną wartością, 
wnosić można, iż rys ninieyszy' geogra- 
‘fij tabaczney przeydzie wszelkie usiłowania 
naszych Biischingów , Gattererów i Gaspa- 
rych, a ieżeli kiedy można sobie obiecy- 


Ça) Tlumacz niechciał żadnych odmian 
czynić w tem piśmie , gdyż każdy Toz- 
mytlny czytelnik łatwo sobie przysto- 
sować czyli też przestosować „potrafi 
uwagi i alluzye «Jo narou niemieckie- 
go w oryginale wymierzone, a może tež 
stanie się to powodem dla iakiego tra~ 
fnego dowcipu do obszernego wywodu 
tey materyt, zh 
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wać stałą geografią, zapewne proiekt ni- 
nieyszy ta Us utworzy. "Lubo te rzuco+ 
ne my Śli nie „Są dziełem, już dokończonćm , 
możną mięć, jednak nie płonną nadzieie, że 
który z kczońych podług tego rysu rzecz 
wydoskonali ić L utw jerdzić zechce. Zmiana” 
w istocie niemała iezykowi i literaturze nie- 
miec kióy 2 Żagrażająca, iest naypewnieyszą! 
teyże. nadziei rękoymią, gdy. iak wiadomo, 
gieniusze naynow si w krótkim czasie tak nad 
Wielandami i Klopstockami celowić „mają , 
iak ci nad Opitzami i Loganami. ` 
„ Zmienność geogr:fii polityczaćy no~ 
wszéy., trudność w ozpaczeniu granic na- 
turalnych, codzienne doświadczenie przes 
konyw ajace,: że granice dawniéy za natu- 
ralne miane z cząsem nienaturalnemi sie 0» 
kazuią, zwłaszcza kiedy idzie o ustalenie 
dobra Europy , okoliczności te razem wzię- ` 
"te zniewalają przylaciół ziemio i kraiopie 
srstwa do pomyślenia o wyśledzeniu gra- 
nic trw ałych tuk w względzie moralnym ia- 
ko i fizyczn nym zupełnie zabezpieczonych, 
aby mićć stałą geografią. Do tak ważnego 
zamiaru niema wprawdzie nic dogodniey- 
szego nad tabokę, która kraie wszystkich 
narodów Europeyskich na tytuń palących 4 
tóbakę zażywaiących i mieszańców oddziela. 
Jak niegdyś obłok ognisty przewodniczył 
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na puszczy Izraelitom, tak będą z czasem 
obłoki tytuniowe prowadźić ziemiopisarzów 
w opisach. Gdy zaś nikt nieoddaie równćy 
czci razem i tabakierce i lulce ,. lecz za- 
wsze do iednćy tylko z nich przywyka, a 
przywyknienie takowe iest narodowćm i 
zawsze równotrwałem , tak iż narody tytuń 
palące nigdy nie przeistoczą się na zaży- 
waczów tabaki, łatwo się więc przekonać 
można: że odgraniczenie to iest głęboko 
zakorzenione w składzie fizycznym i mo- 
ralnym człowieka, a nawet w samćy na- 
turze. Ow przeż Gatterera podany pro- 
jekt podziału Europy podług południków i 
równoleżników , niedogodny z powodu za. 


` a krętów i zwrotów, ustawicznie w tém ną 


przeszkodzie będących, upadnie teraz sam 
- przez się. Podział podług rzek okazuje się 
teraz równie śmiechu godnym, gdy morza 
nawet , nie więcćy od samych Alp, dążeniu 
do oświecenia, uszlachetnienia i uszczęśli. 
wienia narodów staią na przeszkodzie. Je 
dynie tylko tabakierka i lulka, dym tytu- 
niowy i proszek tabaczny będą stanowiącą: 
granicą przy wszelkich zmianach na części 
świata naszćgo zayłe mogących wiecznie 
trwałą. - 

Otoż` będziemy mieli naystalszą zasa: 
dę do geografii nieodmiennćy, Granica dy- 
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mu i pyłu tabacznego niezmierzona przepq 
ścią narody Europeyskie palące od zażywa 
iących oddzielaiąca, i nierównie pewniéy nad 
mur , choćby ód Chińskiego grubszy, takowy 
oddział zabezpieczająca ! 

Nadmieniono wyżćy, że nikt nie odda- 
ie równego hołdu tytuniowym tumanom i 
tabaczniym pyłom. A choćby wreszcie byt 
kto taki roszczący pretensye do sławy rów 
wnćy palacza i zażywacza, rzadkim to bę.. 
dzie pewnie z powszechnego prawidła wy» 
iątkiem, Człowiek taki będzie w oczach 
hołdowników tabacznych tém, czem będą 
Duns Scotus , Anselmus Cantuariensis w wies 
kach poczciwości, lub iuż znani i jeszcze 
nieznani refarmatórowie filozofii i ięzyka 
niemieckiego w wiekach oświecenia, skore 
tylko kiedyś Samości (Ichheiten) doyrzeią 
i skoro każdy wieśniak xiążki nabożne w 
nowym iezyku pisane czytać będzie umiał. 
Scisłe pokrewieństwo zachodzące miedzy 
dymem tytuniowym , prochem tabacznym, a 
waporami polityki i filozofii i między py- 
łem uczonym (pulvis eruditus) , a piaskiena 
moralnie w oczy rzucanym innych nauk $ 
z ogniem poezyi, stanowi nowy dowód po» 
trzeby przyięcia powszechnego geografii 
tabacznćy. 
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Podług planu granic tabacznych wska: 
Bać się majacych, dzieli się Europa: 
"1. Na tabakę YZ 
a. Na tytuń palacą. 
_ 8. Na amfibialną czyli mieszaną. 
A. Do Europy tabakę zaży waiącey należą 
kraie winne: > 
| La, Francyą. 
b, Włochy. 
Kraje wódczane: 
a, Polska w dawnym obrębie. 
. b, Rossyd. 
"B. Do Europy tytuń palącćy liczómy : 
1. Kraie piwne: 
Anglią. 
Holandyą. ` 
Prusy (z wyłączeniem prowineyy 
od Polski ieszcze dzierżonych, dotąd 
nieumieiących przyzwoicie palić tytu= 
niu.) 
"Niemcy Północne. 
Szwaycaryą ewangelicką. 
Danią. 
4. SZW edy kray piwny i gorzał- 
, czany. 
: 3. Turcyą, kray opium lubiący. 
C. Do Europy amfibiąlnéy czyli w dymie 
tytuniowym i proszku tabacznym ży- 
iącey należą: | 


K 
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+ © 4, Portugalia. 
b, Hiszpania. i 
c, Niemcy Południowe: 

Pierwszy rzut oka; na podział. iiia 
szy geograficzny przekonywa o dogodno- 
ści onegoż. Sądzę, iż nie odrzuci łaskawy 
czytelnik niektórych uwag , iakie o użytku 
tego podziału uczynić chcemy , zwłaszcza 
skoro z tą dokładnością i swiętćm powołą- 
niem one przełożemy ,* w sposobie których 
wiadome pismo, przypisane posepnym i po- 
` nurym cudotworom Niemiec, animali visib'e 
li, śmiercią zagrażało. 

Ktożby nie: spostrzegł przeczytawszy 
powyższy podział chociaż z nienatężoną u- 
wagą, że Europa tytui paląca religią pros 
testantską, a tabakę zażywająca religią ka- 
„ tolicką wyznaje? że palenie tytuniu zwy- 
kłóm jest w kraiach piwnych, a zażywanie _ 
tabaki w kraiach winnych , bo okoliczność. 
ta, że Portugalia i Hiszpania należą do Eu- 
ropy amfibialney , iako bagatela nie zasłu- 
guje na uwagę. Kilkanaście milionów ludzi 
-w przedmiotach tak ważnych nic nie stano- 
„wi, zwłaszcza skoro idzie © gruntowne sy» 
„śłema , iak tego naylepszym są dowodem 
systemata nowsze i dawnieysze wszęlkiego 
BROKI. 


gi 
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Ktożby oraz nie spostrzegł, iż pódział 
ten podług dymn i prochu tabacznega jest 
nieporownanie naturalnieyszy od każdegó 
innego, i iżby podług tego równie pieknie 
iluminowaną mapę tak iak podług religii 
mieć można ? Komużby teraz moyły być 
niedocieczonemi przyczyny , dla czego wiela 
ki Sułtan przekłada często alians z Anglią 
i innemi kraiami protestantskiego wyzna- 
nia, nad związki z Francyą i innemi pań- 
stwami religii katolickiey ? Ktożby nie wie 

dział zgodności dymu i opium, sorbetu i 
E piwa szlacheckiego QWiinbier), Angielskie. 
go Aelu i kawy Lewantskićy ? Nader wa. 
żne przedmioty godne rozważenia i unaóz 
cznionego dowiedzenia! Któż śmie na dał 
zaprzeczać, że i charakter Europeyczyków 
podług niniey szego rozgraniczenia ogólnie » 
może bydź uważany? W kraiach winnych 
i gorzałczanych przemieszkiwaią zaiste 
narody wesołego umysłu , lecz l: kko: 
myślność onych nie dopuści ich nigdy dö 
tego stopnia prawdziwćy kultury , którego 
Europa w obłokach tytuniowych żyiąca dox 
sięgnąć jest zdolna. Kunszta i piękne nau. 
ki kwitną wprawdzie, iak pospolicie twier= 
dzą, iako tako i na krainach naródów taba= 
kę zażywaiacych, lecz nigdy nie daie się 
tamże zoczyć gruntowność i głęboki roziim: 
1a: 


+ 
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Wiadomo , że Xiądz Bouhours uczynił nież 
gdyś szalone zapytanie : czy Niemiec moż 
„Ł< mieć dowcip? Lecz ża tó w niemczech 
„B?0T rozstrzygniony ; że Frańcuz nigdy nie 
iest w stanie wypracowania dzieła jakoweż 
go doskonałością i dokładnością szczycić się 
mogącego ,iże jeżeli Niemiec uczonydzie- 
„ła francuzkiego przez dódanie jak taydłuż= 
szych przypisów nie udóskonali , dzieło saz 
mo przez się może być zabawńićm; ale doa 
skonałem nigdy być nie może (*).- Rzeczą 
iest. podobnież niezaprzeczoną , że prawie 
wszyscy filozofowie Francuzcy ` są tylko 
Audźnii bawiącemi lub szydzącemi; aje by- 
haymnićy głęboko myślącemi. Europa pizeż 
to tytuń palaca podług powyższego podziaż 
łu, iest bez wątpienia siedliskiem głebokiez 
gą rozważańia i poważności. - Ponure inil- 
czenie pytagoreyskie, rozpędzanie wszelż 
kich zewnetrznych przeszkód i zawad pło< 
mieniem i dymem czynione, są same przez 
„się z natury rzeczy zdolne do utworzenia 
poważnćy ponurosci i głębokości rozważań: 
Widoczna przecięż iest rzeczą, że wszelz 


IG Naprzykład Ifigienia Rasyna , żak barz 


zo wystawiana , cóżby znaczyła, gdy: 


by iey niedawno tłumacz niemiecki nić 


; 2 był na inną formę przeistoczył % 
Numer Ii, i$10: PZ; 


(426 ‘Pisma rozmaite 
-kie wynalazki narodów tabakę zażywaią- 
cych bywaią tylko przypadkowo szczęśliwą 
myślą, która zazwyczay głębokićm rozmy- 
ślaniem oddawna w którym z narodów ty- 
-tuń palących iuż była znaną, iak np. Mont- 
sgolfiery Lohmeyera. Słusznie podobno i 
sprawiedliwie twierdzić się godzi, że umie- 
-lący myśleć w narodach tabaki zażywaią- 
-cych wszyscy bez wyiątku umieli palić ty- 
"tuh. Nikogo nie zadziwi, że Europa pala- 
'ca tytuń, lub żażywaiąca tabaki eierpi w 
pośrzod siebie nie palących i nie zażywaią- 
cych, tak właśnie iak toleruie akatolików w 
_ katolickich, katolików zaś w protestant- 
„skich kraiach.- 


Tak iak w raukach, będzie i w obycza- 


dach tytuń palny: tabaka zażywalna iedną 
-z nayprzyiemnieyszych rozgraniczeń , któ- 
«re każdy łatwo spostrzedz, a nawet slepy 
poczuć będzie w stanie. W Europie tabaki 
zażywaiącóy towarzystwa bywają weselsze, 
obyczaie wolnieysze i mnićy wymuszone; 
"tańce, bale i wszelkie inne zabawy bywą- 
"ią tamże okazalsze. W Europie zaś tytuń 


palącey, zabawy takowe są więcćy umiarko- . 


"wane, a co im na wesołym humorze zby- 
wa , to nagradza sowicie doznawąnie czu- 
łych spokoynych rozkoszy. Płeć piękna 
-= stosuie się w kraiach europeyskich zażywa- 


z: 
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„acych tabaki do tonu w posiedzeniach to- 
warzyskich przyiętego. Żywość, znaczna 
wesołość , dowcip i uczestnictwo we wszy- 
stkich sprawach publicznych zachodzące, są 
zatem głównemi przymiotami kobiet w Eu- 
ropie tabaki zażywa acćy; w kraiach zaś. 
tytuń palących głownemi zaletami kobiet 
są oszczędność, obyczayność i samotność, 
a nawet w niektórych głęboka nauka. Euro: 
peyczykowie tabaki zażywaiący prowadzą 
4 sobą swe małżonki na teatra i na inne 
mieysca zabaw publicznych, lub też za przy- 
kładem Włochów dozwalaią one prowadzić 
Cicisbeom, albo i samym pie wzbraniaią tami- 
że uczęszczać , Europeyczykowie tytul pa- 
lacy postępuią w tém więcćy podług sposo= 
bu Turków swych uczestników tytunio- 
wych. W Anglii damy po zebranym stole 
„ustępują z mieysca, dla mężów do pończu i 
dymu tytuniowego w ów czas zabićraijących 
się i opuszczają pokoie zabawy. W Niem- 
czech północnych wychodzą mężczyźni zas 
.zwyczay z domu; w celu palenia w.którey 
z kawiarńh tytun u z przyzwoitą okazałością 
„i wyniosła wspaniałością. Tam wyziewaią 
gromadnie tumany tytuniowe; wprawdzie 
„nie mnieysze od.wyziewów płomienie mio: 
taiącey Etny i Weziwiusza ; a chociażby 
w ów. i dama która, co do osoby, heroi- 
s" 


~ 
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cznie chciała się wystawić naprzeciw ogniom 
i dymom, obawa zniszczenia przez to pię- 
knych białych szat wstrzyma ią pewno od 


wniyścia. Wszelako czegoż nie potrafi 


zdziałać przemoc miłości! Zdarza się wi- - 
dzieć-mężatki i panny, naypięknieysze wo- 
nie wodki kolońskićy, sansparejlle i in- 


„nych parfum powietrzu dobroczynnie udzie- 


laiące, z iak niewypowiedzianym heroiz- 
mem , pogrążaią się, dla przypodobania się 
mężom lub kochankom, wśrzód nayciemniey= 
szych tumanów tytuniowych. Bohstyrskim 
przykładem gotowe są wytrzymać tamże 


„godziny, co większa dnie i noce nawet cà- 


łe, bez obawy utracenia wdzięków delika- 
tnćy twarzy i subtelności powonienia. Nie 
ba łaskawe zachowując ie nagradzają czę- 
sto ich odwage wszechwładnemi rządami nad 


, małżonkami i kochankami. Holandya i Añ- 


glia, obadwa kranie naybardziey w kultu- 
rze celuiące, daig nayłepsze tego dowody. 


"Pomiędzy narodami tabaki zażywaiącemi ` 


nie łatwoby się kto ważył w przytomno- 
ści damy" palić tytuń , chyba na wolném po- 
wietrzu ; lecz w kraiach łulce hołduiących, 
lulka , laska i szpada, do dziś dnia prawie 
są oznakami zaszczytnemi doskonałego nię- 
Ża. Kto w kunszcie, nauce, lub rzemiośle 
obranym niewydoskonaliwszy się, nie nzy- 
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skał Inb nie okupił niewątpliwych zaświad- 
ezeń swćy zdatności, nawet i w naszych 
czasach, w niektórych mieyscach nie może 
się ważyć stanąć z lulką wpośrzód swych 
kollegów. Niestety ! chwalebny ten zwy- 
czay idzie w niepamięć , zwłaszcza w mia- 
stach wiekszych ; lecz może odzyska swóy 
starożytny byt, skoro zwróci się na to u- 


waga, że w niedostatku zalet osobistych, 


nayczęścićy lulką piękna , wspaniała, ścią 
gaiąc oczy. „każdego na siebie, odwodzi od 
posądzania, i i ztąd nay w iększe korzyści przy- 
nosi. A 
Pogardziciele jadem t.hnący nieprzy» 
iaźni dymowi tytuniowemu śmicli utrzymy- 
wać, że kawiarnie nasze, mieysca przyie- 
mney rozrywki świata oświeconego, mało 
co się różnią od chałupy wieyskićy okopco» 
nóy Rossyi, lecz fałsz tego twierdzenią 
iest tak oczywisty, iż nie zasługnie nawet 
aby był zbiiany. Równie nięprzyjaciele za” 
Żywanią tabaki usiłują twierdzić, że płeć 
biała nie może znieść nosa tabaką napełnio- 
nego, i że przeto doskonały zażywucz iest 
przymuszony ztzec się na wieki miłych po- 
całowań ust powabnych. Codzienne do- 
świadczenie przekonywa o niepruwdzie te- 
goż twierdzenia. Podobnież byłoby nie= 


rostropnie chcieć wmówić, Że kobiety nie 
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maią ani tytuniu palić, ani tabaki zażywać. 
Wiadomo albowiem , iż wszędzie po wszy- 
stkich kraiach Europy, można widzieć bardzo 
piękne damy niepogardzaiące tabaką, a Ho- 
- Jandya posiada przyjemne również kobiety, 
pięknieysze zaiste od kamiennćy Wenery 
Medyceyskićy, umieiące doskonale palić ty- 
tuń. Wiemy, iż utrzymywano , że oszpe- 
ciłoby Wenerę Medyceyską gdyby ią chcia- 
no obdarzyć lulką ; lecz wszak samoiedka; 
rańtuch, kornet lub fryzura i tysiąc podo- 
bnych ozdob, tak znacznie powaby panien 
i kobiet naszych chrześciańskich podwyż- 
szaiących, 1 nie były w samóy rzeczy większą 
dla owćy poganki ozdobą nad mapozię 
bośniaczkę lub huzarke. 

Ważność przedmiotu odwiodła mię a- 
toli, iak spostrzegam , od materyi. Zwra- 
cam się przeto lubo poźno , wszelako w swym 
czasie , aby ieszcze powiedzieć kilka słów 
o kraiach amfibialnych, o rozgraniczeniu 
fizyologicznóm, i o ważności tabaki i ty- 
tuniu dla skarbu, fabryk i iudustryi kra- 
iów europeyskich. | 

Że Hiszpania i Portugalia mimo staro- 
dawnćy swćy kultury tak arzóżóny dotąd 
uczyniły postęp, oczywistą tego jest przy- 
czyną s, Że narody te, dwie rzeczy razem 
_ £zyniąc, po części tabaki: zażywaią, po czę- 
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ści tytuń palą. Gdyby prześwietna inkwi=’ 
zycya raczyła była o tém pomyśleć, aby 
iedno z tych wytępić, niepodpada żadnéy 
bynaymnićy wątpliwości, iżby w ów czas 
Portugalczykowie poprawy Pombala, a Hi-. 
szpani Riperda ptoiekt z pomyślnym skut- 
kiem starali się byli wykonać. Tamci za- 
miast wina , farb i innych roślin zakładaliby 
i utrzymywali fabryki, na których. im 
zbywa, a ci prowadziliby handel korzy- 
stnieyszy do Ilndyy wschodnich, aniżeli do, 
Peru. 

Co do rozgraniczenia fizyologicznego. 
przez dym i proszek tabaczny zachodzące- 
go, wiadomo, że w Europie tytuń palącćy 
mnostwo iest chorób na zęby , które lubo 
w kraiach Europy tabaki zażywających mnićy 
są znane, wszelako zamiast tych zdarzają 
się tu choroby rozmaite nosowe. Wszyscy 
nawet Doktorowie przyznają, iż to roze 
graniczenie podług dymu i proszku taba- 
cznego iest bardzo naturalnóm. 

Nakoniec co do fabryk i industryi, ty. > 
tuń i tabaka przyczynia się zaiste niemało 
do kwitnącego onych stanu.  Tabakierki, 
chustki, kapczuchy » lalki, cybuchy są rze- 


/ ezami nader ważnemi. 


Co do użytku skarbu, dosyć niechay 
będzie nadmienić, że król Hiszpański z'o- 


3 
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płat tabaki więcćy ma dochodów , aniżeli z 
kopalni Peru i Mexyku. ' 

=- Jak wielce lulka tytuniu, lub tabakier= 
ka do zażycia w swym czasie komu ofja- 
rowana, przyczynić sie może do miłości 
powszęchnćy ludzi i bliźniego , i że bez te» 
go d daru nieoszącowanego natury, bez wątpie- 
nia nie jedno dzieła poetyczne nie uzyskało- 
by było swego iestestwa , nie potrzęba za- 
pewne teĝo obszernićy dowodzić, tak, iż 
po tych uwagach, śmiało WRAK mogę 
ninieyszą TOZDAN M 


t $ 


aka, 


„Tłumacz, 
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(PILOZOFIA. 


List do przyiaciela względem nauki Filozo- 
fii i Matematyki w Uhitèrsycie Krako- 
e PT 

404 


f 


r 


Niesprawiedliwi są, którzy przyiaż 
ciół nauki filozofii posądzaiw o niemczy- 
znę i szkolnictwo; wszakżeśmy wszyscy po 
szczęśliwóm odrodzeniu się nauk w naszéy ` 
oyczyźnie, iedne wzięli pryncypia filozo- 
ficzne z Loka, Kcudyllaka i innych filozo» 
fów francuzkich, których ta niewyliczam, 
długo zostaiąc w uprzedzeniu wzgledem nie- 
poszlakowanćy onych doskonałości. Ale gdy 
los nieprzyiazny pobratał nas z niemcami , 
w ten czas dopićro zaczęliśmy przeglądać , 
że nam i nauczycielom naszym wiele w tym 
względzie niedostawało. Nienawidźmy przy. 
właszczycielów naszych, brzydźmy się nie. 
mi, ale nieuwłaczaymy prawdzie winnegó 
pićrwszeństwa wszędzie, gdzie ią tylko od- 
krywamy : uprzedzenie nie tylko samo przez 
siebie, ale nawet przez ostateczność swóż 
ię stać się może szkodliwćm. 
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Nierozumiem dla czego niektórzy spół- 
ziomkowie nasi mający rzetelne swoje za» 
sługi w naukach, nie chcą się przekonać o 
téy prawdzie „iż lubo pisarze francuzcy 
służyć mogą za,wzór i przewodników w Ma- 
tematyce, Chemii, dziełach gustu, w filo- 
zofii równie iak w erudycyi nie zawsze ce- 
łuią. Kto się zechce szczćrze rozpatrzyć 
w dziełach filozoficznych , postrzeże oczy- 
wistą wyższość filozofów Saskich. Co wię- 
ksza, postrzeże i to ieszcze, Że sam nawet 
Villers w obronie filozofii niemięckićy Ox 
kazuie wiele imaginacyi , żywości, ale nię 
wiele ducha filozoficznego; możnaby o nim 
właściwie powiedzieć , że bardzićy umie i 
paniięta filozofią, niż myśli subtelnie i głę. 
boko iak filozof. Reszta iego spółziomków 
uczonych udaią na pozor że gardzą filozo+ 
fia, a-w rzeczy samćy niemogąc się bez nićy 
obeyść, wdaią się pomimowolnie w nie- 
prawe rozumowania. My .zaś bądźmy suro» 
wemi sędziami siebie samych i roztrząsay. 
my ściśle, czyli tylko pogarda tey nauki 
nie iest. po większćy części uprzedzeniem 

powziętćm z naśladowania. 

Człowiek, ile rozumem swcim przes 
Wyższa inne zwierzęta, tyle ięst podobno ` 
od nich zdatnieyszy i skłonnieyszy. Bona 
śladowania. Pókijiest niedorosły, nieużya 


mei Si 
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waiąc jeszcze rozumu, naśladuie co widzi, 
a chowany przyzwoicie nancza się potrze- 
bnych rzeczy, nie wiedząc nawet że to czy- 
nii dla czego; w ten czas uprzedzenie iego 
rozumu nie iest wadą, ale gdy doydzie wie- 
ku doyrzałego, niepowinien nic naśładować ' 
po dziecinnemu ; ieżli niechce być między 
pospólstwo policzony (*). Trzeba się u- 
czyć i powtarzać po drugich co iest dobre- 
go, nie dla tego że drugich widziemy czy- 
niących o których uprzedzeni iesteśmy,ale 
dla tego że nam to roznm nasz iako dobre 
potwierdza, a powinność każe. Rozum na- 
śladuiącego iest co do istotnóy swoićy czę» 
ści zaniedbany, i pomimo zdatności mu wro. 
dzonćy , któraby go mogła do nieśmięrtel: 
nych dzieł doprowadzić , staie się tylko po- 
litowania godnym kopistą prac cudzych i 


śmiesznym admiratorem. Natura swe dary 


wszędzie zarówno , ale bardzo rozmaite roz- 
siała i różne drogi wykrćśliła do wielkich 


Ć) Sądzę że każdy równie dobrą myslą 
przyymie te, uwagi względem naślado- 
wania , żak: ia one napisałem, to iest 
iako otwartą prześtrogę Ola młodych , 
nie zaś iako naukę dla mężów zastu- 
Zonych i sxanownych, 


7 


ł 
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dzieł prowadzace ; trzeba przeto w sobie saa 
mym i „podług siebie, prawdziwych zasług 
i swoićy wielkości szukać. Naśladuiący tyl: 
"ko drugich nigdy wielkim nie był! 

Dzieie narodów dawnieysze i dzisiey= 
sze przekonywaią każdego bezstronnego, 
Że nasz naród mnićy i nie tak szkodliwym 
wadom był zawsze podległym iak inne, ą 
niechętne imieniu Polskiemu autory, nie- 
Znaiąc ani ięzyka, ani gieniuszu narodowe- 
go, powtarzają tylko odwieczne przeciw- 
ko nam złości i uprzedzenia zarzuty. Slepi! 
nie postrzegali sami swego błędu, iż dla te- 
go w nas tyle wad upatrywali, żeśmy sła- 
bi byli; a słaby w oczach pospólstwa za. 

| sze winny. 

Niettzeba iednąkże ukrywać tego przed 
sobą, iż mamy wady istotne; ale nie te są. 
zapewne nayszkodliwsze które obcy nam 
zarzucaią. Naygłównieysza nasza podobno 
wada iest ta , iż nadto zajęci naśladowa- 
niem, pozbawieni zostaliśmy oryginalney 
sąmowładności rozumu. Wpatrzywszy się 
w czynności narodu naszego postrzedz mo. 
Żna,iż gieniuszem iego jest wprawdzie ży» 
wość ale bardzićy połączona z tęgością dur 
szy i zimną roz wagą, niż pochodząca z buy- 
hćy imaginacyi, która nie iest podobno głó- 
whym naszym udziałem. Imaginacya w tem 


` 
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jest szcześliwsza nad inne władze duszy, że 
prędzćy i śmielćy posuwa swoje kroki, bar- 
dzićey uderza i daléy unosi ; à my (ieźli sie 
tu godzi starego użyć wyrazu} zakopuiąc 
„nasze talenta, ubiegaliśmy się ża błysko- 
tnemi obcey imaginacyi płodami, mniey bez 
Wątpienia szacownemi i użytecznemi, niż 
byłyby własne płody gienitszu narodowe- 
go—Zwróćmy w ninieyszćm urządzeniu nas 
uk szczególnićy nwage naszą na uchrońie- 
nie młodych od tey zarazy: niech nie be- 
dą uprzedzonemi za nikim ani Z ludzi ani 
2 narodów, , bo nikt nie jest bez wad ; a mi- 
léy nam będzie, kiedy za swoie własye tyl- 
ko odpowiadać Lędziemy. Mnićy wreszcie 
nauk, ale samowładność rozumu i rozwi 
nienie charakteru narodowego, uczyni nas 
szanownym narodem. ; 
do nauki filozofii... ; 
. _ Dwoiaka sobie korzyść zamierza filo- 
zofia właściwa: (*y raz nam daie poznać 
sztukę myślenia, drugi raz naturę i gras 
nice naszćy włądzy Poznawczćy, ialicząa 


— Lecz wróćmy się 


©) Na wytłumaczenie nawiska Philosophia 
speculativa, nie widzę lepszego wyrażu 
iak nazywaiąc ią filozofią właściwą 4 
. C0 nawet zgodne iest z duchem filożofiź 
Freformowanty niemieckićy. kj 
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,iąc razem co możemy wiedzićć względem 
bytu i natury istot nadzmysłowych. 

Jestem przyiacielem Matematyki, ale 
większym będąc przyiacielem prawdy, są- 
dzę iż Matematyce podobno za nadto wiele 
przypisy waliśmy wpływu na rozwinienie i 
ukształcenie władzy poznawczćy. Nauka 
„matematyki ma tę nad inne korzyść, Że ićy 
rozumowania są oczy witsze i niepodlegaią 
tałe obłąkania imaginacyi iak w innych nau- 
kach; bo iawet złe rozumowania przez sa- 
me wypadki tuż następujace prostowane by- 
„walą. Umieliący matematyke, umie myśleć 
o ilości, zręczny iest w obrachowaniu przy- 
bywania lub ubyw ania stosunków ; wreszcie 
bydź może zdatnieyszy w kombinowaniu 
rzeczy zmysłowych; ale matematyka je- 
dnostaynych tylko zawsze używaiąc kombi- 
nacyy, një zay muie nawet wszystkich odnóg 
naszego myślenia, tak dalece że podobno- 
by niemożna nē wszystkie matematycznych 
znaleźć przykładów : odwołuię się w tym 
razie do źnaiących uczenie Logikę we wszy- 
stkich oney częściach. Nad to trudności 
zachodzace w guście, prawodawstwie, pra- 
wnictwie, handlu, pożyciłti z ludźmi, po- 
źnawaniu charakterów, nigdy nie są tak 
proste, iak są prawdy i kombinącye mate- 
matyczne. Nakoniec matematyka swoie 
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przedmioty zawsze sobie wystawia iakó mio» 
gace się wykreślić i oczom przedstawić; kie- 
dy tymczasem przedmioty innych nauk np. 

samćy moralności, po większóy części zoə 
stalą tylko w umyśle. Innéy przeto mocy 
rozum używać musi, aby mógł swoich do- 
konywać kombinacyy. Ww tym razie filożo- 
fia przynosi Z sobą tę korzyść , Że rozum z40- 
strza i subtelnieyszym go czyni w kombi- 
nowaniu tworów umy słowych. 

Bywa pospolicie, iż gdy się raz powe- 
źmie wstęt ku jakićy rzeczy, dla stowarzysze- 
niź się wyobrażeń, (associatio idearum) i sa- 
mego nażwiska onćy nie cierpiemy ; choćby 
to było nadane rzeczy niepodlezającćy idż 
przeszłym wadom. Zaniechaymy przeto na 
czas imienia dyskredytowanego filozofii, a 
zbliżmy do siebie treść cnóy, gbyśmy się le- 
pićy mogli porozumićć względem tego co 
Ona sobie zamierza i co w sobie obeymo« 

"wać powinna. 

Cały ogół kabżyci nauk podług przy- 
rodzonego sobie podziału na dwie rozkłada 
się części: na wiadomości rzeczy wzgledem 
nas zewnetrznych i rzeczy wewnętrznych 
czyli naukę natury naszćy. Wychowanie i 
mauki które bierzemy, pospolicie za cel so- 
bie zakładaią rzeczy zewnętrzne i ukształa 
cenie obyczalów czyli nabranie przystoy« 


\ 
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mych nałogów i sposobów póstepowatia: 
Ale czyliż jest słuszna, abyśmy przytóm 
pogardzać mieli nauką pozńawania siebie saż 
mego, to iest poznania natury rozumu na- 
szego, granic onego , natury woli, własno= 
„ści i zasad uczucia ukontentowania lub nie- 
ukontentowania naszego ? Niepowinniżeśmy 
wiedzieć, iak się myśli nasze układaią? ia- 
„kie godzi się mićć przekotianie o zrzódle po- 
znawania nasżego? o naturze istoty my- 
„ślącćy * $ o natur.e pićrwsżćy przyczyny ?... 
it.p; choćby to wreszcie samą tylko było 
„ciekawością : co że nie tak iest, przekona: 
my się, zapiszczając się zuwagą naszą zà 
własnościami przyrodzoiiemi człowiekowi. 
Naprzód : Człowiek iest złożony z cigs 
ła i duszy ; iak się zwyczaynie na niego ża- 
„patruiemy ; „a iako ciało iest łatwieysze do 


„poznania i pierwóy ie pospolicie poznaie- 


my, powinniśmy przeto zaczynać od nauki 
wielce nas interessuiącey o składzie i czę- 
(ściach ciała naszego, do którćy przydadzą 
się przestrogi wzgledem zachowania go w 
dak naylepszymi stanie ; i zapobieżenia u- 
szkodzenioni onego: A chociaż wiadomość 
o ciele nie wchodzi właściwie w skłąd naa- 
ki którćy tu rozbiór zamierzyliśmy sobie; 
ponieważ iednak wrażenia do duszy prze- 
chodzą przez ciało; poniewaz te dwie ista: 


dą |. 
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ty w ścisłym między sobą związku zostaiąż 
sądzę że nie można iaśnie tłumaczyć działań 
duszy, nie uprzedziwszy o własnościach cige 
ła. Pierwszą przeto częścią naszéy nauki 
będzie krótka nauka o ciele: 

. Powtóre:  Zastanawiaiąc się nad dziae 
łaniami ciała postrzegamy oczywiście, że te 
od pewitych wewrietrznych spreżyn pochaż 
dzą; z codziennych przytém uwag nad so- 
bą samym przekonywamy się o ścisłym związ 
ku i wpływie wzaiemnym duszy i ciała na 
siebie, i że iedna zty.h istot bez drugićy 
obeyść się nie może ; zyiązek ten i dziaż 
łanie takie zobopolne, włuściwie nazywać 


-siẹ powinno umysłem, którego poznanie ob- 


szćrną statowi natkę, a tẹ nażwiymy naliką 
© umyśle człowieka: . 

Potrzecie: Mamy z doświadc enia, że 
kto odbył iedne nauki porządnie ; do peź 
wnego wieku był dobrze prowadzonym; 
w reszcie wieku łatwo i rozsądnie inne poyś 
mowąć może. Skądże to pochodzi? Oto 
muszą byc iakieś ogólne prawidła wródzos 
ne naszćy władzy poznawczćy , podług któż 
rych gdy ona nabierze nałogu przez pracę 
ićwiczenie, zdatną est potóm do pozas 
wania trafnego innych tżeczy. Jakże nie: 
być interesowanym w poznaniu tego, ð 
po wielkićy cześci naszą stanowi zasłagź ; 

Numęy Jl; 1816; 
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wpływa w nąszę spokoyność, w nasze wła. 
sne szczęście i spółeczności ? Część tę nau- 
ki człowieka nazwiymy sztuką myślenia. 
Poczwarte: Nie iest zapewne przed- 
sięwzięciem szlachetności człowieka niego- 
dnem , jako istoty rozumućy , aby zwraca- 
iąc władzę poznawczą na siebie samę, za- 
dął całą uwagę swoje rozpoznaniem czyli 
«człowiek jest zupełnie samą tylko materyą, 
<zyli.ma co w sobie niemateryalnego, czy 
można, i do jakiego stopnia wznieść się go- 
dzi w poznawaniu przedmiotów nadzmysło- 
wych i pierwszćy przyczyny ? czyli ta ma 
sobie co spółnego z innemi podrzędnemi 
przyczynami £ iakie są własności powszech- 
ne w rzeczach ? i czy, one zmysłami czy ro- 
żumem tylko właściwie sie pozna!a? i iak mo- 
Żna wreszcie zbić błędnie myślących w tym 
względzie: nakoniec, co iest ona sama w 
sobie , taż władza poznawcza? co jest ko- 
niecznego i nieomyłuego (apodicticum)), co 
być tylko mogącego, a co rzeczywistego ?... 
Naukę tę całóy odnogi natury naszćy, mo- 
Żnaby nazwać nauką o przedmiotach nað- 
umysłowych i krytyce rozumu naszego. 

' Popiąte: Ważną także iest dla nas nau- 
ką, poznać naturę, zrzódła i zasady ucza- 
cia, ukontentowania i nieukontentowania na- 
szego, i tego co pięknćm , wielkićm , wy- 
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hiosłem i t: d: zowiemy : słowem hauka 6 
haturze gustu naszego. A, I E 
Poszóśłe: Nakoniec iaka iest naturą 
woli naszćy, czy ona iest wolna, czy nie ? 
czy tylko zadosyć czynienie potrzebom; 
czy szczęśliwość iest naywyższym naszym 
celem, do którego we wszystkićm zmierzą- 
my Ż czyli też iest ieszcze inny jaki ceł wyża 
szy dążenia naszego, który do żadnych wzglę- 
dów nakłaniać się nie daie, jakim iest po- 
winność samowładnie rozkazuiąca , którey 
samio nawet szczęście nasze podlega , a któż 
ra w każdym z nas odzywa się 2 natury ; 
kto tylko chce słuchać iéy głosi? hå 


' czém zależy doskonałość , szczęście i taż 


sama powinność ? coiest cnota? i t.p.: Zaje 
ste. nauka ta nie tylko iest „potrzebną, ale 
nawet nayważnieyszą dla nas, jest naywyż- 
szym i razem naysubtelnieyszym piinktem 
filozofii całey, do którego aby dóyść ; 
potrzebne są przygotowania i poprzedza= 
iących części wiadomości. i 
` - Zebrawszy teraz w krótkości wszyst- 
ko, cała ta nauka w następujących sześcidł 
zamknąć się może częściach : 

z« Ociele. r e 

2. O umyśle człowieka: 

3. O sztuce myślenia, 
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| 4. O własnościach powszechnych ` 
„sk rzeczy i o przedmiotach nadzmy», 
słowych naszego poznawania. 
g. O naturze i zasadach gustu. - 
6. O naturze”i zasadach woli. 

Sześć te cześci, kładąc one podług 
tego porządku, tak się w szkolnych ia 
kach zowią: 

r Somatologia a czasem tizyGiozie. 
2. Psychologia empiryczna. — 3. Logika.— 
4. Metafizyka składająca się z krytyki ro- 
Zumu w sobie samym uważanego, zonto- 
logii >» psychologii rozżumowćy , kosmolo- 
gii, teologii naturalnćy. — g. Estetyka, — 
b. Metafizyka obyczalów , czyli. Ró ro- 
'zumu praktycznego. 
3A Pięć pierwsze z nich zowią razem filo: 
zofia- teoryczną, a szósta filozofią prakty- 
czną czyli moralną: cała Żaś nauka może 
się zwać filozofią właściwą, dla różnicy od 
części filozofii stosowanćy , bez którey ża- 
dna nauka obeyść się nie może. Wszyst- 
kie inne nauki z wydziału filozoficznego 
(facultatis philosophicae) zwać się powinny 
właściwie nie filozofią, ale navkami filozo- 
ficznemi, iakiemi są Matematyka, Fizyka , 
Chemiia i t.d. Nadto dwie pierwsze z nich 
zowią ieszcze Antropologią feoryczną 5 a 
część Filozofii praktyczney WEAK nau- 
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kẹ-o cnocie i powinnościach człowieka , to 
iest ascetykę i etykę, zowią Antropologią 
praktyczną, — Do tych wsłystkich przydają 
pospolicie dla zupełności, naukę rostropno- 
ści ( Klugheits Lehre ) złożoną z maxym wy- 
ciągyionych z postępowania i pożycia z 
ludźmi. 

Otóż iest zbiór wiadomości, które za- 
mierza sobie nauka odrażającóm nazwiskiem 
Filozofii szkolnćy mianowana. Każdy przy- 
zwyczaiouy do myślenia, poznawszy zamia- 
ry onćy , nie będzie zapewne sądził za spo- 
dlenie siebie, poświęcić częśc czasu swe- 
go rozmyśłaniu nad wyżey wymienionemi 
przedmiotami, nad źrózdłem , naturą i gra- 
nicami poznawania naszego, i poznać to co 
nańą względem tego naypićrwsze głowy w 
sztuce myślenia, od naydawnieyszćy sta- 
rożytności aż do naszych czasów , zosta- 
wiły i iak daleko zayść mogły. 


Do tego wykładu przydać tylko na- 
leży następuiące przestrogi : 


;, Nauczyciel nie powinien być ślepo u- 
przedzonym za żadnym systematem, bo ŻA” 
dnego 'niemasz wyiętego zupełnie ofi nie- 
doskonałości: wczóm naturę naszę, rije zaś 
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usiłowania ludzi obwiniaćby pottzeba ; M 


nauczyciel w wykładzie nauki powinien 
priway: szukać bez Żadnego stronnictwa ; 


lepióy ż że wyzna o niektórych trudnościach, 
iż nie są zupełnie ułatwione, niż: żeby się 


hiat przy tém upićrać iako przy niezawo- 
dnéy prawdzie, co iest tylko prostém przy- 
puszczeniem , podobieństwem do prawdy , 
' iub więcey przypadków tłumacząçém. 

Aby uczniowie byli w stanię poiąć i iey 


subtelności , powinni być nieiako przygo- Ì 


towani do przyięcią oriéy ,. to iest nawy- 


knąć wprzód do pęwnego stopnia myślenia 


praktycznego. Dlatego, zdaie mi się „ 'sku- 


teczną będzie rzeczą, gdy filozofia właści- l 


wa będzie dawaną dopićro przy końcu, nię 
zaś przy zaczęciu nauk fizycznych, jak się 
pospolicie w Niemczech dzieie. Ani będzie 
"się także przeciwną zdawało rzeczą, że lo- 
gika nastąpi po naukach filozoficznych, be 


lubo do uczenia się nauk filozoficznych ` 


logika praktyczna iest istotnie potrzebna, 
muszenie atoli poięcia do reguł i dawa- 
nie nauk podług syllogizmów, wcale niepo- 
maga, owszem podłyg mnie spóźnia one. 


© Któraż z nauk naszych, chyba prócz 


Logiki ogólney, doszła CR zupełe 
nóy doskonałości ! 


SPE" 
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Odbićraiący bowiem w ten sposób nauki, 
pouczaią się raczey układu onych powierz- 
chownego, podziału logicznego i terminolo- 
gii szkolnćy, (na co ich cała uwaga po- 
spolicie zwraca się) nie zaś istoty nauko- 
/Wey; słowem, nie uczą się myśleć podług 
tey nauki i rozumu swego używać. 
Wątpię, aby się kto pow:żył ieszcze 
czynić ów stary i nadto wytarty zarzut, (na 
który się pospolicie iuż nie odpowiąda ), że 
użytecznieysza iest robić, niż rozumować s 
albo powtarzaiąc z pewnym filozofem, uży- 
tecznićy iest jeść, niż dociekać, iak się gę- 
ba otwićra... odpowiedź bowiem na to kró- 
tka: praktyka czyni nas zręcznemi mechani- 
kami i użytecznemi, ale teorya zawsze W: 
każdóy sztuce i nauce jest podobna do sie< 
bie; ćwiczy rozum, obiaśnia nasze wiado« 
mości, ogólnemi ie czyni; rozszerza umie- 
ietności i do wyższego ie stopnia podnosi , 
zgoła iedna bez drugićy obeyść się nie mo- 


że -— lubo filozofiia właściwa iest razem , 


praktyką myślenia i nauką przedmiotową s» 
którćy inne dostąpić nie mogą. 

` Nauke tę tak interesniącą i tak ważną 
z siebie, iak widziemy, dla uniknienia nazwi= 
ska przypominaiącego nam iakieś straszy- 
dło scholastyczne ciemnych wieków , na- 
zwiymy nauką człowieka albo nauką wła- 
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zności wrodzonych iemu , którey przydąwać 
można zawsze dewizę ostrzeguiącą nas Q 
-ważnóy powinności naszćy i razem bardzo, 
właściwą tey nauce — Tvor Zsayroy (po: 
znay siebie samego ). 


—— 2 NN 


Co do matematyki, słusznie oną was, 
kochany przyjacielu, tyle zatrudnia ; nauką 
ta bowiem zawsze będąc bardzo ważną z 
siebie, szczególnićy w naszych czasach stałą 
sie nieodbicie potrzebną i nieiako modną. 
Tu trzeba oddać winną sprawiedliwość 
Francuzom , iż oni w téy mierze przed Niem- 
cami, Włochami, nawet Anglikami zupełne 
` i niezaprzeczone, podług wyznania samych= 
że uczonych Anglików , maią pićrwszeństwo. 


Co do nićy , możemy dla siebie wich dzie- 


łach szukać pomocy , a dalecy zawsze od 
niewolniczego naśladowania , przenośmy 


- tylko istotę na grunt nasz i przystosuymy 


onę.do położenia, stanu nauk i gieniuszą 
naszego. się RE 

Rozłożenie matematyki powinno być 
w ten sposób po gimnazyach czyli szkołach 
Wydziałowych czynione , aby części ićy 
'aapróżno się niepowtarzały w uniwersycie 
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('), gdyż tą nauka nadto iest obszerna na 
czas zakreślony naukom młodego. W szko» 
łach wydziałowych dawana być powinną 
Arytmetyka cała, Algebra, nigdy więcey 
jak do drugiego stopnia, Jeometrya elemen: 
tarna , to jest o własnościach linii prostćy , 
kołowóy i stosunku onych do siebie, Try 
gonometrya płaska, i początki Jeometry$ 


; | zde 


` 


575 Wolny 0a uprzedzenia każdy przyzna, 
iż wyraz łacińsko - niemiecko rossyyski 
Uniwersytet, odmieniwszy swóy rodzay 
‘į zakończenie, w tak wyrodnćy postacis 
przywiaszczywszy sobie podstępnie pram 
wo narodowe. niesłusznie iest diér pite 

"ny; tym czasem wyraz uniwerfitag 
prosto z łacińskiego wzięty i odmieniany, 
w reszcie przypadków zupełnie poôtug 
2gićy formy polskićġų, to iest: Uniwer-« 
syty, Uniwersycie, Uniwersytę s Uniwer= 
syts Uniwersytan, ui it. p. zachowuiąc 
swóy rodzay, i któtkość i łagożnośc ma 
po sobie. Wyraz bowiem szkoła głó- 


a o wna nie wszystkie te względy obeymuie. 


_ co Universitas. ,. gdyż szkoła. główna być 
może normalna , gimnazyalna, a nawet 


d0 sztuk wyzwolonych rozciągać sé 
może, k 


A | : 
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Codo Jeometryi elementarnćy w szko- 
łach wydziałowych , zgodziłbym się ze zda- 
niem Montukli, aby była dawana łątwiey= 
szym sposobem, czyli per methodum indivi- 
sibilium , iak ma między innemi dzieło Be- 
zouta niepoprawione przez Peyrarda; ści 
słość onćy właściwą odkładaiąc do uuiwer- 
syty. Tu zapewne usłyszę hałas przeciw- 
ko sobie ; ale ia to raczéy nazywam pedan: 
tyzmem , niż istotnćm przekonaniem. Nie 
icst tu mieysce, ani czas, ale wkrótce mc» 
Że dowiodę, że wiem na czem zależy mee 
thodus exhaustionis; wićm korzyści, które 
stąd dla uczacych się i téyże saméy nauki 
wypły waia; tymczasem każdy musi mi przy- 
znać, iż nie wszyscy równą mamy potrzebę. 
matematyki, a nauki szkół wydziałowych 
bardzićy istotnym i rzeczywistym użytkiem 
ograniczać się powinny; zawsze bowiem 
„trzeba mieć wzgląd na krótkość czasu i po- 
trzeby młodego: dopićro w Uniwersycie każ- 
dy powinien się uczyć nauk dla samych na- 
uk, czyli żeby był uczonym. — W tym ra. 
zie przypomniymy sobie tylko,.iak wiele. 
šmy tracili na niektórych urządzeniach na- 
szych dawnych, gdy nie przestaiąc na; tém 
co mióć można było , nie zważając na czas, 
stan i potrzeby nasze, chcieliśmy zupełnóy 
doskonałości; przeto ani kursa nauk bywa- 
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ły koficzone w przyzwoitym czasie, ani 
' zaczynały się skąd potrzeba, ani pożytku 
prawdziwego przynosiły ; śle to było wadą 
pospolitą zaczynaiącym ! 

Z resztą gdy ma być koniecznie w gis. 
mnazyach Jeometrya elementarna w ści- 
słości starożytney dawaną, radzę Jeome- 
tryą wydaną przez Lacroix, z nieiaką od- 
miang dowodzeń stosunków linii prostćy z 
kołową i przydaiąc do nićy potrzebne przy 
stosowania: jlubo nie iestem za wszystkie= ` 
mi jego dziełami elementarnemi. W podo- 
bnym zaś razie należy ią w Uniwersycie 
zupełnie wyłączyć z liczby nauk matema- 
tycznych, równie iak Arytmetykę i Alge- 
pbrę aż do drugiego stopnia. 
© ` Co do matematyki wuniwersycie, te 
onćy części być powinny: algebra o 3cim, 
4tym stopniu i o ogólnóm rozwiązaniu sto- 
pni — Trygonometrya kulista — Przysto+ 
sowanie ilości zbiernćy do ciągłćy ( discre- 
te et continue ), a osobliwie ciąglóy do 
zbierney , jako nierównie rozlegleyszego u- 
Życia, a w szczególności o przecieciach krę- 
glowych (de sectionibus conicis) i innych 
krzywych pićrwszego porządku. Po nich 
nastąpi wykład matematyki przestępnóy 
(Ç transcendens} o szeregach, o funkcyach 
wykładnych i trygonometrycznych —— o lie 
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nich krzywych wyższych porządków —' 
o powićrzchniach pićrwszego i 2go stopnia 
— nakoniec wykład rachunku dyfferency- 
alnego , integralnego i rachunku odmian. 
"Trzeba atoli w tém wszystkićm przyzwoity 
podział zachowąć, aby wyższćy części ci 
tylko słuchali, którzy się iedynie naukom 
filozoficznym chcą poświęcić , nie zaś któ- 
rzy maią przechodzić do prawa, medycyny 
lub teologii. 

Matematyka dzieli się na właściwą i 
stosowaną. Wszystkie“ onéy części dotąd 
wyliczone składaią matematykę właściwą; 
matematyka zaś stosowana zawićrą mecha- 
nike, optykę i pospolicie astronomią. 

Mechanika dzieli się na mechanikę wła. 
żciwą i hidraulikę: pićrwszą zawiera staty- 
kę i dynamike; druga hidrostatykę, aero- 
metryą, akustykę i hidrodynamikę — Pod 
nazwiskiem optyki, zawiera się optyka wła- 
„gciwa , katoptryka , dyoptryka i perspe- 
„kty wa. 

Co do nauk śkładaiących matematykę 
stosowana, wyiąwszy astronomiią , sadzę że 
równą nieprzyzwoitością byłoby rozdzielać 
ią na dwie katedry , iak iest pospolitą nie- 
przyzwojtością w uniwersytach Austryac- 
kich łączyć w iednćy katedrze i w jednym 
roku całą matematykę właściwą i stosowaną. 
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Mechanika wyższa może być podzielo- 
tia miedzy m: tematykę wyższą i astronomiią: 
Na tém kończę moie uwagi, które 
choć nńiewypracowane przesłać mogę na- 
prędce; co się zas tycze innych drobniey- 
, szych, te sobe do osobistego ztobą wi: 
dźenia się zachowuję: 


R. M. ; 


EKONOMIKA. 


Zasady rolnictwa rozumowanrgo przez. Pas 
na Thaer Kr ól: Prus: Fadzcę stan i 
członka różnych towary ystw uczonycha: 
> A >: S E 


7 
& 


* Sławnym jest instytit ekonomicziy 
założony w Marchii Pruskićy przez JP.Thaee 
ra we wsi iego Megelinie. Niezmordową* 
ny ten badacz w rolnictwie i autor wielii 
pism powszechnie szacowanych, przedsię» 
zza "m dzieło pod wymienionym wys 


La 
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bóy tytułem, owoc długoletnich swoich prać; 
doświadczeń i listownych związków z nayż 
biegleysżemi w Europie rolnikami. Dzieło 
to składać się bedzie z pięciu tomów, z któ- 
rych pićrwszy wyszedł na widok publiczny; 
inne co pół roku wydawane będą-—Aloizy 
Prosper Biernacki wydał doniesienie dru- 
kiem ogłoszone, iż tak użyteczne pismo; 
mogące być w zupełności do naszego kraiu 
przystosowanećm, na ięzyk oycżysty prze- 
kłada. Pierwszy tom wyidzie z druku na 
końcu Sierpnia 1810; następujące co pół 
roku wychodzić będą. Prenumerata na każ- 
dy tom z pięciudziesiąt i kilku arkuszy dru- 
kowanych składający się, wynosi czer: zł: 
1. w złocie. Przesyłana być ma za opłatą 
pocztową do Susławic pod Kaliszem + maię- 
tńości tłumacza. 
| Z wykładu niateryi w Tomie 1: zawar- 
tych , a w doniesieniu umieszczonych poznać 
_ można, iak daleko autor obiął i żgłębił naue 
/kę tak wielki wpływ maiącą do szczęścia 
krniów. Tłumacz uczyni prawdziwą przys 
( sługę spółziomkom ; da nam przełożenie ias 
\ sne i dokładne, co zapewnia znaiomość je4 
go w obu językach, i ciągłe poświęcenie się 
teorycznemu i praktycznemu gospodarstwu, 
Żadać jedynie należy aby przy wydaniu 
dzieła troskliwićy zapobiegano omyłkom i 
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zaniedbaniu drukarni , które się w prospek» 
cie z iednego arkusza złożonym aż nadto 
często postrzegać daie. 


ZE a m A + 


Reut oka na Prowincye przyłączone do: 
Mięstwa Warszawskiego. 


z 


nnana oe nee o 


Kray świeżo przyłączony traktatem 
Wiedeńskim do Xięstwa Warszawskiego, 
składa się z znacznćy cześci woiewodztwa 
Krakowskiego , Sandomićrsk ego , całego 
Lubelskiego, i ułomków drobnieyszych Ru- 
skiego, Bełskiego , Podlaskiego; Brzeskiego 
Litewskiego, i Xięstwa Mazowieckiego. — 
Mało co obszernieysze były granice Polski, 
iak są dzisiay Xiestwa Warszawskiego (ie- 
żeli na czas zdobytych i wnet utraco= 
nych prowincyi liczyć nie będziemy ) kie- 
dy Krzywousty podzielił państwo swoie mię- 
dzy czterech synów: z tych to rozdrobio: 
nych cząstek wzrosła owa potęga, która by% 
ła przedmurzem Europy i nieprzełamąną za* 

| \ 
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porą na któróy oparł. się oreż Turecki. == 
Czyżby te dzisiay zjednoczone kraje pod ber- 


- łem mądrego idobroczynnego Króla, wspar: 


te przymierzem pićrwszego w świecie mo- 
narchy , ożywione duchem narodowym, nić 
miały się stać szanowanym zewnątrz, szczę- 
śllvym wewnątrz mocarstwem ? 

Zważaiąc te siedm cyrkułów tak zwa: 
nych Gallicyą, w stosunku z Xiestwem War- 
szawskióćm , można ie brać iąk dwie trzecie 
cześci co do rozległości, a więcćy iak poło», 
wę co do ludności. 

Rozległość bowiem tego kraiu wynosi 
mil kwadratowych 958; Łudność zaś, nie 
licząc w to obnie okręgu Wielickiego, o- 
kręgło | biorąc zkonskrypcyi roku 1808, < 

Żż — m -= 1,500,000 
Wypada zatém mieszkańców oboyga płci, na 
iednę mile kwadratową, rachniąc w to i ży= 
dów , 1571. 

Ludność ta zapewne nie iest Rex 
lecz zważywszy, że ten kray zawsze mnićy 
ludńy od prowincyi pod górami Karpackie- 
mi leżącey, od bitwy pod Klissowem, až 
do ostatniego ciosu zadańegó Polszcze pod 


` Macieiowicami (*), często był teattem woy: 


© Konederacya SESMżrska ża Auguś 
sem II. Dzikowska , i intić ża Lesże 
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hy obcćóy i domowćy;, przeszedłszy poz 
tem pod panowanie Austryi , dostarczał 
przez lat szesnaście nowego żołnierza ob. 
cey dła siebie sprawie; składał lub pomna- 
żał Legiony walczące nad Padem i Renem 
za istność naszę, przesyłał swoich miesz- 
kańców w służbe nayodlegleyszych mocarstw 
Europy, powiększył liczbe obrońców i 
wskrzesicieli oyczyzny, kiedy © ićy byt 


"walczono na rówiinach Heilsberga i Fried- 


landu , niepodobna się dziwić że ludność jez 


go nie wzrosła. Można rachować, że obje% 
dwie Gallicye , wydały przed ostatnia woy- 


ną przeszło siedmdziesiąt tysiecy rekruta 


`i 


do woyska Austryackiego. Tak kray nasz, 


dziwnym losu wyrokiem, skazany na po- 
pićranie iednemi siłami obcćy i oyczystey 
sprawy, nie mógł uleczyc w spoczynku rań 
zadaw nionych tylą wiekami. R 3 

Trzy rzeki, Wisła, Bug, Wieprz i 


* uyście Sanu, spławiały nasze ziemiopłody 


czyńskim, Rodomska i następna Barz 
ska, wczasie którey obrona Krakowa 
pamiętna śmiercią generała Panin, z00- 
bycie i długi opór zamku Krakowskie- 
go, pobyt woysk Rossyiskich i tyle in- 
nych klęsk, które zbyt długo, i pró* 

. ano przywodzić. | 

„Numer II, 1810; $ 


-S 
< STD 
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do portów Baltyckiego morzą, póki te o- 
twartemi były; ; lecz często , nie przez nie- 
dostatek, lecz przez źle zrozumianą tro: 
skliwoścć, rząd który ani potrzeb kraju, ani 
iego. płodności nie znał, cudzoziemcami u- 
rzędy obsadził, zabraniat, lub dozwalał nije- 
wczesnego zboża wywozu. Jeszcze za Pol- 
ski pracowano nad ułatwieniem spławu ną 
Nidzie. Powiaty Proszowski, W 'ślicki, San- 
domirski , część Lubelskiego i Bełskiego, 
zalecone swoią Żyznością będą iak wprzo- 
dy śpichlerzem Europy ; Podlasie karmić 


będzie swoićm Żytem stolicę, a wodkami 
r tS TARIA handel ; ` mnićy' żyzne 
Radomskie i Opoczyńskie dostarczać bedą 


tego żelaza, które w rękach wojowników na- 


szych | iuż od „yskało ziemię która ie wy- 
daie. Kopalnie Olk: sza sławne niegdyś 
obfitością srebra i ołowiu, wzywaią tylko 
starań rządu, aby na nowo kray zbogaca- 
ły. Miedziana góra zaniedbana od rządu 
` Austryackiego , sowicie wypłaci koszta ło- 
Żone przez Stanisława Augusta, Wieliczka 
ten skarb niewyczerpany , którego połowa 
należy do Xięstwa Warszawskiego, przy- 
nosił w latach następuiągych » 

w roku 1805. -  1,223,512. cetnarów 
w roku 18e6.  - 578745, 42 

w roku 1807. =- 1,142,072., «== 
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przynosić może, przez połowę rachuiąc, Wie- 
liczka dla Xięstwa - 540,7213. cetnar: 
które przedawane ceną zwyczayną po złł: 
20. czynią - 10,814,430. złł: pol: 
Po odtrąceniu zaś kosztów dobywania każde- 
go cetnara z srzedniego trzech lat przecię> 
cia, po 1. złł: gr: 24, koszta czynią > 
ad" E7 zł: 973,297. gr: 28; 
czystego zatém dochodu 9;941,132. gr: 2; 


Lecz pomnożywszy łiczbę robotników ; NE 
pomnożą się dochody. 

Mieliśmy oprócz tego kokie soli waż 
rzonćy w Busku w Powiecie Wislickim za 
Polski, która choć mnićy obfita zasługuie 
na uwagę rządu. Galman i węgiel kamien- 
ny bogacą powiat Krakowski i Wislicki ; 
Szwarcowice i Czarkowy opatruią n EA 
"kę nasze prochownie. 

Takie są ziemiopłody któremi hoyna 
natura ten kray uposażyła; lecz rząd czy 
niechętny mies kańcom, czy niepew ny swo- 
iego nabycia, niczem w tey części kraiu nie 
zasilaiąc przemysłu, a wszystkich uży wa- 
iac śrzodków do wyciągnienia bogactw, w 
istotnym zostawił go ubóstwie. 

Gallicye na to iedynie zdawały się 
przeznaczone, aby podsycały inne cześci 
monarchii Austryackićy. Kray ogołocony 

/ g* 
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Z śrzedniego zatóm trzech. lat przecięcia 
2 fabryk bogacił Wiedeń, Czechy i Mora- 
wy; sol kopalna to zrzódło bogactw naro- 
dowych wyprowad. ana do Wegier, Mora- 
wii i Pruss, w niczem ich nie pomnażała, 
gdy wzięte za nią pieniądze do kraiu iuż 
nie PORNS: ( 
. 
Podatki kraiowe co rok się zwiększaią- 
ce , nie w miarę upadku bankocetli, pod ty- 
` tułem nadzwyczaynych, bądź na umorzenie 
długów, bądź na zniszczenie bankocetli , 
badź ną opłacenie. łosów loteryinych, nie 
opłacane: obligacye za liwerunek zboża , ie 
szcze od Tureckióy woyny , a nowy naka- 
zywany, póki się zupełnie w podatek staa 
ty nie przemienił, płacenie loteryi zgóry 
dobrą monetą , nikomu dotąd nie zapła- 
, cone, stęplowanie srebra i złota, które w 
znacznéy ie częsci za granice wyprowadzi- 
ło, wykupowanie dobróy monety i krusz- 
ców niemonetowanych bankocetlami, spra- 
wiły, że wszelkie pieniądze zniknęły , a na 
ich mieyscu zostały bankocetle i trochę 
` zdawkowéy miedzi, która w kursie swoim 
z niemi się równa. Taki iest stan obecny 
tego kraiu bogatego w przyszłości. 


«* 
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Podatkiiego zwyczayne 
’ wynoszą Złł: 10,250,888 gr: 24. 
nadzwyczayne, — 10,037,281. — 18. 
20,258,170. — IZ, 
W to nie wchodzą dochody niestałe, 
z monopolium tytuniu , celne, stęplowe, 
pocztowe, loteryine i inne. Summa ta ie- 
dnak prawie byłaby niepodobną do wy- 
płacenia, gdyby mnóstwo bankocetli, obrz- 
miałą massę cyrkulacyi nie powiększyło. 
©. Znayduią się jeszcze inne fundusze pu- 
bliczne, oprócz podatków , które pomnażały 
kassę ieneralną. Dobra narodowe znaczne 
przynosiły zesziemu rządowi dochody, mi- 


mo złóy administracyi ; starostwa po Zga. ` 
śnieniu terażnieyszych właścicieli, jeszcze ie 


pomnożą. Kassy mieysk e, fundusze reli- 
gii, s kół żydowskich, fundusz na umorze- 


nie ich długów , fundusz edukacyi ,a nawet | 


ustanowień dobroczynności, z uszczerbkiem 
cierpiącey ludzkości wpływały w znacznćy 
części do kassy ieneralnćy. | 

Takie są fundusze i dochody *w po- 
wszechności tego kraiu, przedaź zboża za 
gran'ce; wyprowadzanie Żelaza doprowincyi 
podległych Rossyi i Austryi, ożywiony ban- 
del przez utworzenie miast wolnych, na 
wzór Brodów na granicach Pruss, Rossyi, 


A 


kót Pisma rozmaite 


Austryi, któreby z tamtém miastem te po- 
Żytki podzieliły i do siebie korzyść ie- 
go przeciagneły , podniesienie miast w po» 
wszechności, zaprowadzenie fabryk, któ- 
reby przerabiały pierwsze materyały, szcze- 
gólnićy sukiennych w prowincyach połu- 
„dniowych, gdzie stada owiec Hiszpańskich 
łatwo utrzymać się i rozmnażać mogą, stoa 
wem przemysł, handel wewnetrzny i ze. 
wnętrzny, otwoszą dla tego kraiu nowe źrzó- 
dła bogactw: doświadczenie zaś i potrze- 
ba, ci dway wielcy mistrzowie, nauczą iak 
niemi oszczędnie rozrządzaiąc E wystarczyć 
możemy na opatrzenie potrzeb publicznych, 
‘utrzymanie siły zbroyney przy wprowadzo- 
ney karności. Rozszerzy się światło , oży: 
wi się handel, wzrosną rękodzieła, zakwi-. 
tnie Polska rządnieysza, choć mnićy obe 
szerna w swoim obwodzie. kt: 
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WYTĄTEK Z POEMATE 


Do KOBIET. 


z Francuzkiego ©) 


O wy! które śmiertelnych zdobicie mieszkanie > 
Co nad panuiącemi macie panowanie, 
| Swietności przyrodzenia! cudów iego szczycie F 
Wam człowiek winien wdzięczność, i cnoty, È 
| żyćie ; 
Bog ażeby pierwszemu z ludzi byt osłodził, 
Was stworzył światu, który z rąk iego wychodził. 
W nieszczęściu gdzieżby smutek znalazł pocieszenie ? 
W litości, wszak ta u was, ma wieczne schro” 
nienie. 
Czułość , wdzięk, tkliwy powab, których świat 
doznaie , 
Mocy mych wyobrażeń, niechay mi dodaje: 


(5 Wiersze te przesłane zostały Redakcyt 
z bezimiennym listem, z którego iecQnak 
Jomyślóć się można, iż są prz kłada= 

niem zedney z Dam naszych. 
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Minęły moie chwile słodkiego marzenia , 
Dziś iuż zapęd młodości w rozsądek się zmienia. 
Nie mnićy iednak to serce iarzmo nosić zdolne; 
Chociaż czas nadchodzący chce ie widaićć wolne. 
Oddawna muza moia hołdy ci poświęca, 

Płci piękna, twoia godność sąma ią zachęca, 


Przedsiębierze wystawić: tym iednym obrazem; 


Miłość , piękność, zdatności, i cnoty zarazem. 


Niegdyś Wenns co bóstwem piękności iest zwana, 
Kochała Adonisa, była ubóstwiana , 
Miłość, niepokóy duszy, który niemi władał, 


„Był wspólny ; czegoż żądał Kto wszystko posiadał ? 


Czegóź moc nie dokaże co serce przenika? 

Nad bogi przenosiła Wenus śmiertelnika. 
Krótka liczba dni drogich; Bogini w skrytości 
Żali się, (wszakże skargi są znane miłości) 


» Adonis często chęcią myślistwa niesiony , 


Zapomniał łez Wenery od nićy oddalony. 

Czasem Dyany prawo zbytnie się rozciąga ą 

1 wyższa nad Wenerę z syna się urąga; 

Tém iest człowiek ; i częstym przykładem wy: 
stawia , 


, Że samo nawet szczęście szczęścia go pozbawia. 


W roskoszy, w pomyślności, w słodkich chwi 
lach owych» 

Z uciech których doznaje, żąda uciech nowych; 

Kobiecie, któróy władza wielkich uczuć znaną, 

Dość iest kochać , do szczęścia być wzajem kochaną. 
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Wenus biedna dla któréy Adonis był duszą ; 
Rozpacza,.. łzy nieszczęsney czułych tylko wzruszą , 
„ Gdzieź oniest, mówi: gdzież się bawi tak przy- 

iemnie? g } 
ip Sgż dla niego roskosze z daleka odemnie? 
s Sąż iune prócz tych ,-które sama czułość rodzi? 
„Niewieray! zdradza wszystko, gdy kochankę 

zwodzi. 
» Nadzieia niepewnego zwrotu, dobro całe; 
„Bogi! daycie mi serce iak iego niestałe. ,, 
Synowi zwierza žalu pociski taiemne, 
, Wie, że wyrzut i skargi oziębłym daremne; 
Kochanka choć ią tysiąc strzał bolu przeszywa, 
Razy smutku zasłania, czułości odkrywa. ' 
„Poradź się Appollina „ Kupid iey odpowie, 
p On będzie użyt'cznym wtóy rzeczy osnowie, © 
„Śpiew dziewięciu siostr ieśli twą potęgę głosi, 
» Moc wielka, moc miłości, zwycięstwo odnosi, 
» lam pewnie zadość twoim chęciom się uczyni „ 
„Bóg nauk winien względy piękności bogini, „:' 
Skończył; Bogini siadła na wozie złoconym, 
Spieszy lekkim polotem w (górę wniesionym , 
Tam łabędzie kieruią podróż kn dolinie, 
Wóz się zniża, z nim bóstwo co powabem słynie ; 
Helikon tém nadludzkićm przybyciem wzruszony, 
Trzykroć wstrząsł się, i nagłe został oświecony, 
Odgłos wielkićy radości zaymuie, zagrzewa ; 
Euterpe swym pieniem poięcie zdumiewa, 
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Apollo swego dworu' skarby hoynie stawia, 

Jlość uauk, siostr boga, w podziwienie wprawia 

+, Uniesiona, możeby doznała radości, 

. Gdyby ta była znaną cierpiącóy miłości. 

Febus, któremu ona swych smytków powierza, 

„Widzisz; mówi, czyż zmysłów twych nie nie 

( uderza ? ń 

p Taniec, śpiewu głos tkliwy, piękne rymu składy 

s Pędzeł przeszłego szczęścia wyobraża ślady. 

o Ta lutia, co wydaie harmoniyne dzwięki, 

» Wszystkie oddala troski i ucisza içki. g 

s  Korzystay z nauk naszych. umićy onych użyć, 

„I nabyway talentów, chcąc miłość przedłużyć. 
a Płeć twoia niech posiada wszystkie dary sztuki , 

Nad powaby piękności, wyższe są. nauki. | 

` „ Umieiętność i cnotę, niosąć rady moie, 

s; le zmysłów duszą, duszy tłumią niepokoje; 

„Day się im powodować, niech cię wdzięk nie 


8, 

AE łudzi, i 

„ Adonis niech się uda gdzie go chęć pobudzi, 
„Dowcip niechay do pracy umysł twóy sposobi; 
w Pilność zgłębia nauki, chęć łstwemi robi, 
„Gdy zabawy przyiemne od nich cię edwiodą, 
„Pomniy, że zwrot kochanka iest onych nadn 
> grodą. „ 
/Wenus, radzie posłuszna swego przewodnika , 
Poymnuie, wkrótce nauk wierzchołka dotyka, 
Jakież mogły w postępach znaleźć się trudności, 
Weuerze, którey serce oddane miłości ? 
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Strzeleć ten raz na łowy wyieżdzał luż prawie, 
„Jednę dla Wenus chwilę oderwiy zabawie „ 
Rzekła wspićraiąc prośbę oczy żebrzącemi, 
Weyrzenia cierpień duszy Zawsze są mocnemi; 
.»Póydź, gdy cierpliwość mieysce nałogu zaięła, 
„ Słachay słabych początków bóstw Parnasu dzieła.,, 
Wszedł, ona zbliża harfę , lecz miłeści trwega 
Każe drżeć ręce, sercu wzywać nauk boga, 
Nieco smielsza, przebiega różnogłośne stony; 
Apollo ią utwierdza, Apollo uczony. 


Jleż wzruszeń ten odgłos razem nie pobudza? 
Rozwesela, zasmuca, rozczula , ułudza. 
Skargi, żale, wyrzuty, żądze wyobraża, 
Gromem przeklęstw , wściekłością uczucie przeraża, 
‘Rozpacz, serca zapały, skryte duszy ięki, 
Łzom nawet płynąć każe talent piękuśy ręki. 


Widzi Wenus zwycięztwo „, w tém harfę 7 
Adonis w omamieniu słucha choć nie słyszyz 


Znowu dźwięk, przeyście tonów. bogini ülo» 


znacznie 
Przegrywa, i te słowa razem śpiówać zacznie :. 


w Bóstwo w tobie ubóstwiać iedyną mą chlubą , 

jy Co czynię tchnie twą wolą, lub iest twoim 
darem , ' 

„ Twoią być, z tobą, twoióm szczęściem, tobie lubą , 

„Jedną méy duszy chęcig, iednym ićy zamiarem. 
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„Głos czułości ieżeli twe serce porusza , 

„By zawsze był ci miłym zawsze tobą władał, 
„ Niech cię skłania, zńiewala, nakoniec przymusza 
p Znać miłość , wszak jey nowe Febus prawa nadał.» 


"Tak Wenus nowe walki w sercu iego wszczyna; 
Adonis w peruszeniu gdzie iest zapomina , 
Chwyta czule iey rękę, drżąc kięka nieśmiały: 
w Tyl co w mém sercu wzniecasz nadludzkie za- 

pały > p 
„ Moc twą nad czuciem czemuż taiłaś przedemną , 
„Czyż broń którą zwyciężasz będzie mi taiemną ?, 


1— „Gdy odległy trawiłeś czas wśród dzi- 
kicy kniei, 

„Mnie żal i smutek został, Przy zgasłey nadziei 

„ Naukom się oddatam , w samotności skromnie 


p ąp> a uyrzysz większe prac moich owoce; 
»rodzone, ieżeli wzrok twóy na nie zwrócę.» 


Tu postrzega Adonis mnogie pęzla skarby 
p ga gie PG 


Tam ołówki, podstawki, wzory, proby» farby, 


Tu z niechcenia rzucony abrys pigknćy głowy; 
"Tam widok w oddaleniu skoficzon do połowy. 
W obrazach widzi siebie, przeszłości pamiątki ; 
Jeden znich przypomina miłości początki, 
Drugi widzieć mn daie sczęście i spoczynek y 
Inne, gdzie Wenus z serca Czyni upominek. 


yłam dla ciebie, gdyś ty zapominał o mnie. 


c. 
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ifam gniew łagodny, dalćy odmówienie, proźby, 
"Ta igraszki. , swawole, żarty, pionne groźby. 
Adonis suem być mniema ten widok, te czary 
Nowemi duszę iego Zuięły pożary. 
„Czemuż do tych prac drogich samotności wzy* 
wasz? 
„ Okrutna! znowu skargi z piersi mi wyrywasz; 
„ Zabrałaś mi bezwględna słodki uśmiech, który 
„ Wzniósłby me ręce, oczy, i duszę do góry. 
n Słodką ulgą dla ciebie méy duszy znękanie, 
„ Wydzićrasz nawt oczu z maiemi spotkanie. 
„Jakaż iest wina moia? mów, wyroku czekam.» 


— „Wśrzód boru, — stóy! i słuchiy, coć 
odtąd przyrzekam; 

„Jeśli twe serce będzie dla mego biżwłidne N 

„Bogi! niech sprawiędliwóy zemsty karą padnę, 
n ledung twą łzę, naysroższą niech śmiercią przypła ps 

„ Męczarnie niech mnie szarpią, gdy ciebie utracie, 
O niesczęsne spełnienie przeklęstw wyrzeczon i 
Raz Adonis zapomniał przysiąg uczynionych, 
"Niestety! rozszarpany” przez dzikiego zwierza, 
Westchuął, raz iùż ostatni... i śmierć go uderza..., 


` Lecz na coż kryć ten obraz rozpaczy żałobą ? 
Piękności! ia chcę ieszcze zabawić się tobą. 
Władniy rozumem, cnoty, dobrocią, talenty; < 
Nauka iest wdzięk pićrwszy, i matką ponęty: 


am 


TEATR NARODOWY. 


Katon w Utyce Traiedya w 5. dktach wier: 
szem przez dlexandra Hr: Chodkiez 
wicza. } 


W numerze VI. Pamiętnika roku zeż 
sżłego umieszczony został „obszernieyszy 
rozbior Katona. Tu więc nie pozostaie nam 
mówić, iak tylko o samém wystawieniu na 
scenie. Pomimo wielkićy liczby osób któż 
rych role zaieęły wszystkich prawie aktorów, 
tych nawet którzy talenta swoie szczegól. 
higy komiczności poświęcili, wyznać nale= 
ŻY» iż cała traiedya grana była z należy tą 

kładnością ; a ieżeli w niektórych mieyż ` 
se. dobrą chęć i szczerą usilność za sku* 
brać potrzeba było, iest to wada spól- 

na wszystkim naysławnieyszym nawet w E- 
uropie teatrom, z których żadćn nie iest 
tak żamożny w talenta, iżby mógł kilkuna- 
, stu rolom w iednćm tragicznem « dziele wy- 
"starczyć. Rola Katona była nader trudną , 
przez to samo, że sławny ten rzymskiey 
wolności obrońca , tak często iedne zdanią 
powtarzać musi, że sam po więksźćy części 


i 
Teatr narodowy -ayi 


całą sztukę zapełnia, Że na niego jednego 


(wszystkich oczy są obrócone. llmićć nadać 


tylu obrazom, podobnym na pozor, właściwą. 
rozmaitość , jest prawdziwym talentem. Nie 
uszło baczności widza sczęśliwe stoprio- 
wanie gry od początku do końca, i owe 
przeyście z pewney nadziei zwycięztwa „nie ` 
do rozpaczy, ale do tego stanu w którym 
człowiek żadną przeciwnością nieugięty , 
śmićrć przekłada na widok przemocy , i 
czuie że ta śmićrć zostawi w żyjących wieł- 
kie ocnocie i wolności wrażenie. Akt pią- 
ty, a wnim moment zgonu, w całéy mocy 
wydane były. — Lecz mówić o tém, przy- 
wodzić zelety w rolach. Po:cyi , Messali s 
Brutusa, Sextusa, byłoby powtarzać, co iuż 
tyle razy o znany h nam talentach powie 
dziano. Pow. ięliśmy z téy traiedyi nadziek 


(ię nowych dla teatru Kotwy Scit JPann 


Ebel w roli Cheryi kazała , iż dobrych wz 

rów się trzyma. Uniesienie ićy, gdy Żałwie 
jŻ niewiastą będąc | na pole marsa spieszyć 
nie może, zyskało "powszechną pochwałę, 


Usilna praca w nadaniu głosowi stałego toż 


nu, co zczasem nastąpić może, i wystrze- 
ganie się zbytecznego naśladowania , przy-. 
da wiele 'tóy zaczynającóy Aktorce. JP. 
Wąsowicz w roli syna Katona umiał nayle- 
pszą miarę zachować, Bez wysilania sig y 
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bez chęci popisu, która waktorze naynie: 
znośnieyszą iest wadą, grał naturalnie , Z 


czuciem i bardzo przyzwoitą deklamacyą. 


Raz na dobrą trafiwszy droge, trzymać się 
iéy zawsze potrzeba. Nie masz bardzićy 
pobłaż: aljącey publiczności, jak nasza. Lecz 
zdarza się często; iż sami artyści za po- 
rywczo osądzą swego zaczynaiącego kolegę, 
zawcześnie odŁiorą mu nadzieig i chęć do: 
skonalenia się przytłumią. JP. Wąsowicz 
przy pierwszćm wystapieniw na scenę, w 
Klarze z Hcheneichen za nadto trudna miał 
rolę; od tego czasu zdawał sie być zanied- 
banym; lecz gdy stopniami dawane: mu bę. 
dą role do ií go doskonalenia się stosowne; 
wątpić nie można, iż doydzie celu swo e- 
go. Lepićy iest zwolna postępow:ć, niż 
zawcześnie przestać na mierności. — Uwae 
 Żano iż do wiekszego skutku oststniego o- 
: aj umićraiącego Katona , potrzeba było 
y Brutus na przedzie znaydował się , mós 
wiąc owe słowa: 
— — —  la*na iego grobie 


Wieczną zemstę Cezarze poprzysięgam tobie, 


stojąc bowiem za Katonem i otaczającemi 
go osobami, uiął mocy akcyi , iaką z takjes 
mi słowami połączyć należało. 


Szczupłość mieysca nie pozwoliła nam 
uczy- 
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ticzynić w przeszłym nimerze wielu nowych 
dzieł na teatrze wystawionych. 

Puszcza pod Hermannstaðt drama w 4: 
aktach , dzieło iedno zlepszych w nienay- 
Oy rodzaiu. Liczne odmiany sceny ; 
romansowe przypadki, niezasłażone niesz- 
częścia każdego nteressuią. Nie dziw prze: 
to że sztuka ta może lepsze znalazła przy: 
ięcie , niż wiele innych z któremi ona w Ża- 
den sposób nie może iść w porównanie. Nie: 
szczęśliwa królewna z iednego niebezpie- 
czeństwa w drugie Speinigon tak dałece roz- 
rzewniała, iż nie uważano, że odi niey samćy 
zależała rostrzygnąć swóy los od pićrwszez 
go widzenia xiążę_ia któremu przeznaczoną 
była. Autor niechciał nawet wiele się u: 
krywać z dość słabemi sposobami przedłu: 
żenia ciekawości słuchacza. — Do utrzyma- 
nia ciągłego interesu wiele się przyczyniłą 
wyborna gra JPani Ledóchowskićy 

~ Benefis komedya w 1. akcie z pieśnia- 
mi oryginalnie napisana, z muzyką JPana 
Elsnera. Benefis na benefis aktora, iest to 
myśl nowa; rzecz dowiodła że ta myśl byz 
ła dobra. Dway aktorowie z różnych tea- 
trów maią mieć w iednym dniu reprezenta- 
cyą na swóy dochod, każdy na swoim tea- 
trze. Przypadkiem schodza sie w przedpo- 
koiu iednéy bog tćy osoby, którey mieli 

Numer II, 1810; 9 
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oddać bilety. Z położenia obudwóch wyni- 
kaią naprzód przymuyszone grzeczności, a - 
po nich otwarta kłótnia , ztąd poiedy- 
nek. Strzelać się w dzień benefisu, osobom 
chcącym wspólnie uniknąć podobney wal- 
ki, iest to stan prawdziwie krytyczny. O- 
badwa grożą, obadwa chcieliby ieden dru- 
giego odstraszyć. Podaie to każdemu myśl 
wesołą przebrania się za sekundanta wła- 
snego, stąd wsczyna sie walka talentów, i` 
dwoiaka satysfakcya widzów.  Dowcipna 


tę sztuka potrzebuiąca może w niektórych 


mieyscach skrógenia, dziełem jest JP. Pekal- 
skiego wielu dzieł teatralnych tłumacza i 
kilku autora. Pieśni były trafne i ozna- 
czone szczęśliwym obrotem. —— Uwertura, 
Arya Dragona francuzkiego w któréy opisu- 
ie batalią, i duet, są istótnieyszemi czę-. 
ściąami muzyki. Uwertura zdaie się uwia- 
domiać oakcyi, i przygotowuie słuchacza, 
iest bowiem w tonie lekkim i wesołym; 
kontrapunkt tu owdzie w nićy daiący się 
słyszeć obwieszcza nieiako tę zmyśloną po- 
wagęi męztwo które każdy zaktorów przy- 
bićra na siebie. w tóy sztuce. Arya woy- 
skowa i duet wymagały , według myśli kom. 


pozytora , większego przesadzanią w exeku- 
‘cyi. Całe dzieło dalekoby większy skutek 


sprawiło, gdyby dway aktorowie walczący, 
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zamiast źwyczaynćy postawy, clicieli raczy 
„ł siebie i rzecz w karikaturze wystawić. 
Zaira; Opera tragiczna we dwóch 'ak- 
tach z muzyką P. Federici. ~ Jeżeli muzyka, 
dla sprawienia naywyższego skutku, łączyć 
śię powinna z wyborną poezyą;, tedy nie 
mogło być do tego pięknieysze pole, iak w 
wyboize iednego z naylepszych dzieł Wòl- 
tera. Opera ta. jednak z imienia tylko i rzez 
czy, bardzo skróconćy, podobna iest do tra: 
jedyi francuzżkićy'; wyborne zaś wiersze Wol- 
tera mieysca w nićy nie,maią. Mógł zape- 
wne tłumacz w tych częściach dzieła do któ: 
rych muzyka nie wchodziła, dać nam sły- 
szćć naylepsze sceny z ogryginału francuz= 
kiego wyięte, co byłoby pomnożyło dobroć 
dzieła. Lecz tu cała piękność została przy . 
muzyce. Nim onićy cokolwiek powieiny ; 
wspomnićć naprzód potrzeba, iż orkiestra 
wybornie grała całe dzieło, co niezmiernie 
podniósło uwerturę, która pomimo tego ; 
nie zdaie się do tóy opery należeć. P. Fg 
derici miał po sobie rzecz zdolną przyjąć 
rozliczne obrazy passyi ludzkich, i ieże= 
li muzyka iego w ukiadzie akompaniowa- 
nia nie ma dosyć mocy i natchnienia ; któ. 
re znamionnią dzisieyszą muzykę więcey 
dramatyczną, kiedy Gluck, Mozart i tyli 
innych, (nawet Cimarosa wigééy niż Paiseł- 
9 
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ło) nową otworzyli droge; zawsze iednak 
pełną iest czucia. Słodki śpiew duetu w 
pićrwszym akcie, dwóch aryi Zairy, Neresta- 
na, aszczególnićy pićrwszćy arvyi Orozma- 
na, zdaie się przenosić słuchacza do téy 
krainy, którey powietrze natchneęło P. Fede- 
rici tak przyiemną melodyą. Zakończenie 
1. aktu iest pełne ognia i wielki skutek 
sprawiło. Ostatnie recitativ> ma wiele wy- 
rażenia dramatycznego. Chory służą wię- 
céy do podniesienia istotnych części opery, 
niż do popisu. Słowem cała muzyka peł- 
na jest smaku prawdziwie włoskiego. Ope- 
ra ta wystawiona była na dochod JP. Elsne- 
rowćy którćy talent odpowiadał talentowi 


C" kompozytora. 


- 


Kasper Fagocista czyli Gitara czaro= 
dzieyska , farsa we 3. aktach. Na ten wy- 


raz farsa nie mamy wyrazu polskiego ; do- 


brze , żebyśmy i rzeczy nie mieli. Jest to, 


„ mówiąc bez długiego wyszukiwania, mize- 


ryv, nędza. Z.tóm wszystkićm czytano w 
gazetach ogłoszenie: — Opera heroiczno- 
komiczna, z muzyką sławnego Miillera ! Kom- 
pozycye P.Miillera są znane , ale nigdy nie 
będą sławnemi; bo ieżeli płody z teatru Ka- 
sperla .w Wiedniu tak wysoko podniesiemy, 
cóż zostanie dla Mozartów , Haydnów ji wie- 
lu innych? Recenzya umieszczona w Kor- 
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respondencie Warszawskim powiedziała o 
samćy sztu e: iż wszystko w nićy znaleźć 


można, czary, przebrażenia, strachy , tań- ` 


ce; wszystko „oprócz dowcipu. Oprócz u- 
derzaiących wad stylu i wykroczeń prze- 
ciw dobremu-tonowi, uważano ieszcze, iż 
w przystosowaniu słów do spićwu, nie mia- 
no względu na harmonią ięzykowi polskie- 
mu właściwą. Arya którą JP. Elsner spić- 
wała jest wyjęta z dzieł muzycznych P, Na- 
solini ; łatwo było rozróżnić dobry smak 
wyższćy kompozycyi, od pospolitego spić- 
wu oberż Wiedeńskich. Jeden prawie ma- 


ły tercet wyłączyć można od tego pospo- 


litego tonn.. — Walce , kontradansc mogą 
się podobać w swoićy O0yczyźnie ; w nas 
w podobnych sztukach użyćby należało i 
śpiewek i tańców narodowych. 
Jakożkolwiek ganiemy dzieło, winni- 
(śmy oddać sprawiedliwość talentowi arty- 
sty który ie obrał na dzień swego dochodu. 


JP. Szczurowski w każdćy operze odbićra 


zasłużone oklaski, lubi go zawsze słyszeć 
publiczność ; chociaż więc w tćy operze nie 
miał takiego pola do okazania talentu ia- 
ktora i spiewaka, iak w Genowefie, wszy- 
scy iednak chcieli go widzićć , i tak liczne 
zgromadzenie było prawdziwą iego i po- 
chwałą i nadgroda. 


"e 
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KONCERTA. 

P. Minarski (violoncellista ) daiąc się 
słyszeć publicznie, dowiodł że zna instru- 
ment, zna muzykę, chociaż nie iest ieszcze 
wirtuozem pierwszego rzędu. 

JP. Blaha (oboista ) dał poznać, iż iest 
prawdziwie ze szkoły sławnego  Bezozzi. 
Szkodajź zgromądzenie słuchaczów nie było 
licznieyszę; godną bowiem iest zawsze nad- 

rody usilna i długa praca, iaką łożyć mn- 
siał JP. Blaha nim doszedł na instrumencie 
tak trudnym, a razem potrzebnym w każ- 
déy orkiestrze, aż do stopnia koncertów, 
Dobywać ton równie pelny i równie piękny, 
zwyciężać tak szczęśliwie trudności w pas- 
gażach, łączyć przytóm prawdziwy smak w 
exekucyi, sy to przymioty które ten arty- 
sta w wysokim stopniu posiada. Życzyćby 
należało,ąby Pan Blaha mógł być użyty do 
ukształcenia ludzi młodych chcących grać 
na tym instrumencie w orkiestrach. regi- 


mentowych. 


4P. Rączkowski Çviolinista) w mładym 
wieku wiele obiecuje, itém więcćy godzien 
jest zachęcenia, że sam z siebie, bez hau- 
czyciela, bez odprawiania długich podróży, 
doszedł do tego stopnia. Życzyć należy:, 
aby JP. „Raczkowski, starał. się nadać grze 


N 
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swoiéy więcćy zewnetrznéy łatwości ; zdaie 
się bowiem w oczach słuchaczów, iż trudne 
mieysca koncertu wiele gospracy kosztuią. 
We wszystkich sztukach, zwyciężenie tru- 
dności tem więcóy zadziwia, im więcćy ar- 
tysta umie ukryć pracę „i dzieło swoje szcze 
gólnieyszą oznaczyć łatwością. Oprócz ta- 
lentu wirtuoza, ma nadto JP. Raczkowski 
wiele zdolności do dobrey kompozycyi. 
JP. Gerke (violinista) uczeń Rodego. - 
Choćby był o tém nie doniósł publiczno- 
ści, łatwoby to w grze iego poznano. 
Przeiął bowiem prawie zupełnie rodzay i 
sposób swego sławnego nauczyciela. Tak 
młodym ieszcze będąc może ten artysta po- 
sunąć swoje usiłowania aż do- przewyższe- 
nia wzoru. Fantazya czyli tak nazwane 
pot-pourri które na końcu koncertu grał z 
tak wielką precyzyą, było własney iego 
kompozycyi, i ułożone « dobrym smakiem. 
$P. Duranowski  (violinista) potwier- 
dził to mniemanie które o iego wielkim ta- 
lencie od dawna miano, a w roku zeszłym 
szczególniey w tey stolicy powzięto. (Ob: 
Pam: War: Nro V.r.1%09). Utrzymywali 
niektórzy amatorowie , iż sztuki muzyczne 
które tą razą z taką doskonałością exekwo- 
wał, nie dochodziły piękności sztuk prze- 
szłorocznych. Lecz nie wchodząc W roz- 
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prawę o gustach, powiemy iż JP. Durano- 
wski wszystkich słuchaczów. talentem swo- 
im w zadumienie wprawił. Grał na skrzyp- 
cach daleko lepszych , z których dobywał 
dźwięku nayczystszego i śpićwaiącego, w 
naywiększych nawet trudnościach ostatnićy 
fantazyi ze śpiewów narodowych z sztuką 
i smakiem przez niego ułożonćy. 

JP. Lessel w koncercie swoim dał po- 
znać, iż gra na fortepianie jak mistrz w sztu- 
ce swoićy.—Prawdziwy wdzięk odróżnić na 
leży od elegancył , iaką moda stanowi, mo- 
da niszczy. Owe przemiiaiące ozdoby (po 
cudzoziemsku broderyą zwane) któremi zrę- 
czny artystę umie przystroić dzieło muzy- 
czne, nie zawsze dowodzą prawdziwego 
gustu. Są one w muzyce drobnemi przy- 
datkami śpićwu, które dziś zwrącalią uwa- 
gę, iutro ustępuią mieysca nowćy modzie. 
Słuchacz pragnący tych błyskotek, pokla- 
skuie sam nie wie dla czego, i owe wy- 
krzykniki: ah, comme cela eśl charmant! 
nie są ahiyoznaką gustu, ani rzetelną wir- 
tuoza pochwałą. Smak prawdziwy , smak 
KZeczy, znayduie się istotnie w wyrażeniu, 
w zdolności od natury wskazanćy umiesze 
czenia każdéy na właściwóm ićy mieyscu. 
Inac: séy wymawiamy wiersze Rasyna w tra- 
iedyi , aneao Moliera w koniedyi, i „nie 
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nie może być dla artysty śmiesznieyszego 
iak słyszćć quartet Mozarta upstrzony pas- 
sażami Steibelta.—Uczyniliśmy tę krótką u- 
wagę dla zwrócenia często mylnych sądów 
niektórych amatorów , i dla okazania że JP. 
Lessel w grze swoićy trzymał się naytra- 
` fnieyszych smaku prawideł. W pierwszóm 
allegro symfonii, własnéy kompozycyi, dø- 
wiódł iak biegłym jest harmonistą. Ile kom- 
pozytor, JP. Lessel ma za sobą wiele ; iest 
bowiem uczniem sławnego Haydna , iest 
synem kompozytora mającego znakomite w 
muzyce zasługi, przez którego imie Les- 
slów znane iuż jest w historyi dzieł muzy- 
kalnych , i któcy dotychczas wsławia się 
w sztuce swciey w domu Xiążąt Czartory- 
skich w Puławach, gdzie nauki i talenta za- 
wsze schronienie, wsparcie i zachęcenie 
 znaydnią. Tak JP. Lessel iak JP. Raczko- 
wski pierwszy raz daiąc się słyszeć w tey 
stolicy, przeznaczyli cały dochod na do- 
bro ubogich. Miło iest uwielbiać w roda- 
kach talenta; milćy widzieć tak chwalebne 
talentów użycie. 
JP. Łoziński dając koncert na kostra 
barsie nie miał szczęścia zgromadzić dosta- 
tecznćy liczby słuchaczów. Nie mogąc więc 
, dochodem poniesionych kosztów: zastąpić, / 


_ przestał na odegraniu Waryacyt , w których 
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dostatecznie dał poznać, iż i w koncercie po- 
trafiłby zwyciężyć szczególnieysze trudno- 
ści swego instrumentu. Gdyby JP. Łoziń- 
ski wybrał dzień dogodnieyszy , zapewne 
publiczność tak gorliwa w zachęcaniu talen- 
tów społrodaków , i nie samym tylko cu- 
dzoziemskim 'nazwiskom przychylna, zgro- 
madziłaby się licznieóy na koncert P. Ło- 
zińsk;ego. 


WIADOMOŚCI POLITYCZNE. 


Francya. -0d. pamiętaży na zawsze 
chwili heroicznego poświęcenia się Cesarza 
`~ Francuzów i iego Nayilaśnieyszey małżon- 
ki, pytała się cała Europa, kogo naypićr- 
wszy monarcha do  naydostoynieyszych 
związków powoła. Ku temu celowi zwró- 
cone były oczy'nie tylko ludzi prywatnych, 
ale narodów i rządów, wiedzących ile każ- 
dy krok NaPoLsoNa W. wpływa na losy 
świata. Tymczasem po zadosyć uczynie- 
niu familii , konstytucyom i prawom cywil- 
nym, stało się zadosyć prawom kościoła. 
Xiąże Arcy Kanclerz państwa na mocy da- 
nego sobie od Cesarza i Cesarzowćy uz 
poważnienia , ndał się do trybunału dyęce- 
zalnego oflicyalstwa Paryzkiego; wyrok te. 
goż trybunału nznał małżeństwo, co do 


Polityczne . 283 


związków duchownych , za rozwiązane. Je- 
dnozgodre wiadomości donoszą iż NAtoLE- 
ON W. zuślubi Maryą Ludwikę, Franciszką 
H. Cesarz: Austryackiego córkę, mającą 
lat 19, spłodzopą w drugićm małżeństwie 
z Maryi Teressy, córki Króla Ferdynanda 
IV: (Sycyliyskiego). — Senat wydał uchwaw 
te tyczącą się uposażenia korony. 1 Ty- 
tut 'wskaznie dobra korony , ich utrzymanie; 
bez mocy pozbycia, zastawienia lub obcią 


Żenia długami; administracya , icieżary iae 


[ 


z 


kim też dobra podlegaia; II. Ustanawią 
dobra nadzwyczayne, które Cesarz , maiąc 
prawo pokoiu i woyny, nabywać może przeż 
zdobycia i traktaty; III. Sciąga sie do dóbr 

rywatnych Cesarza podlegaiących wszel- 
ka ciężarom i prawom iako własność pry- 
watna; IV. Zawićra urządzenia względem 
oprawy wdowićy i uposażenia xiążąt fran- 
cuzkich. Uchwała ta jest nielako kodexem 
dynastyi Cesarskićy , którą wspaniały. ićy 
naczelnik chce ugruntować równie iak'mo- 
narchią swoie na konstytucyach i prawach, 
oraz na chwale i potedze. — Wyszły- wyro- 
ki Cesarskie wskazuiące cześć poległym na 
placu boin bohatyrom , a mianowicie jedne- 
mu znich którego odwaga, przywiązanie 
do monarchy i naywyższe zasługi uwiecznią 
w dzieiach rycerskich, xiążęcin Montebeł- 


\ 
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ło. Posągi wystawione będa, na moście zgo- 
dy, ienerałom Saint-Hilaire ; Espagne, La- 
salle, Lapisse ; Cervoni , Colbert, Lacour, 
Hervo. Codo Marszałka Xiążęci: Monte- 
bello ; przeniesienie zwłok iego z Strazbur- 
ga do Paryża ,i zswiątyni Marsa do Pan- 
teonu, cześć pogrzebowa, wskazane są de- 
kretem, który wyczerpał nieiako wszyste 
kie sposoby uświetnienia tego obchodu. 
Hiszpania. (Od zwycięztwa nad roko- 
szanami pod Occang i wzięcia Gironny, każ- 
da wiadomość z Hiszpanii donosi o nowym 
postępie woysk Francuzkich. geen i Kor- 
dua nie czekały przybycia zwycięzców i po- 


niosły klucze królowi, Andaluzyanie ieczeli 


pod iarzmem anarchii; chorzy hiszpańscy 
zostawiani byli wszędzie po drodze przez 
uciekaiąca juntę, i staranie jakiego około 
siebie doznaią, winni są wspaniałemu monar- 
sze. „funta opuściła Sewillę, chroniąc się 


© na wyspę Leon. Mówią iż Xiążę Belluny 


inż wszedł do Sewilli, za nim król wkrótce 
przybędzie. Stolica ta Junty pociągnie za 
sobą Kadix; Grenada otworzyła bramy swo- 
ie ; reszta woysk „nieprzyiacielskich idzie 
w rozsypkę. Przytóm, wtuk gwałtownóm 
poruszeniu woyska, związki iego z Fran- 
cyą są zabezpieczone. Madryt spokoyny ; 
dowodzi w nim generał gubernator Belliard; 
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na północy oddziały francuzkie ściyaią md+ 
łe gromady rokoszanów. Arragonia i Ka- 
talonta spokoyne. Blake miał porzucić do- 
wództwo. Nowe korpusy , które przeszły 
Pireneie „idą za głownćm poriszenićm woy- 
ska, posuwaią się ku granicom Portugałlii 
dla przeszkodzenia Anglikom działań ż tyłu, 
dj dla przymuszenia ich do odwrotu gdzie 
ich okręty czekają. Przykład Admirała Mas= 
saredo znalazł naśladowców. Generał O'fa- 
rill wydał odezwę do obłąkanych , która 
trafi zapewne do przekonania wielu. 
Holandya Cała Brabancya i Zelandya 
ustąpione zostały Francyi; nie tylko po 
Mozę, ale po rzekę Waal rozciągać się maig 
granice Francyi. Tym sposobem "miasto Ni» 
mega ; okolica zwana Maas Maal, i Bom- 
meler IWVaerd aż do zamku Löwenstein nale- 
żeć będą do Francyi. Utraci Hollandya 
© Gertruydenburg i WilemstaGt , okolice Al- 
tena , Voorn, Beverlang, Patten i wyspę Dor- 
drecht. Mówią o przyłączeniu do Hollan- 
dyi Bergu i Kliwii. 
` Zniesiony został w Hollandyi wyro- 
kiem królewskim (zgodnie z zamiarami Ce- 
sarza i Króla) urząd Marszałków ; ci którzy 
ten tytuł mieli w sile morskićy, nazywać się 
będą Admirałami, w ladowćy'* ienerałami. — 
Ciało prawodawcze przyięło ze strony kró= 


J 
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lewskićy projekt iżby prawo stanowigce kon: 
stytucyjną szlachtę w królestwie Holender- 
skióm üchylone zostało. ZĘ 

Bawarya. Schwytanie wodza rokoszd- 
nów Andrzeia Hofera zapewniło. spokoy: 
ność i zupełne poddanie się Tyrolu. Bawa- 
rya pomnożoną została kraiami Salzburgskim; 


„BechtolsgarOen , łunviettel , i kraiem poni- 


żóy Rük. 

Westfalia. <- Doszły iuż urzedowe wiąs 
domości, iż Hannoter przyłączonym zosta- 
nie do królestwa Westfalskiego. 

Szwecya. (Gdy stany państwa d. 24: 
Stycznia zebrały się do Izby seymowćy , 
król uroczystym aktem uznał za syna swego 
Xięcia Chrystyana Augusta na Slezwiku- Hol- 


sztynie Senncburg - dugustenburgu , obrane- 


go przez stany nastepcą tronu Szwedzkie- 
go i nadał mu imie Karola Augusta. Má- 
wią iż Pomerania Szwedzka przywrocom - 
będzie Kdłestycia z daru wspaniałego sprzy= 
mierzeńca. 

© Rossya. Rok 1810, stanowić będzie 
ważna epokę w dzieiach Rossyiskich. lm- 
perstor wydał nowe urządzenie Rady Pań- 
śłwa , która wszystkie proiekta do praw i 
urządzeń roztrząsa iiest śrzodkowym pun- 
ktem gdzie wszystkie części administrącyi 
zgłębiajią się w istotnych stosunkach swo 
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ich do prawodawstwa. Miedzy naypićr- 
wszemi przedmiotami Rady Państwa będzie: - 
zatrudnić się Xięgą prawodawstwa cywilne- 
go (ta iuż wyszła) i kryminalnego. — U- 
zùpełnienie podziału administracyi powie- 
rzoney Ministrom; tudzież urządzenie sta- 
nu dochodów i wydatków kraiowych. Po- 
czątkowanie wszelkich praw wychodzi od 
tronu, i ostateczną moc bierze w potwier- 
dzeniu monarchy. Z wiadomości woiennych, 
prócz zdobycia twierdzy Poti przez woyska 
Rossyiskie , nie masz urzędowych z obudwu 
stron doniesień: 

Anglia. Jak woienne tak i dyplomatyczne 
wyprawy nie udzią się Anglii. P: Jackson wy- 
słauy do Stanów ziednoczonych , po zerwaniu ne- 
gocyacyi osiadł prywatnie w nowym Jorku. Nie 
tylko nadgrodzenie dawnych krzywd przeź An- 
gli} wyrządzon ych nieprzyszło do skutku , nie tyl- 
ko P „Jackson odstąpił wyraźnie od układów 
przez swego poprzednika P. Erskine przyiętych ; 
ale nadto tak zuchwale do rządu Amerykańskie= 
go przemawiał, iż wszelkie zrim związki przers 
wać musiano. Przełożył to Prezydent Z. S w po- 
selstwie do Senatu i do zby Reprezentantów , 
w któróm się użala na nieprzyjemne oddawna po= 
stępowanie Anglii, i dnie do zrozumienia co do 
stosunków z Francyą , iż, kroki rządu względem 
gabinetu Londyńskiego, będą zawsze miarą postę= 
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powania dworu Francuzkiego względem Stanow zjednoczó: 
nych. 1 


zatrważaiące.  Wszczęły się nieporozumienia między u- 
rzędnikami cywilnetni i woyskowemi. Woysko/w Madras 
zbuncowało się ; opanowało twierdze F/ydrobad i Seringae 
parem | wielkorządca lord Miinto wydał obszerną prokla- 
macyą do woyska , lecz ta żadnego nie sprawiła skutku. 
Obawiaią się w Anglii ażeby Holkar i Sciudhia lubo zynęż 
bieni lecz nie zwyciężeni, nie korzystali z téy okoliczno» 
ści; Wielka część woyska Angielskiego składa się z tam- 
teyszych kraiowców, co powiększa obawę. Korsarze z ode 
nogi Perskićy tym zuchwazlszemi się stai} i inż zatiwo» 
żyh czad w Bonibcy. Sciągaią zewsząd woysko przeciw 
zbuntowanym, z Ceylanu, z przylądku dobrey nadziei, 2 Ane 
glii nawet pomoc tam wysłana. Byfoby rzeczą dziwuź, co 
nie iest przecię nit podobieństwem , gdyby ra olbrzymia 
podstawa potegi Angielskićy sama się wstrzęsła , gdyby 
sami żołnićrzę W. Brytanii oszczędziłi stałemu iądowi true 
dnéy , iednak p:ędzćy lub poźnićy nieuchronnśy wypiawy; 
dla zniszczeni1 wpływu Anglii w Indyach. ` Nadewszyscka 
niebyłoby rzeczą dziwną, gdyby Xiażęta Indyiscy kořzy« 
stali z téy pory do odzyskania swoićy miepodległości. Lord 
Wellington zaledwie powrocif z Hiszpanii, mowia iż wys 
słany będzie do Indyi na mieysce Lorda Minto., Tym cząs 
sem usifowania w Hiszpanii, wiemy iaki skutek wzięły; 
pómoc tam przeznzczooa musi być użyta raczćy na obroś 


, nę tego; co stanowi. jstctną podstawę potegi Angielskićy, 


W rak ważnych okolicznościach zagaiony zostaf paslanent; 

ktorezo mowy i rady, obszexnieyszych uwag wymagoią ; 

równie iako i toztiząśnienie cstatnićy wyprawy na Skale 

dzie; i 3 i A i 
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